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Słuszną decyzja
Na poniedziałek 20 bm., zarządze- 

;iiem p. Prezydenta Rzplitej zwołany 
został Sejm na sesję cadzwyczajną. 
Rzecz przytem znamienna, że Senat 
dotychczas na taką samą. sesję zwoła­
ny nie został, mimo, że art. 37 konstytu 
cji wyraźnie powiada, iż postanowienia 
wszystkich artykułów, w  których mu-' 
wa jest o  Sejmie, dotyczą również i 
Senatu. W obec faktu istnienia u nas 
HStroju dwuizbowego, interpretacja po 
wyższego artykuiu nie może być imia, 
jak tylko ta, że skoro zwoływany jest 
na sesję Sejm, to musi być tem samem 
zwołany i Senat.

Nie wiemy na razie, czy niezwołanie 
Senatu równocześnie z Sejmem wyni­
ka tylko z jakichś nieznanych trudno­
ści technicznych, być może też, ‘żc roz 
porządzenie p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, zwołujące Senat ukaże się la­
da dzień. W obec kursujących wszak­
że pogłosek, że czynniki decydujące 
dziś w, państwie wogóle nie mają za­
miaru zwoływania Senatu w okresie 
Sesji Sejmu — można też sądzić, że 
mamy tu do czynienia z nowym dra­
stycznym przejawem świadomego lek­
ceważenia obowiązującego wszak cią­
gle jeszcze formalnie przynajmniej u- 
strojn parlamentarnego.
' Jeśliby pogłoski powyższe okazały 
się. słuszne to rząd — może mimo woli 
— dostarczył stronnictwom Walnego ar 
guraentu na rzecz wniosku P. P. S., 
który zaraz w, poniedziałek wejdzie 
l.od obrady Sejmu. Na pier wszem po 
siedzeniu Sejmu bowiem przedmiotem 
obrad będzie tylko jeden punlu a mia 
uowicie sprawozdanie komisji konsty­
tucyjnej o  wniosku P. P. S.. w  spra­
wie przywrócenia tekstu konstytuctji, 
dającego Sejmowi prawo rozwiązania 
się trzema piątemi głosów.

Jak wiadomo, wniosek ten dotych­
czas nie miai szans przejścia, wobec 
opozycji większości stronnictw pol­
skich, a zwłaszcza Związku Ludowo- 
Narodowego, który stał na stanowi­
sku, że Sejm jest powołany do spełnia­
nia zadań, przekazanych mu koiistytu- 
cją a postanowienie o możności roz­
wiązania się Sejmu na podstawie wła­
snej uchwały daje stronuictwoiiij p  
niższej kulturze i świadomości intere­
sów państwowych, pobudko do upra­
wiania demagogii.

To zasadniczo najzupełniej słuszne 
stanowisko musiało ulec rewizji w o­
bec niedającego się dawniej przewi­
dzieć systemu, jaki konsekwentnie wo 
bec ciał ustawodawczych uprawia 
rząd. System ten polega na ciągłej ten 
delicji poniżania i upokarzania Izb, na 
sztuczne m wytwarzaniu warunków, 
mogących Sejm i Senat kompromito­
wać a z drugiej strony :ia utrzymy­
waniu i przewlekaniu żywota ciał usta 
wodawczych i na równoczesnem poz­
bawianiu ich możności twórczej pra­
cy.

System ten tolerowany sprawia, że 
ciała ustawodawcze stają się piłlm i 
narzędziem w  rękach rządu, że włości 
wie stają się zaprzeczaniem swęj isto­
tnej z natury samego parlamentary­
zmu wynikającej misji, że słowem ,— 
stają się fikcją, a nawet wręcz absur­
dem.

Te smutne doświadczenia sgsfctawiły

że stronnictwa narodowe postanowiły 
poprzeć wniosek P. P. S , aby kres 
wreszcie położyć demoralizującym e- 
tykę parlamentaryzmu skutkom takie­
go systemu. Związek Ludowo-Narodo­
w y powziął więc najzupełniej słuszną 
decyzję, aby przyjąć wniosek P. P. S., 
który ułatwi zakończenie żywota dzi­
siejszego Sejmu niezależnie od rządu, 
skoro tylko Sejm załatwi najpilniejsze 
sprawy a przedewszystkiem zmianę 

ordynacji wyborczej.

i Decyzję Związku Ludowo-Narędo- 
I wego należy powitać z zadowoleniem,
! gdyż przyczyni się ona niewątpliwie 
I do wyjaśnienia zagmatwanej przez o- 
j becre czynniki rządzące sytuacji ustro 
; jowe; w  państwie, postawi rząd wo­

bec konieczności zdemaskowania się, 
zagrania wreszcie w  otwarte karty i 

; wykazania wobec całego spoleczeń- 
, stwa, czy posiada własny program na-, 

prawy ustroju.
i = ® = =

Z DNIA.

Sesja Senatu leszcze nie iwołana.
j (Telefonem <ód naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 czerwca, (zo). Sesja J Wplątek przed południem konfero- 
Senatu do tej pory nic została zwoła- j wał p. marszałek Trąmpezyński 'i 
na. Fakt ten budzi w kołach parła- marszałkiem Sejmu Ratajem. Rozmo- 
fnentamych. zdziwienie i liczne komen- j wa stała w związku ze zbliżającą się 
tarze. I sesją parlamentu.

P.oą. o zwołaniu ma byf ogłoszone w środę.
(Telefonem o cl naszego korespondenta,)

się z premierem w sprawie sesji parła 
mentu,

jak sic dowiadujemy zarządzenie 
Prezydenta KzpJtej u zwołaniu sesji 

L: Ssnatu ogłoszojie ma .być ..w. dniach ns?
pule udał się do Belwederu i naradzał ■ bliższych, praYydutfodobitie jy e , środę.

Warszawa, 17 czerwca, (zo), W  plą 
tek o godz 1 w południe .'wicepremier 
Bartel odbył konferencję z marszał­
kiem Senatu Trąmpczyńskim, a

Por. Jaiii m  isstał rozstrzelany.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 czerwca. CG.] „Kurier 
Warszawski" podaje, że w  sprawie po 
ruczidka KCP p. Jani, aresztowanego 
kilka dni rem u podczas przypadkowe­
go przekroczenie granicy sowieckiej i 
przewiezionego do Mińska, nadeszły 
nowe szczegóły. Wiadomość o jego roz i 
strzelania przez mińskie GPU podana '

wczoraj przez prasę polską okazała 
się fałszy wą.

Porucznik Jani żyje i znajduje się w 
Mińsku w szpitalu, jako więzień GPU. 
Czynione są e-nergicames taranda na­
szego poselstwa w Moskwie w celu 
uwolnienia go.

Itząd sowiecki niezadowolony
z KWłkii m KowerdĘ).

RADA KOMISARZY LUDOWYCH ZW LE K A  Z ZAMIANOWANIEM NO 
WEGO PpSŁA W  WARSZAWIE

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 czerwca. (O.) „Ku- . wieckiego w Polsce. Gdyby wgłoska 
rjer Czerwony “  podaje z Moskwy, że ta miała się sprawdzić, oznaczałoby 
rada komisarzy ludowych odbyła j to zamaskowane zerwanie stosunków 
wczoraj nadzwyczajne posledzonie, dyplomatycznych przez Sowiety z 
na którem zajmowała się. dydkiem j Polską,

i o r -,.1 Borysa Kowerdy. w  sprawie tej donosi z Berlina
Według pogłosek zapadło postano ] PAT-iczna, iż i tam rozeszły s?ę wia- 

wlfailw wstrzymania się % wysłaniem j domości, jakoby rząd rosyjski posła- 
do Polski trzecia. noty aż do powro- nowił nie wysyłać do Warszawy no­
ta do Moskwy Roseuholza, który zło- ; v/e«r0 posła na miejsce zabitego pesła 
Ży rządowi sowieckiemu sprawozda- j Wojkowa. Kolą zbliżone do poselstwa 
me, jako jędyna osobistość oficjalna j sowieckiego zaprzeczają jednak tej 
że strony Sowietów, uczestnicząca j wiadomości, dodając, że rząd sowiec­
cy procesie warsjravi'skin, > ki nie myśli zrywać stosunków zPol-

Poaadto rada komisarzy ludowych ! s.ką.' Wprawdzie ze zrozumiałych po. 
powzięła podobno decyzję zawiado- i wodo w nominacja nowego posła na-
mieuia m ,du polskiego, iż Sowiety nie 
będsj mogły mianować nowego przed 
stawicleln w Warszawie, gdyż łago­
dny wyrok na Kó^erdę odbiera g~wa 
rancję bezpieczeństwa życiu posła so-

stąpl nie wcześniej zar.fm załatwiony 
będzie zatarg polsko-rosyjski, lecz do 
zaniepokojenia niema żadnych powo­
dów.

ś=s®s=>

P. MŁYNARSKI NIE WYJECHAŁ JE 
SZCZE I  PARY£4.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 czerwca. ( O  Z Pa­

ryża podaje „Kurier Czerwony", że 
wiceprezes Banku Polskiego dr. Mły­
narski wbrew zapowiedziom nie wy­
jechał wczoraj, z Paryża. P. Młynar­
ski pozostanie w Paryżu jeszcze kil­
ka dni, które będą całkowicie po­
święcone findllzaęji rokowań z banka 
mi europejskimi w . związku z pożycz­
ką amerykańską dla Polski. Dr. Mły­
narski wyjedzie z Paryża prawdopo­
dobnie w niedzielę popołudniu.

MARSZ. PIŁSUDSKI U MARSZ. 
RATAJA.

(' felófonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 czerwca; (zo). W  pią 

tek o godz. (i-tej przybył do prywa­
tnego mieszkania marsz. Rataja pre­
zes rady ministrów Piłsudski w to­
warzystwie adiutanta i odbył z mar­
szałkiem Ratajem konferencję, która 
i rwała 1 i, pól godz.
Na zapytanie przedstawicieli pi asy, 
dotyczące i-tematu rozmowy, marsz, 
Rataj, bdnowiedział. że kęjjiereacja' do 
tyczyła spraw politycznych.

RZAD NIE WYSTĄPI Z WNIOSKA­
MI BUDŻETOWYMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 czerwca, (zo). Do­

wiadujemy się, że żadna decyzja w 
^prawie rządowych przedłużeń budżć- ' 
towych na obecną sesję sejmową do­
tychczas nic zapadła. Czynniki rzą­
dowe wyrażają przekonanie, że rząd 
nie wystąpi z żadnemi wnioskami bu­
dżetowymi.

EMERYTURA DLA P. STECZKOW­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 czerwca, (zo). Na po­

siedzeniu rady ministrów został pod o 
bno zgłoszony wniosek w sprawie e- 
merytury dla b, prezesa Banku Go- 
spodarstwa krajowego p, Slcgzkoyfejfl 
skiego. Emerytura ta wynosić ęia 
2.500 zł. miesięcznie.

*

OTWARCIE GRANICY POLSKO-LI­
TE WSKEE.ł NA UROCZYSTOŚCI O- 

STROBR AMSKIE.

Wilno, 17 czewęa. (AW.). Przed uro 
czystości koronacji obrazu Matki Bo­

skiej Ostrobramskiej granica' polsko-li­
tewska zostanie otwarta na 3 dni przeci 
uroczystością i 4 dni po koronacji.

MARSZ. PIŁSUDSKI WYGŁOSI 
MOWĘ PRZEZ RADIO.

Witfszawa, J7 czerwca. (PAT.). W, 
.-pbotę, 18 bm o godz. 11‘20 p. Prezes 
Rady Ministrów Marszałek Piłsudski 
wygłosi w  WjrrszawSe przemówienie 
przez^ radio do ohradijjąceacf w Krr.ko- 
wie zjazdu oficerów rezerwy.
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DEMONSTRACJE ULICZNE PRZE­
CIW POLSKIEMU POSELSTWUi 

(Telefone.ń ód fiasżego- Korespondenta.)
Warszawa, 17 czerwca. CO.). • Jak 

donoszą z Rygi wczoraj odbyły się w 
Moskwie liczne,. zorganizowane przez 
partie komunistyczną demonstracje u- 
Eczne, Skierowane przeciw poselstwń 
polskiemu na znak protestu przeciw ła- 
Igodnemu — zdaniem Sowietów — wy 
'rokowi na Kowerclę. Poselstwo pol­
skie otoczone jest specjalną opieką so­
wieckich władz bezpieczeństwa,

O wyroku warszawskim dowiedzia­
ła się Moskwa z nadzwyczajnego do 
datku „Raboczej Gazety". Depesza z 
^Warszawy zaopatrzona była w komen 
tarz podburzający opinję przeciw Pol­
sce.
) Bawiący w  Moskwie pierwszy se­
kretarz poselstwa sowieckiego w Pol­
sce p. Arkadjew wyjechał już do War­
szawy z nowemi instrukcjami. Jak sły­
chać, zastępca Cziczerina Litwinow o- 
świadczyć miał-w rozmówię z postem; 
.'polskim Pątkiem, iż rząd polski'popeł­
nił błąd; dopuszczając dó łagodnego 
.wyroku ha Kowerdę, a ewentualne ełe- 
ska wierne zabójcy mogłoby bardziej 
'jeszcze zaostrzyć stosunki polslco-so- 
jwieckie.
| _/ ■ • -i • ‘
3 AK SIE BAWI* „WYBITNI; KOMU* 
i; -N iścrS
'(Telefonem od nSszej^. korespondenta.) 
i Warszawa. 17 'czerwca'. (G.) Jak do 
noszą f. Kijowa, i wykry to tam zorga­
nizowany trn wielką skalę dom rozpu­
sty , który mieścił się" w znąjdująlym' 
Isię pod zarządem; Ispolkonu kijowsfc. 
Hotelu,, 'C(>ritirten:ąl‘!. Dochodzenia u*' 
staliły, '.Tc w hotelu tym urządzane 
orgje rozpusty, w których.braii udział 
•wybitni komuniści, a do których ad"' 
.ministracja hotelu sprowadzała uiele« 
tnie dziewczęta.

URŹEOh WE . k a t e g o r y c z n e  z a* ;
PR/EGZEMIE..

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Worszawa, 17 czerwca, (żo). Agen­

cja sowiecka TASS, zaprzecza kate­
gorycznie wszystkim 'wiaduttiośoiotH, 
podawanym przez • prasę uagranic.aną 
o wprowadzeniu stanu wojennego, w 
Moskwie i Leningradzie, o mobilizacji 
na Ukrainie i musowych represjach 
W różnych miastach.

W  szczególności urzędowa ta agen 
cja zaprzecza wiadomości o  rozstrze­
laniu 2S b. oficerów w Moskw ie oraz 
o masowych rozstrzeliwaniach w Wta 
dywosloku, ■ ■' Ć-żc Iabiiisku, Tyflisie, 
Charkowie i innych miastach. Nie 
wprowadzono też żadnych specjal­
nych środków regulujących wj-tzu i 
wyjazd do Sowietów, Ule daje się za­
uważyć masowego wyjazdu cudzo­
ziemców. •

SOWIETY ROZDRAŻNIONE NOWEM 
POSUNIĘCIEM ANGLII.

Moskwa. 17 czerwca. M W .). Prasa 
z ogroninem rozdrażnieniem omawia 
ostatnie posmiięde angielskie ha • tere­
nie genewskim , zinierzającem do nie­
dopuszczenia reprezentantów sowie­
ckich do prac w L. Nar. Dzienniki'pod 
kreślają, że każde państwo, które bez­
pośrednio czy .pośrednio poprze Angl.ię 
w  tej akcji uważane będzie za wroga 
7av. spw.

OPCćYCJA ŻĄDA NADZWYCZAJ­
NEGO KONGRESU PARTJI.

Moskwa, 17 czerwca,- (AW.). Grupa 
'oposjrojmustów wręczyła, se-kre tar jato 
wi CK- W-ózedizwiązkowej Partii X«- 
luunistyozaej memoriał domagający się 
zw olania nadawyczajnegc kongresu 
ibrtji dla omówienia poważnej sytu­
acji wewnętrznej i zewnętrznej związ- 
t;.i sowieckiego. Prawdopodobnie rzą­
dząca większość Pioditbiura ze Stalj - 
nem na czele nie zgodzi sir na żądania 
ojHwyęil.

Legjcnótw t/3.

_
Dramat egzotyczny w !0 aktach. W gł roli Coriuna Grltil. 

»*H«jł£lę>a3ma w ;r® ż e t? s l«a "  — Farsa w 2 aktach.
jąC aczia ty  c3hSppSeę*‘  Groteska w 2 akiach 
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raiL deficytu w bftoia m Ł
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 czerwca, (zo). Przed 
kliku dniami podaliśmy wiadomość; 
że deficyt bilansu handlowego za maj 
wynosi 3-1 milj. Prasa czerwona pp-

cwje sumę dęficytn na 50 molj., moty­
wując tein, deficyt wzmożonym przy­
wozem zboża.

ESS0SSS

m ta in isM w w  luckii.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Łack, 17 czerwca. (P.). W  dniu dzi­
siejszym o godz. U przedpolatlnfem za 
padł wyrok w  procesie przeciw komu 
nJstoai w  Łucku.

Trzech oskarżonych a mianowicie: 
Ffiryne, Zadereją i Hniteckiego skaza­
no na bezterminowe więzienie, trzech 
oskarżonych otrzymało po 13-.lat wię­
zienia, 8 oskarżonych po 8 Jat, trzech

oskarżonych po 6 lat, 7 oskarżonych 
po 4 lata, 3 oskarżonych po dwa lata, 
jednego zaś skazano t?a 1 rok, 24 o- 
skarżonych, odpowiadających z wolnej 
stopy uniewinniono.

Skazani wyrok przyjęli spokojnie, — 
Obrońca Podhirsk? oświadczył, że, za­
kłada opętacie.

fątpSiwei
.widami?

ci infCM ia niemieckie.
Berlin. 17 czerwca. (PAT.) Kora- 

sycmdar.t londyński „Locai Anzeigera”  
donosi na podstawie informacji, z an­
gielskich kół dyplomatycznych, że 
rząd francuski powziął uchwalę zer­
wania w najbliższej przyszłości sto­
sunków dyplomatycznych z Rosją.

Briand przed wyjazdem do Gene­
wy miał sprzeciwiać sip powzięci.; tei

uchwały, ustąpił jednak, kiedy mu 
przedłożono rewelacje stwierdzające 
działalność agentów sowieckich, pro­
wadzoną w porozumieniu z ambasada 
sowiecka w Paryżu.

W  kołach londyńskich, ’ jak zape­
wnia korespondent, ..oczekują napewno 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
irancnsko-rosyjsklch.

Moskwa, h  czermui. (AW.). Wą- 
dług --krążących' tu pogłosek w kontl- 
sariaeic dla spraw zagranicznych w y  
sianie 3-ciej noty do rządu polskiego 
w  sprawie zamordowania posła Wojko 
wa mimo nio nadejścia kolejnej odpo­
wiedzi polskiej było już zdecydowane- 
v Decyzja ta uległą zmianie z chwilą 

gdy w wyniku oświadczeń ze strony 
Fołski wyjaśnllr się, iż Rzpira nie ma 
zamiaru spełniać szeregu postulatów

sowieckich wyłnssCzonycb w głośnej- 
drugiej nocie.

' Gdańsk. 17 czerwca. (PAT.). Wedle 
doniesień pism tutejszych z Moskwy, 
rząd sowiecki ramierza wprawdzie 
wysłać do rządu polskiego trzecia no­
tę, w  nocie tej jednak, utrzymanej w  
tonie ostrym,, nia. ftomagać się tylko 
ochrony obywateli sowieckich w Pol­
sce.

■

KIEDY POLSKA ODPOWIE NA DRUGA NOTE?

Warszawa, 17 czerwca, (AW.). „Kur. j Komisariacie Lud. spraw zagra ttlczn. 
Polskii dowiaduje się, że, nie należy ■ co do niektórych ustępów drugiej uo- 
już tęras spodziewać się odpowiedzi ty. Sprawą ustosunkowaniu się rządu
rządu polskiego na notę .sowiecką. BO- 
seł Rzplitei w  Moskwie p. Patek otrzy 
muł polecenie zażądania wyaSnień w

do drugiej noty stanie Się aktualna do­
piero po utrzymaniu rych wyjaśnień i 
po powrocie min. Zaleskiego t  Genowy.

Rzym, 17 czerwca. (PAT.). Hydro- 
plau „Santa Marta" prowadżetny przez 

.pułk. de Pinedo odleciał wczoraj, o go 
dżinie iO'34 z Barcelony do W łoch i 
orzybył do Ostii pńrtktualme o godz.
17-tej. •

Na s potkahte lotnika w y  lei dało kilka 
eskadr hydraplauów. Przybycie de Pi- 
nedo fAJWiitane zostało frenetycznenu 
oklaskami olbrzymich tłumów. De Pi­

nedo i jego towarzysze przyjęci zosta­
li przez księżnę Aosta, Mussoliniego, 
ministrów, kardyuaS Yan nuteli, atta- 
che wojskowych i przedstawicieli 
włady.

; MuSsolhii uściskał totniika 1 powie- 
| dział doń: witam pana 1 pańskich .to- 
j warzyszy składając równocześnie en- 
\ tuzjastyczłie i pełne uczucia powitanie 

całego narodu włoskiego.

% StrsrirfoorfJ-KiołTiemJaiargć-w

w s b a
T ? d t > w *  j j p  p r o t c m o r ż r i  » ' . o  ' j u i »  P a l .  T ę w .  z u u z

zaopatrzona śvv. Sakramentami/zmarła po długich a ciężkich cierpieniach, dnia 16-go
czerwca -.927 roku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 53-go Ci.e,-wca 1921 r.- o  godzinie 4-tej 
po południu, z krypty, koścoła  0 0 .  Bsrnerdyrńw r.a cmentarz Łyczakowski do 
grobowca' rodzinnego, na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

■^ór310,-s y n  i  ro«latm&.
Csobne .żEwiaaomienia rozsyłane nie będą;

M ejski Zakład pagrzsbewy „Concardia*'ul. Sobleskiesn lś . 6203

W  KTÓREM WIEZIENIU OSADZO­
NY BEDZIE KOWERDA? 

nelefoneiń otf. naszego korespoiidenta)
Wars/awa, 17 czerwca. (G.. W czo­

raj popołudniu rodzina Kouetdy zdcla 
ła uzyskać ż nim widzenie się. Rozmo­
wa Kowerdy z ojcem, matką i siostrą 
trwała okpto pół godziny. Kowerda po 
Cieszął i dodawał otuchy zrozpaczo­
nym rodzicom ,

WnajMiższym ozasie władze zadecy 
dują, w  któreni więzieniu Kowerdt 
odsiadywać będzie wj/rok. Użeli od­
siadywać będzie w  Warszawie, to 
przeniesiony zostanie do wiezienia w  
Mokotowie.

PREZYDENT RZPLITEJ NJE OTRZ 
YMAL JEŚZCZł  PROŚBY O ZLAGO 

OZENIE WYROKU)
(Tfelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 czerwca. (G.) ..Prze­
gląd Wieczorny1' podaje, 54 jak do­
tychczas interwencja sądu u p. Pre­
zydenta Rzplitei w  sprawie złagodzę 
nia wyroku na Fowerdę. jeszcze ni>* 
.nastąpiła,,, a to z. tęgo powodu, że .sę­
dziowie- , śą- przepiążeni pracą, Pdnad- 
to za-3. w razie wyroku skazującego.; 
na bezterminowe więzienie, Komplet 
sądzący nie jest związany czasem co 
do prośby o złagodzenie wyroku, tak 
jak to mą miejsce np. w  wypadku 
skazania podsądnego na karę śmierci.

Prawdopodobnie w naibliższyclt 
dniach komplęt sądzący zwróci się 
z pisemnem umofywowanwn r-odan-em 
o znnniejsze-nie kary.

PREZYDENT RZPLITEJ W LUBEL- 
- GKIEM,

(Telefonem od .uasteso koresnondenfa.)
Warszawa, i?  czerwca, (G.). Dziś 

rano o. Prezydent Rżplitej w  towa­
rzystwie ministra -Niesrabytowskiego 

wsLe-chal na trzydniowy pohyf na te­
reny województwa lubelskiego

Warszawa, 17 czerwca, (zo). O z if c  
godz, 9-e| rano powitał p. Prezydenta 
Rzplitei ttą granicy województwo lu­
belskiego wojewoda lubelski w towa- 

.rzyStwjt wyższych urzędników. Po po 
witaniu p. Prezydent wyjechał do ko- 
lonji Gadzin powiatu garwolińskiego. 
potem; udał ,ssią do Dębiina !*y zwiedzić.' 
szkole rolniczą.

W sobotę p. Prezydent ud? się do 
Zamościa.

CWłCZENIA WOJSKOWE 
NAUCZYCIELI.

M(arszawai 17 czerwca. (PAT.), 
Min. spraw wojskowych komunikuje 
w  br. zostaną powołani na S-tygodnio- 
we wyszkolenie wojskowe od 7 lipea 
do- 27 sierpnia nauczyciele publiczrryćk 
jiakół powszechnych roczników 19P3, 
1903 i 1904. którzy zostali zaliczeni do 
rezerwy. Karfcy powołania otrzymaią 
nauczyciele od właściwych PKU. W 
czerwcu.

GDZIE PRZEDSTAWIAJĄ , SIE NAJ­
GORZEJ ZASIEWY.? " ' -

- (Telefonem oć nawę go korezp-cndeńta,]
Warszawa, 17 czerwca, (zo) Wedle 

ostatnich wiadomości zasiewy przed­
stawiają się najgorzej w  centrum by- 
lej Kongresówki.' Straty dochodzące dr 
50 procent zachodzą w województwie 
warszawskietr. w powiatach ciechano­
wskim, płockim, spchaozewskitn i po- 
v/intach województw łódzkiego, klelę- 
póituskim. Ponadto w riektóryoł pło­
ckiego, lubelskiego i radomskiego.

CZL.0YVIEK PORWANY WICHURĄ 
I RZUCONY POE POCIĄG,

Beriin, 17 czerwca. (AW.). W  Gór­
nych Łóżycach szalała w dr. 15 i lń 
•bni, straszna burza w okolicy miejsco­
wości Nieuki. Póvmajoześnl0 z burzą 
nastąpiło oberwanie się chmury i gra­
dobicie. Grad miał wielkość orze­
chów i dokoinai strasznego zniszcze­
nia w  ogrodach i tjjjj polach. Wicher 
wyrwał kilkusetletnie lipy % korzenia­
mi. W  pobliżu dworca Neuhof wicher 
porwał jakąś kobKte i rzuci ią pod 
SGCdac.towarows. Eadnsła na mSejscai,



'LANSOWANY PRZEZ NIEMCÓW 
PROJEKT.

Genewą, 17 cztowca. (AW.). Podane 
przez niektóre dzienniki wiadomości 
o prdfektie zwołania konferencji mię- 
dzyinar.. celem < mrowienia spraw ro­
syjskich :są — jak'się okazuje — fam 
■teętycbnym. wymysłem. Jeden z auto­
rów tych dordesji-ń w: rozmowie z ko- 
fespohdcptefą Ag. Wśchoidnlcj przy­
znał, że projekt o którym - pisał Jest pb 
flinrfywnia niemieckiego. Ta nagła dba 
łość ■ Ńienti ec o  fożstrżyguęicie próbie 
m u rosyjskiego Jest wielce p odejr zana.

; b y r d  r o z p o c z ą ł  l o t .

Nowy York, 17 -czerwca. .Kapiitan- 
lotnik Byt J. wyruszył diżiś na swym 
aparacie drogą powim-atią prz'i»z -Ątląn 
tyk; do Europy. W drodze powrotnej 
przeleci z Europy przez południowy 
Atlantyk do-Azji, stąd izaś przez Ocean 
Spokojny do Steinów Zjednoczonych. .

Z  RABY MINISTRÓW,

S Ł O W O - POLSKIE1* Nr. ló r  t '  dnia 19 czerwca 1927. Ł

W arszaw a,1 7 czerwca. -(PAT.); W  
piąte: o gódz. 17 odbyło się pod prze- 
wodnieWem wicepr. Bartla posiedze­
nie Rady Ministrów, na ktćrem mię­
dzy irniymi. ; uchwalono następujące 
projekty rozporządzeń Prezydenta 
Rzplfej; O godłach i barwach pań­
stwowych, o  uporządkowaniu stanu 
prawnego w  organizacji gminy w y- 
zuanioWej, źydowskiiej. Wkońcu Rada 
zatwierdziła projęikt ro m  o statystyce 
przemysłowej7 oraz projekt, r-ossp. o  
rrzyjmoAyaniu 5 wymianie nszkódizo- 
uych anakdw pieniężnych i walorów 
państwowych i uchwałę Komitetu eko 
n-ontozjieno w sprawie stworzenia re- 
reeray zboźirwei. -

Posiedzenie Rady' ministrów zakoń­
czyło się o godz 3.3'dO.

ZJAZD KURATORÓW 
W  WARSZAWIE.

^Telefonem od naszego korespinch^a.)
.Warszawa;, 17 czerwca, (zo), W  

■liniach. 22, 2.3 i może.24 obradować bę- 
dzi-e w  Warszawie zjazd kuratorów 
wszystkich okręgów szkolnych. .Parzą 
dek ćsiermy obrad obef.nuje 11 pun­
któw i dotyczy zarówno administracji 

. c-góhjej;T .sskftlneji jak7-też ca łego.sza­
re gn kwestyj' związanych ze sakolui- 
edweffi, jak pedagogicznych, budżeto • 
wych ItcL

"n a r a d y ’ u m in . u o b r u c k ie g o  
W SPRAWIE AltTONOMJ1 

■ UNIWERSYTETÓW,
tTetefoUein od naszego korsapoudenta.)

Warszawa, 17 czerwca, (zo), W  pią 
tok odbyła się w ministerstwie oświa­
ty konferencja, zwołana przez min. 
Dobruekiego, w  której wzięli udział 
rektorowjfe, względnie delegaci neua- 
tów uniwersyteckich:

Konferencja miała na celu ■omówienie 
granie a'iłttwłQ«bji uniwersytetów w 
diaiedniirie
nej, w  kierunku uzależnienia tej dizae- 
dżiny szkolniotwa wyższego w wię­
kszej, niż .dołyclieizas mierze od mini­
sterstwa oświaty. .

ULGI DLA BEZROBOTNYCH PRACO 
WN1KÓW UMYSŁOWYCH.

(Telefimem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 czerwca, (zo). W  naj­

bliższych djiiach ukaże się w  dzienni­
ku ustaw' rozporządzenie, wprowadza­
jące pewne ulgi dla, bezrobotnych pra- 

AcownikÓw umysłowydr.
Mianowicie dotychczasowe przepisy 

według, których wymagano wykaza­
nia się z 20 tygod.. pracy w  okresie po­
przedzającym zgłoszenie będą zmie­
nione o tyle, że btrzytnają. zasiłki cl, 
którzy zgłoszą się przed 31 sierpnia 1 
adow odnią, że w  okresie od 1 paździor 
.iika 1924 pozostawali w  pracy w  cią­
gu 20 tygodni. Ponadto rozporządzenie 
drzedłuża m w o .d o  zasiłku do 26 tygc 
dni dla tych, którzy przed chwilą ogło 
szenia rozporządzenia po Werbli nasfłfci 
w jńągn. 17 tyjgódjd.,; N .. $  v

prasy
o tajiiei kon»@ncji Woiskoweiliamiec i  SJSR;
Rzynt, 17 czerwca. (AW.). „Stampa“  i zbrojnej Niemiec przeciw' Polsce a 

podaje sensacyjną wiadofeość o tajnej j tern samem powśzectuiej wojny euró- 
konwencji wojskowej między Berli- f pejsklej. Tein sięi — zdaiiden. pisma 
nem i Mosky/ą, która to konwencji ) tłumaczy ustępliwość Pulski wobec 
mogłaby doprowadzić do interwencji i bezczelnych' not sowieckich.

wraca do Moskwy.
lAosfcwa, 17 czerwca. (A W.). Unia 

18 hni. przybywa tu wezwany pKez 
Sownarkoin z zagrabicy do' kraju Csi- 
czerin. W  dniu jego przyjazdu, do Mo­

skwy odbędzie .się posadzenie Sow-nar 
tomu, na Ictórem Cziczerin złoży spra 
woadanie z ogólnej sytuacji poiitycz- 

' nei i .wirników swej ostatnie; podróży.

KONFERENCJA TT CZICZERINa  W BERLINIE.
Beriift, 17 czerwca. (ĄW.l: Wczoraj 

odbywały się tu, podobno ważne kom- 
ferencje między ambasadorem nieniie- 
okkn w  Moskwie lir. Brockdorf- 
Rantzau, który obecnie bawi. \v Berli­

nie a Cziczemem. W  konferencjach 
tych bierze udział sow. ambasactoir w 
Berlinie Krestińskij oraz wysoki urzę­
dnik ulem. min, s. zagr

„Uzasadniens ubamm m$wm\ prasy SSSS.
(Tetetenem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 czerwca. (G.). Mo- j stało faktycznie przez rząd polski od- 
skiewska radiostacja komunikuje: Mo- j rzucone,
skiewska yrasa zaznacza, że wyrok na i Rząd sowiecki oczekuje obecnie za- 
zabójcę Wojkowa, wy wołąl w opiuji pu jęcia pzez Polskę ■gtan^nskp. av spra-
blicznej SSSR .uzasadnione oburzenie, 
„łzwiestia'’ podkreślają, że przokazaur. 
sprawy sądowi doraźnemu było posła.

wie trzeciego .żądania, mianowicie li­
kwidacji białbsw&rdyjskich terorysty- 

j cznych organzaeyj w Polsce, aby wpro
nowione przez, rząd polski dlatego ty!- j wadzić ostateczne wnioski :ćo do tego, 
ko, aby lepiej i szybciej ukryć wszyst- i czy zapewnienia rządu polskiego cc 
kie nici zbrodni. Postawione przez rząd ■ do jegodążenia do utrzymania i zaeie- 
sowiecki żądanie, udziału'w śledztwie, nienia dobrych sąsiedzkich .stosunków 
oraz surowego ukarania mordercy zo- • z SSŚR odpowiadają rzeczy\viśtqśći.

w spmle kontroli twierdz wsth.-pruskkh.
(Tetefonoir od naszego korespondenta.) ' 1

ilcerów alianckich, prawdopodobnie at 
tachc wóiśkbwyeh w Berbnie.* 

Kontrola bętizie zatem dokonana, oto 
j uto prższ Ve misję specjalną, Jak tego 
j żądała Francją, lecz przęz dw&sb iłfl- 
j cerów alianckich i to stale urzędują- 

Cych w Berlinie,

Warszawa, 17 czerwca. (GJ Jak do 
noszą z Genewy, wprunki jakie ustano 
wioriio dla kontroli zburzenia pruskich 
fortec wschodnich są następujące: 

Jednorazowy ość kontroli nie stwa­
rzająca precedensu na przyszłość, kon­
trola będzie dokonana przez dwóch o-

Genewa, 17 czerwca. (PAT.). Chant- 
hęrjaln odjeżdża stąd w sobotę do 
Zermatt w Szwajcarii gdzie spędzi % 
małżonką 14 dni. Stresemann opu­

szcza Genewę również w sobotę i uda 
je się do Berilwa, by złożyć sprawo­
zdanie rządowi o pracach obecnej ss- 
sjr Rady Ligi.

SPRAWA WESTERPLATTE OBŁOŻONA DO WRZE&ISTA.

Genewa 17 czerwca. (PAT.). Na 
dizisiejszem posiediznuiu Rady Ligi Na­
rodów rozpatrywana była sprawu ha- 
seinu amunicyjnego na Westerplatte.

<N wyniku dyskusji postanowiono

odłożyć ostateczną decyzję do wrze­
śnia,' utrzymując tymczasowo w  całej 
rozciągłości decyzję wysokiego komi­
sarza-

Pożyczka Jla Gdańska.
Gdańsk, 17 ozor wca, (PAT.). Pożycz 

ka zagramiozna, którą Gdańsk otrzyma 
w  najbliższym czasie za poiredni- 
cifwem T.igi Nar., określona jest na 
1,900.000 ft. szterl. Oprocentowanie jej

nie
.JAK BRZMI WNIOSEK PPS. O ROZWIĄZANIU SEJMU?

(Telefoneir ód naszego korespondenta.)

borów. Prezydent Riżpjfej • może • reten 
wiązać Seim za zgodą .3/5 utreawowej 
liczby : senatorów. Równocześnie w  
obu wypadkaoh ze samego'- prawa- fez- 
Wiązuje - się 'Senat. 'Wniosek' o  roaWią- 
zanie się Sejmu-musi być podpisany 
przez comajmiriiej jedną trzecią część 
ustawowej liczby posłów i ogłoszo­
ny conajmutoj na tydzień przed pesie- 
dzeniem, na ktćrem ma być rozważa- 
ny‘b  -

Wniosek . referować ' będzie: poseł 
Czapiński (PPS.). Do wniosku śą .zgto- 
szome dwie paprawkf miiiiejszbśd.

’ ' -  .

BRIAND SKŁADA SPRAWOZDANIE 
PGlNCARbW L

Pj»ryż, 17 -czerwca. .(PAT.R Polnca.se 
odbył naradę z Briandem w  kwestjl 
prac. Rady Ligi Narodów. Gkóroba, na 
którą zaniemógł Brand niĄ . rozwija 
się wprawdzie, ichoremu zaiecotię ;jfr 
dnakże'- pozostanie, w łóżku przez kil- 
k adni.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
CELEBES.

NA

Sin^ spore. 17 .czerwca, (AW ,) Wer 
dług doniesienia z Manskassa1" r,a w y 
spie Celebes w ybudily rozruchy ko- 
in:mistyczne. Grupa, rozagitowaijycij 
tubylców zieżena ’ z ę  stukilkudzlcsie- 
eitł ludzi napadła na ppsteriicek. poli- 
cyjny. i W y wiązała się walka, ty któ­
rej tubylcy odparci zestali ze strata­
mi. Przeprowadzono liczne are,śb:owa 
■naa. i rozstrzelano' 2 -agitatorów i ko­
munistyczny cli.

W POSZUKIWANIACH 
ZA NUNGESSEREM,

Londyn. 17 czerwca. (PAT,), Kófe- 
spoiideirt Reutera w Attawie donó-ji, 
że: nie otrzymano tam jeszcze żądnych 
nowych 'Wiadomości o wynikach po- 
szukiwań Niingessera : i Ccii. Z górą 
3CÓ Jcdzd należących do straży: leśnej 
prowadzi- dalsze poszukiwania.'

będzie wynosilc 6 i pół proc., przy kur 
Sie emisyjnym 91 i pół 250.000 ft. bę­
dzie subskrybowanych w A.ngUi, 
200,000 w Niemczech. 150.000 w Szwaj 
carji, resztę, Ij. 1,30C;000 ft. pokryje 
Anglja.

Warszawa, 17 czerwca, (zo). Dotyeh 
azas nie wiadomo, jaki będzie program 
nbeerej sesji Sejmu. Decyzja co do te 
go zapadnie prawdopodobnie na posie- 
dlzcriu koflweaitu senjorów, które się 
odbędzie w  poniedziałek przedpoł- 

Warszawa, 17 czerwca (zo). Jak 
«uż dcnosiiśmy Sejm na roniedziałko" 
l^ lW  J^ąiedzettiiu obradować będzie

nad wnioskiem PPS. a samarOzrndąjzaT 
ności Sejmu. Wedie tego wniosku dc- 
art. 26 Konsty fiucji miałby oyć dołąrezo 
ny ustęp1 następujący:

„Sejn; maże się rozwiązać irmcą wła 
s-nej uchwały, powziętej ’ .większością 
dwóch trzecich głosów, przy obecno­
ści cottiaijmniej ustawoWd liczby no-, 

'Mify* i joasnączyć termin iK n rsę fr '-^ -

PIAST WOBEC .3T0K U  DEMOKRA
TYCZNEGO" WE LWOM JE. 

(Telefonem -od naszego korespendeata.)
: W arszawa. .;L7 . ęzęr>yc.ą, ;„(G.). jWIP 
podaję: W żargenov.y:n , Ifcr Mórgen" 
ukązat śię - wywiad- z sen. Bia5 i Z  
„Piasta" ńa-.temat projektowanego blo­
ku demokratycznego polskiego przy 
wyborach do rady miejskiej we I ł o ­
wie.

Sen. Biały .oświadczył, żjje „Piast" 
nie. zajął jeszcze stanowiska -wobec poi 
sinego, bloku wyborezegó/iSfeiiatprgest 
jednak przekonany, -żę jeżeli stronni- 
ctwo jego zajmie stanowisko negaty­
wne wobec bloku, to. działacze ..Pia­
sta" cofną swe podpisy,- które: zgłosili 
przy.tw-orzciiiu bloku.

1 ;ANTASTYCZNL POGŁOSKI,

Lavów ' l-S czerwca. Wczoraj wie­
czorem rozeszły' się v. ą Lw/owit :>o- 
głeski, że wr Moskwie zamordowany ro 
stał poseł Rzpl-tej ptilskiej. P ó żaśią- 
gtiięeiu przez nas telefonicznej infoznta 
cjiJw Warszawie okazało się ..że pogło­
ska ta jesi zurełnie mepraw/dzwą. W  
Warszawie kursu wala ona. już prżęd- 
nx}zoraj, a dziś na ódniaiię ' rpzeszła 
się lam pogłoska nowa, mianowicie o 
zamordowainiu w . Moskwo e poślą -irąn* 
cysktogo, któiry przebywa obsunie:.. 
\v P&ryżu.

MIN ROMOCK! NA INSPEKCJI 
W  DYREKCJI KOL. LWOWSKIEJ,

Lwów, 17. czeiwoą. . (FATl. Alid. 
Rdmoeki wyjechał do Parcha cza. gdzie 
na przesianku Krystynopo-l był obe­
cny przy próbie urządzeń mijahr woj­
skowej wyrażając ziądówolenie,; że 
Dyrekcja kol. urządziła tę mijalnlb nu 
ktlka godzin przed wyiznaczor ą próbą. 
Przy próbie byii obecni również woj­
skowi ze sztabu generalnego. ' • .

Następne minister przyjechał wzdiu^ 
budującej się kolei Stojanów-Łuck a 
Od- obejrzenia całej budującej się-trasy 
zatrzymał się w  Łucku, skad odjechał 
do* .Waiimawaj,
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„Kurier Łódzki”  zwraca uwagę na 
artykuł Staesema&na w . „Schlesisohe 
Yiolikszeiitung” poświęcony rozważa­
niom m  temat gospodarczego parozri- 
mienia się Niemiec z Polska.

Niemiecki minister spsaw zagrani­
cznych pisze: •

Rokowania o umowę banidtową; 
między Niemcami a Polską toczą' 
się już trzeci rok. Zgodnie z rypem 
tnienśiedkioh ■ powojennych umów 
handtowyca, umowa z Polską ma 

■ zawierać postanowienia, ćtotyclząlce 
obustronnego prawa osiedlenia uraz' 
taryf celnych. Słusznie zaznaczył 
niedawno Rrenitano, że zasadni­
czym warunkiem dla wywozu Taibry 
■katów' gotowych jest. w olność. wja- ‘ 
zdu i osiedlenia. Jeśli zaś prasa pol­
ska 'wyraża obawę, iż Polsce s.rlor.ił 
by zalew niemieckimi uchodźcami, 
oo obawy te są zupełnie, nieuzasad­
nione. Natomiast dążenie Polski do 
ochrony swego ryiuikn pracy utrud­
nia w  wysokim stopniu porozumie­
nie \y. kwestji osiedlenia.

Naturalnie wymiaiia gospodarcza 
między Niemcami a Poldra daje się 
sformułować w ten sposób, że Pol­
ska wywozi produkty agrarne, zaś 
Niemcy gotowe fabrykaty.. Mimo to . 
ustalenie warunków tej Wymiany 
■nie jest łatwe, ponieważ wywóz poi 
skicli produktów agrarnych obciąża 
rolnictwo niemieckie, gdy znowu 
Polska obawia się, że w yw óz nie­
mieckich produktów przemysłowy cli 
zagrozi jej bilansowi handlowemu, a 
tem samem i waliudo. 'Dla fyuh to 
czyisfo rzeczowych trudności dtu- ■ 
gotrwałe dotychczasowe rókoiYanja; 
rnim-o dobrej woli i dokonanej już 
poważnej' pracy nie dbpjjowadzily 

■ jeszcze do rezultatów ■ konkretnych. 
Tem 'bardziej przeto obie strony po­
winny dokładać wszelkich starań, 
ażeby dojść do - porozumienia. Dla 
obu państw sąsiednich o tak silnych 
■stosunkach gospodarczych, jest to 
bowiem stan wysoce szkodliwy, je­
śli nie istnieje miedzy nimi urnowa 
handlowa. Dotychczas polityka bez­
pośredniej. mię odgrywała roli w  ro­
kowaniach, Ale, ogólna atmbśiera 
polityczna, panującą między obu 
państwami, działa także na te roko­
wania: Dlatego też życzyć należy, 
ażeby dążenie obu stroni do .popra­
wy wzajemnych: stosunków, jakie 
ujawniło się.na ostatniej sesji Rady 
'Ligi Narodów nie było narażane na • 
szwank przez skargi niemieckich
mniejszości w Polsce.*' * *
„Głos Polski” podaje opinie p. Rq- 

senholca' odwołanego rępreseiiitan*; 
ta sowietów w  Londynie' — o przy-, 
czynach zerwania przez Anglię sto­
sunków z sowietami. .___i
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P O C I S K "
P. Ro-snnhoic oświadczył współpra­

cownikowi piania angielskiego- „New, 
Leader”  co  następuje:
■ Pomimo zapewnień o  uzfiawaińu 

prawa samostanowienia wszystkich 
narodów i o rezygnacji ze swych 
przywilejów terytorialnych w Chi­
nach,. polityka an&telskayi.' to  w  
większym sfopiadu, niż jakakolwiek- 
bądż inna potęga kapitalistyczna, po 
piera stale aiitynarodowe partie w 
Chinach, inajac bodaj że słuszne o- 
bawy, iż zwycięstwo nacjonalisty ■ 
czine w Chinach nioże pociągnąć za 
sobą poważne wstrząsy w Egipcie, 
Indiach i innych kofonfeefi i półko­
loniach.
■ Z dnigleij strony Związek Sowie­

tów nigdy nie ukrywał,. że sympa- 
, tyzifje z iiacjonalistyczinym, rewolu­

cyjnym ruchem w. Azji. Otóż an­
gielski urząd do spraw . zagranicz­
nych imał włdoczndę . nadzieję, żs 
znu uciszy i podkopie, wpływy Rosji 
vv Ohinaioh i wo-gólc na y/schodzie, 
jeśli po rewizji w  poselstwie rosyj. 
skleili w  Pekinie zarządził rewizję 
w  haszem handlowem przedstawi­
cielstwie w  Londynie i zerwał z  na­
mi stosunki. Urząd spraw zagrani­
cznych lizmli obecny moment za 
.właściwy, ponieważ tarcia w łauie 
chińskiego ruchu naojonalistycznego 
imierflpżliwiły mu zadanie tamtej­
szej rewolucji śmiertelnego ciosu;

. 'JednocaMnie żywił nadzieję, że zdo­
ła podnieść prestige brytyjski na

■ dalekim wkchodzie, dając dowody
■ swej stanowczości i szybkiej decy­

zji.
Inną ważną przyczyną zerwania 

jest ślepa nienawiść, jaką żywi obe­
cny rząd atigiskjkii do Związku So­
wietów, a to dlatego, że u nas kla­
sa robotnicza przez 10 lat pozostaje 
u władzy i że na tem pofężnein te­
rytorium, obejmującem szóstą część 
całej kuli ziemskiej, chłopi robotnicy 
skutecznie budują, nowy porządek 
Społeczny (o tej skuteczności ..wiele

JULJUSZ GERMAN. 9)

Usta o mroku*
(Giąg dalszy);

Kotoński zadrżał całem ciałem. Czy 
mu się śni? Czy jeśt igraszką swej bo­
lesnej, prąwie już ociekającej krwią tę­
sknoty? Nie! Czerni się równo i śmia­
ło litera za literą, układa się we wieść, 
najpewniejszą:,. I pachną akacje i mo­
rze lśni taflą pogodnego błękitu a nad 
niem.śmieje się to słońce... •..

„W  tym obrazie odkryłam kogoś, 
którego daremnie szukałam oddawna. 
CJjcę powtórzyć: znak, który nie. gi­
nie, nie zatrze sir; nigdy we wszystkich 
dalszych życiach i zawszę jest tęsknym 
uśmiechem ale 'Uśmiechem nadziel. Po 
nim poznaje się siebie wśród istot nie- 
zliczonych i po nim poznają śte najbli­
żsi, gdy przejawi się szczerość liąjtaj- 

. niej,sza i: wszelkie maski odpadną. Naj- 
\ bliżsi na dtugo, albo może na chwilę. 

Bo nieraz musi się żyć długo po to, że­
by można było jedną chwilę przeżyć. 
A, gdy ta chwila wydaje się najwyż­
szą, mówi tęsknota, że poza nią w y­
żyny nieskończone. Więc znowu do 
nich... Ilu to żyć na taką wędrówkę 
potrzeba...

Mam Wrażenie, że, gdy pan czyta te 
moje siowa o  ttw|ę)j życiach", uśńiie-

cha się pan z mglistą nieufnością i ze 
zwątpienie,iii...”

— I tak jest naprawdę '— stwierdził 
zaraz. Uśmiech był; już pogodny jak 
blask morza. Czytał dalej:

„Pan jeszcze nie ma jasnej wiary w  
tę prawdę, że pańskie życie tutaj, ży­

wię może już długie, na liczbę lat, jest 
dopiero początkiem, pierwszą godziną 
życia innego i wyższego. Wiem, że pan 
tej wiary nie ma. Ale wiem także, że 
będzie pan ją miał” . ■

—- Kto ty jesteś, kto? —- Wpijał się 
w list rozpfomienionemi oczami.

„Pomyśli pan: mistycyzm. Cóż zna­
czy to słowo, obrane z lronji i niechęci, 
z którą przeważnie wymawiają ie bi­
dzie? Znaczy: tajemnica. Więc czy 
każdy człowiek nie jest władnie misty­
kiem?. Nie tylko z tego powodu, że 

■jest niezbadanym dla siebie j drugich i 
odkrywa w  sobie rzeczy niespodzie­
wane, ale' przedewszystkiem dlatego, 
Że przed nim jest tajemnica. A z tego 
trzeba się cieszyć, tego nigdy nie trze­
ba się bać. Tern bardziej, gdy kocha się 
życie. ■

Więc wie pan teraz, dlaczego chcę 
pana spotkać. Może wzbijam się dumą, 
że ja Właśnie ujrzałam w pańskiej fo­
tografii pański obraz, którego nawet 
panu dopatrzeć się tnidne Może to 
złudzenie? Ani jedno ani drugie. Moje 
iidkowię pczisjęłfl. mnie najżywsza rado

możnaby powiedzieć! — Przyp. 
Red.). Wielu panów z pośród obec­
nego rządiu angielskiego poprostu 
■zupo.]umieć nie może porażki, której 

doznała ich zorganizowana interwen­
cja w Rosji sowieckiej w  pierw­
szych jatach po rewolucji. Wielu z 
ńich miaio nadzieję, że dzięki nowej 
ekonomicznej polityce burżua-zju w 
Rosji znowu znajdzie się w siodle. 
Ale oto upłynęło już 6 lat „NEPV\ 
a nadzieje te wciąż jeszcze- się nie 
spełniły. Bez dopływu jakichtoL 
wiek poważnych środków z zagra­
nicy, własną pracą i własnym zapa­
łem, robotnicy Związku Sowietów 
podnieśli dobrobyt ich kraju do sta? 
nii przedwojennego. (To już zakra­
wa na kpiny ze zdrowego rozsąd­
ku. — Prizyp. Red ).

„Socjalizm in our tinie”  jest dla 
Związku Sowietów nie tylko fraze­
sem propagandowym, pod/legającym 
dyskusji: stał on się czynem w 
prawdziwych oodaienuych wysił­
kach wielu milionów pracującego lu 
du. Tymczasem w  Auglji istnieją 
czynniki, które hie chcą się pogo­
dzić z  pokojową!?;li,-, twórczą!?!!) 
pracą budującego (dotychczas ruj­
nującego, — P,rzyp. Red.) socjalizmu 
w naszym kraju 

Zerwanie stosunków między oby­
dwoma krajami nie usuwa z wido­
wni żadnego z tych dwuch głów­
nych motywów. Wprost przeciw­
nie: podkreśla je. W  tem ■ właśnie 
tkwi wielkie niebezpieczeństwo dlą. 
międzynarodowych stosunków i bar 
dzo poważna możliwość konfliktówHi. * *

Robotnik”  orzeka:
Nie wierzymy, aby Z, R. Sow. na 

serjo chciał Polskę sprowokować 
Politycznie jest izolowany: boi się 
bcuąpanłyzrau w czerwonej annji t 
t. d Ale robi wrzaskliwy „bkiff, a- 
by wzbudzić potrzebne nastroje w 
ludności. Po ostatnich upokorze­
niach chce pokazać się chociażby na-

ścią, a w dumie jest zawsze coś ze sa­
motnego smutku. Między złudzeniem a 
rzeczywistością granica jest czasem 
nieuchwytna.' Rzeczywistość to jakby 
pokłady jakiejś kopalni ‘ bezdennej. 
Przebijemy się przez pierwszy, już 
drugi, głębszy. Wiem, że się nic łudzi­
łam.

Ciągle dręczy pana pytanie, kim ja 
fęstem, pisząca do pana tak dziwacz­
nie. Nic to panu nie powie, że nazy­
wam się Marja d‘A.mali i że dawniej 
nazywałam się inaczej. Lecz tem na­
zwiskiem i rnojem życiem nikt się te­
raz ze mną nie dzieli.

Mieszkam stale w  Rzymie, jestem 
tam aktorką. Teraz siedzc w  apeniń­
skich górach. .Test na drodze między 
Florencją a Pawęmią. przyczepione do 
skał gniazdo domów z kamienia. Ca- 
sfellrł di Terramonte. Stamtąd piszę do 
pana. Z ganku mojej willi, przy którym 
czasem, gdy wiosna jest upalną, kwi­
tną dzikie róże.

Najważniejsze dla pana: jak wyglą­
dam? Są chwile... o chwile przecież 
chodzi, o tę grę fal coraz nowych, któ­
re czasem na zloty brzeg rzucają skarb 
z głębiny.., są więc chwile, gdy wiem, 
że bywam. b. piękna. Lecz uigdy tak 
piękna, jakbym chciała. ! jeszcze to: 
przeżyłam — jak 1 pan — różne złudy 
miłosne. W  pańskich oczach jesł napi- 
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polskim frondo sdWtofsaytW, dfif m  ■ 
Zachowajmy się wiiac pokojowo 11 
spokoinie.

Ale te maaiewiry sowieckie bez®de-, 
czne ńie są. Ruińz? nastroję wńogm 
i dąne^-wmąjce: Przygotowują psy-
cliicank dalsze Lruffikty, Być mo-1 
że Rosji chodź! o zaszkodzenie Pol­
sce pod względem finansowym fnp. 
o  utiUidnienie zawarcia pożycasi ze 
względu na niepokojące pogłoski)? 
Niebezpieazaia to robćta, powtarza- 
my!

Anglia! — wciąż o Anglii pisze 
prasa sowiecka i z polityką Anglj! 
łączy politykę Polski. Jeśli przeczy­
tamy polskie noty i oświadczenia z. 
ińśtatmdi anii; nie żnajdziemy taim 
chyba antysowleckiej iuspira.eji an­
gielskiej.

Ze Anglja w swem stałem ciążeniu 
.do wyitayorizeaiia bloku autysowiec- 
kiego, Polski nie ondnęła i zapewne 
stara się i w  Polsce uzyskać wpły­
w y — to pewna. A  dagonizm aagiel- 
skbtosyiski ma głębokie źródła, w  
dwuch słowaoh: po pierwsze Angljl 
dokucza propagainda sowiecka, zwłs 
szcza niemiła w  związki z przesile­
niem gospodarczem (1,? milj. bezro­
botnych według biuletynu Ligi Na­
rodów); po drugie (ważniejsze) od­
bywa się między Rosją i Anglią 
wielką walka o  Azję; nie zapomi­
najmy, iż z  500 milionów ludności 
Brytanii, a,ż 350 milj. przypada na 
Iodj.e; niedarmo znany geopolityk 
.Bow. Grat liaizywa- Auglję, .mnper- 
.uini oceanu indyjskiego” ; walka o 
Chiny oczywiście decyduje w  wal­
ce o Tndje. ■

To. też Anglja istotnie- mobilizuje 
—  kogo może — na zachodniej gra­
nicy Rosji. Czy dia wojny? nie wie­
my; w każdym razie dla utrudnienia 
Rosji walki w Azji.

Już. rtizoikcja Marsylskieso Koiu- 
gresu Międzynarodówki wskazała 
na niebezpieczeństwa tego angiel­
skiego snaaiewiru. Może z czasem 
stać się źródłem wojny.

O tym drugim, angielskim- inniiR- 
wrse i jego ewentualnych niebezpie­
czeństwach piszemy wyraźnie. Pol­
ska nie noże stać się pionkiem w 
grze angielskiej. .

Musimy jedaak zapeinie obiekty­
wnie stwierdzić, że w rozgrywce 
dyplomatyczniej p o . zabójstwie Woj- 
kowa w polityce polskiej nie widzi­
my żadnych . Miepiracyj, któireby 
prowokowały Rosję.. Natomiast wła­
śnie sowieckie oświadczenia; mają 
charakter wyzywający i niepokoją­
cy.

Polska polityka, zagraniczna win­
na dalej zachować charakter poko­
jowy. obcy wszelkim (ewentual­
nym) inspiracjoni anlysowicokim j 
jednocześnie (jak dotychczas'! wy­
rozumiały na sowieckie gwałtowne 
■wystąpienia.

kona. się pan o tem i z moich- Chcę uj­
rzeć pańskie oczy i twarz nie na foto­
grafii. Do widzenia, nie trzeba gardzić 
wołaniem dalekiem”.

Pierwszą myślą Kotońskiego po 
przeczytaniu tego listu było: odgro­
dzić się. od ludzi, zamknąć, się w  swo­
im pokoju z tym darem zesłanym przez 
moc czuwającą i dobrą, O, dobrą! 1 
musi istnieć -ta moc! Musi! Bezwątpie- 
nia!

— Zmieniłem projekty.. Zostaję — 
rzekł krótko lśniącemu od galonów 
portierowi, który przyjął tę wieść z 
najgłębszym szacunkiem tccz i z pe- 
wuem dyskr-etnem zachmurzaniem. 
(Napiwek, ta „manzia” , napewno wspa 
niała, oddaliła się znowu.' na czas nieo­
kreślony).

I, gdy Kotoński, już bezpieczny, 
przed czyjąkoiwlek obecnością, odczy­
tywał po raz dziesiąty list Marji d7«- 
mati, zaczęły wnet kłaść się chmury 
na słodkie szczęście , c-o, Tiiby wciąż 
trwająca delikatna woń akacji, osnti- 
wało jego zrozpaczoiną tęsknotę1 cza­
rem cudownej obietnicy, szczęście, i t  
ktoś nieznany potrafi! odczuć tajó fuj 
tęsknoty.

-  Zobaczyła r,a fotografJf moje pra­
wdziwe oblicze... Tak, na fotografii... 
Jak to powiedział ten wyszczekany 
podlotek? — ,,Ną fotografii t ś p  pa,n
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Znany i  ekstrawagancji |Qłos P « i 
wtiy1* napadł ostatnio w  nieprawdo- 
podobny sposób na polskie sadowni­
ctwo a polski wymiar sprawiedliwości 
w artykule: „Jak paiuu sędziemu w y­
godniej".

W  pierwszy cii zaraz wierszach au­
tor w. s. (Wojciech S^itfzy niski) de­
maskuje całą iiytejję swego ctoezu, 
iż iugi, przeprowadzane w  Innych dzie 
dsiinacn życia państwowego, nie do­
tknęły dofychrasas sądownictwa, l e  
winogrona wiszą dla „sanacji za w y­
soko. Choć ślinka idzie do ust — u- 
gryźć nie sposób. Nie pozwalają. Nie 

' wolno. Nietykalność, meprzenoszal- 
■ ność sędziowska!

Na tych szpaltach — oświadcza 
w. s. —  wysunęliśmy w swoim cza­
sie zagadaSende, czy z uwagi na 
groźne niebezpieczeństwo wymie­
rzania sprawiedliwości w  państwie 
za pomocą tak. nadwyrężonego in­
strumentu sędziowskiego, z  jakim 
mamy Jo czynienia, nie jest konie­
cznością zawiesić na czas pewien 
nietykalność sędziów, ptzeprowa - 
dzić niezbędne w ich szeregach 
zmiany i przesunięcia, poczem dopie 
ro powrócić do stanu normalnego. 
Polskie sądownictwo, pomimo skom 

plikowauych warunków, w jakich się 
organizowało i pomimo -/nanych sto­
sunków materialnych, w  jakich pracu­
je, zdobyło sobie dobrą opinie i uzna­
nie wszystkich miarodajnych czynni­
ków. Zjawia się dopiero w. s., który 
najprawdopodobniej tyle tylko wie o 
sądownictwie., ile się nauczył na ła­
wie oskarżonych i z tupetem, zuaniio - 
nującym bezceremonialnego ignoranta 
pisze:

„Zapom oeą tak nadwyrężonego in­
strumentu sędziowskiego**.

Nie dziwimy się autorowi bynaj­
mniej, iż nie żywi zbyt przyjemnych 
nastrojów dla sędziów polskich. Zwła­
szcza wydziały karne nie mogą wy­
woływać w nim entuzjazmu. Ale to 
jest jego sprawa prywatna.

Natomiast publiczne atakowanie w 
prasie autorytetu sądów polskich jest 
rzeczą, która nie tylko dotyczy auto­
ra, lecz może i powinna zaintereso­
wać urząd prokuratorski.

^właszeza wobec następującej insy­
nuacji:

Co może być np. warte dla pol­
skiej Idei państwowej; i dla ducha 
polskości państwowej sumienie sę­
dziego, który sobie spokojnie 30-ci 
czy 4u-ci lat sądził gdzieś w Oren- 
bąrskiej guberni! biednych „ziemia" 
ków“ , nie uchylając się on godzi­
wego wynagradzania sa trudy te-

prezentowania sprawiedliwości, w  
poistaci takich lub innych prezentów 
i wygranych w  karty, no i wypitek; 
He dusza ^pragnie? Nic, ale tc do­
słownie iiite. A kto wie ozy 1 takich 
ule mamy sędziów?
Kogo ma na myśli? Dlaczego nie 

wymienia nazwisk? Czy dopisek; „kto 
wie, czy i takich nie mamy sędziów** 
podważa główną, gołosłowną i bez­
przykładną insynuację, rzucającą cień 
na dobre Imię sędziego i sądowni­
ctwie, w. Polsce?

Punktem wyjścia napaści „Głosu 
Prawdy** na stan sędziowski i sąduw- 
dctw o jest decyzja sądu w  głośnym 
Już dzisiaj procesie min. Miedizińskie- 
go przeciwko toż. Pauly, by wezwać 
p. MiedzinskiegiO' do stawienia się na 
sprawę i uzupełnić śledztwo.

Interesującym tylko saczyna być 
p.' sędzia Grzybowski, który wszy­
stkie te wnioski przyjął i zdecydo­
wał, że nie zdoła inaczej sądzić 
Paidy‘egOi, zaafitn się ufa dowie, co 
zrobił z pieniądztui wywiadu poseł

Wojewódzki., albo czy min. Mie- 
dziński należy lub nie — do „W y­
zwolenia' ć Z równie dobrym skut­
kiem mógłby p. sędzia włączyć do 
uprawy cały szereg interesujących 
ł-praw innych, oraz zażądać z róż­
nych urzędóiy wielu innych poucza­
jących wiadomości,- chociażby tytu­
łem rekompensaty za to, że w  nie­
dawnych jeszcze czasach nie dopu­
szczał z reguły w  sprawach tego 
typu do przeprowadzania jakiego­
kolwiek dowodu prawdy.

Dzisiaj widocznie wygodniej jest 
p. sędziemu dowód prawdy dopusz­
czać i dopuszcza do niepoważnych 
figlów adwokackich. Chodzi wido­
cznie o  zrobienie s  p. Pauly‘ego bo­
hatera wielkiego procesu o wyrzeź­
bienie mu posągu endeckiego św. -Te 
.-ze go.
Jak widzimy — w. s. cśmieia się

pouczać sądy, co należy włączać do 
danej sprawy, a co nie, próbuje Wpły­
wać na bieg postępowania sądowego i 
usiłuje teroryziować moralnie człon­
ków sądu, by oddziałać na ich decy­

zje, wreszcie przypisuje im tendencyj­
ne prowadzenie sprawy, dyktowane 
ubocznemu względami, a nie ideą spra 
wiedliwośca.

Napaść powyższa jest bezprzykład­
na. W ywołać ona musi najżywsze o- 
burzecie nie tylko sfer sądowych, lecz 
i całej zdrowej opimji polskiej.

Dotychczas wymiar sprawiedliwo­
ści był poza krytyką prasową, tak sa­
mo jak siar sędziowski korzystał i 
korzysta z zagwarantowanej nrn nie­
tykalności, nieprzenaszalności i swo­
body w decyzjach, krępowanej jedy­
nie prawem i sumieniem. Obecnie, w 
prgaitiie bliskim rządowi, zostały za­
atakowane zas ady wymienione.

Pomijamy konsekwencje karne, ja­
kie stąd płyną, dla autora Stwierdza­
my: rozkład pojęć prawnych w pew­
nych kołach poszedł dalej, niż to się 
zdawać mogło. Bezkarne naruszenie 
podstaw prawnych naszego bytu za­
czyna wydawać zatrute owoce. Raz 
zagrożona piaworządncść nie przesta­
je być przedmiotem araków wciąż 
tych samych1 sfer.

Przed tymi atakami zabezpieczyć 
się mus5 za wszelką cenę państwo­
wość polska.

Letnia sesja Rady Ligi Narodów w 
Genewie odbywa się wśród wyjątko­
wo naprężonych' stosunków w polity­
ce międzynarodowej a w szczególno­
ści pod znakiem zerwania stosunków 
anigielsko - rosyjskich. Ten zasadni­
czej doniosłości fakt dominuje nad 
wszelkie,! ni fanami ..zagadnienia mi“ , 
które z  dziedziny „wielkiej polityki** 
w Genewie są poruszane,, a już zupeł­
nie przytłacza swym ciężarem sarn 
formalny porządek dzienny obrad, któ­
ry akuiratnie składa się na tej sesji ze 
spraw dcsVó drugorzędnej natury.

Tak jak zwykle .jednak, tak i teraz 
nie te sprawy, które sir .Kridl Druin- 
mcnd przedłożył ministrom spraw za­
granicznych dio rozpatrzenia i zała­
twienia — skupiają uwagę tych ostat­
nich i d e  te sprawy interesują poli­
tyczną opinię europejską. Uwaga 
jej zwrócona jest na kulisy sesji, za 
któremi członkowie Rady omawiają 
problemy, które wyciskają piętnc na 
bieżącej chwili v  polityce europej­
skiej.

Konflikt angielsko - rokyjsM stawia 
całą politykę Ligi Narodów w bardzo 
trndnem położeniu. Toć tendencją i- 
słotną instytucji genewsttdej było do­
tychczas wciąganie Rosji sowieckiej

Podbiegi do lustra. Zdawało mu się, 
że nigdy jeszcze nie miał twarzy ta­
kiej szarej i zmęczonej. Wprawdzie o- 
czy jakby jakieś inne,.. Ale te wyżło­
bione twardo bruzdy przy ustach, te 
zapadnięte skronie i przy nich pasma 
siwych włosów,..

Do obawy, że wyda się jej nie ta­
kim, jakiego ona sobie wyobraża, przy 
łączyła się najdziwaczniej piekąca za­
zdrość. Tak, zazdrość o tę, której ni­
gdy nie widział.

— „Przeżyłam różne złudy'' miło- 
sne..,“ Znamy to, znamy. Ilu mężczy­
znom zarzucała ramiona na szyję z 
wilgotnym szeptem czułego wyznania, 
do ilu tuliła się uamiętme... I teraz chce 
przyjść do mnie...

—- A ty? A ty? — zaszeptał mu w 
myślach głos jakiś łagodny i zarazem 
surowy, sędzia łaskawy, lecz ostrze­
gający, — Przecież ona takisam czło­
wiek żywy...

— Cóż z tego, kiedy rai tak żal i tak 
przykro, żę przeżyła te swoje złudy 
miłosne — upierał się w zaciętym 
gniewie na nieznaną.

Przypomniały mu się dawne ironi­
czne słowa z jakichś ust kobiecych za­
snutych już mgłą:

„Pan toby chciai tal;: kobieta, któ­
ra ma to szczęście, że panu się spodo­
bała, powinna najpierw' odprawić o- 
Itropną I sroga, pokutę. Bo nie domy­
śliła się., zbrodniarka; Se będzie się pa­

nu podobać i popełniła ten grzech nie 
do darowania, że, nie znając pana, nie 
wiedząc, że pan jest na świecię, po­
zwoliła sobie na pocałunki z kimś in­
nym. 1 dopiero, gdy ten grzech łaska­
wie pan przebaczy..,**

—  T y z willi wśród apenińskich 
skal, czy mass usća o barwie dzikiej 
róży?

Może ci przebaczę, ale im ciężko...
Nagle ogarnął gc przeraźliwy strach: 

już odzywa się myślą do nieobecnej jak 
do kogoś najdroższego, a jej może wca 
le nie ma? Uspokoił de najpromien- 
niejszą radością, gdy ujrzał arkusik pa­
pieru, szczelnie zapisany równem śmia 
łein pismem.

Zaadresował Kopertę: Madame Ma­
rie d‘Amati, Castello di Terramonte.

Pisał, nieszczęśliwi' i równocześnie 
szczęśliwy:

— „Odkryła pani w mojej fotografii 
kogoś, którego pani oddawna szukała 
daremnie. Alę w  tent rzecz, czy od­
kryje pani tegosamego w mojej żywej 
postaci? Rozsądzam tę sprawę z gó­
ry na moją niekorzyść. „Życie moje 
jest**, niestety „długie na liczbę lal*’ i, 
będąc szczerym* (co mi zresztą przy­
chodzi z trudnością'' muszę przyznać, 
że bardzo się boję rozczarowania pa­
ni, Chciałbym pani tego rozczarowania 
oszczędzić. Wiec lepiej będzie, gdy się 
nie spotkamy**,

(C, d, »,).

w orbitę Ligi Narodów. Locarno 
wprowadziło Niemcy do Ligi, ambicją 
zaś ducha uniwersalności Ligi było, 
aby — zwłaszcza po exodusie Brazy­
lii i Hiszpanii — zbliżyć i Sowjety do 
siebie i w ten sposób związać je es  swe 
ją polityką. Zdawało się nawet, że 
ta ambicja będzie zaspokojona i że 
Sowjety istotnie — przynwszpnB 
zwłaszcza wewnętrznem swiem poło­
żeniem — rozpoczynają flirt z Gene­
wą. Toć uczestniczyły przed miesią­
cem w międzynarodowej konferencji 
gospodarczej, zorganizowanej pod e- 
gidą Ligi. Udział Sowietów w tej 
konferencji chętnie też tłumaczono 
sebie jako przejaw grawitowania Ro­
sji obecnej ku Lidze, z drugiej zaś 
strony winszowano Lidze sukcesu, 
jaki ściągnięciem Sowjetów choćby 
na razie tytko na konferencję gospo­
darczą — osiągnęła. Być może, że — 
obok innych, zasadniczych przyczyn 
— ten właśnie flirt Genewy z Mo­
skwą zaniepokoił także p. Chamber­
laina, który postarał się, aby go za- 
raz przerwać bardzo radykalnie. Zer­
wanie bowiem stosunków z Sowieta­
mi przez Anglię, odsuwa oczy wiście 
bardzo radykalnie Moskwę od Gene­
wy I obraca wszystkie, obustronne, 
zarówno moskiewskie jak i genew­
skie rachuby na jakiś modus vivendi 
w niwecz. Rosja sowiecka jeist dzi­
siaj dalej od Ligi, niż byk. kiedykol­
wiek a Liga zbyt jest pod kuratelą 
wszechpotężnego jeszcze ciągle w Eu* 
roipae Foreign Office —  aby nie pod­
porządkować się i na tym odcinku 
dyktatowi p. Chamberlaina.

W  niezwykłe trudnej sytuacji znala­
zły się również i Niemcy z  powodu 
konfliktu Londynu z Moskwą. Niem­
cy wszak związane są z Rosją ukła­
dem w Rapallo, wzmocnionym w 
Berlinie 1925 r., i  drugiej strony je­
dnak dzięki Loćarnu i szczególnym 
przywilejom, jakie otrzymały w Ra­
dzie Ligi — weszły w orbitę polityki 
Ligi i dyrygujących nią mocarstw 
Zrywać z teml osfaJtniemi na tle kon­
fliktu angielsko - rosyjskiego nie ma­
ją odwagi, z drugiej jednak strony 
nie chcą zrażać sobie Rosji a także 
i korzyści gospodarcze, jakie z  tego 
konfliktu mogą dla siebie wykuć, nie 
są iru obojętne. Z tej dwulicowości 
i dwuznaczności roli Niemiec zdają 
sobie oczywiście dobrze sprawę poli­
tycy angielscy i francuscy i tern tłu­
maczyć sobie należy chłodny stosu­
nek pp. Chamberlaina i Brlanda do p. 
S-resemanna na obecnej sesji Rady. 
J nż nie uchodzi on, tak jak dotych­
czas, za „anioła pokoju1*, tern bardziej, 
że prasa niemiecka tiraisono, jakby na 
rozkaz z góry z niezwykłą zawzięto­

ścią atakuje rząd p.Baldwina za jego 
politykę anty sowiecką i z góry zapo­
wiada, że w razie wojny z Rosją, 
Rzesza wyzyska w całej pełni pra­
wo uniemożliwienia przemarszu wojsk 
przez swoje terytorium ku wschodowi 
a także- nie pozwoli na transport bro­
ni i amunicji przeznaczonej do wałki 
z Sowietami.

Wobec itych zatem wielkich proble­
mów, jakich obecnej sesji dostarcza 
konflikt angielsko - rosyjski bledną 
wszystkie zagadnienia, oficjalnie wy­
sunięte na porządek dzienny. Tem- 
bardziej, że równocześnie odbywają 
się narady przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych Ameryki półn, z An­
glią na temat zbrojeń na morzu. Obe­
cność Ameryki zatem w Genewie je- 

i szcze bardziej aktualizuje naczelny 
' problem rosyjski w związku z sytua- 
t o ją w Chinach,

Jak, wiemy z dotychczasowych de­
pesz, wszystkie ważniejsze sprawy,, 
■objęte porządkiem dziennym, zostały 
właściwie już przesunięte na jesień, 
u. p. sprawa ewakuacji Nadrenii, 
sprawa niemiecka w Kłajpedzie, spra­
wa wejścia Niemiec do Komisji man­
datowej.

Niewiadomo- jeszcze jak zostały 
względnie zostaną załatwione przez 
sesję sprawy bezpośrednio interesują­
ce Polskę t. za. sprawa wyładowy­
wanych materiałów wojskowych na 
Westerplatte w Gdańska, nominacja 
przewodniczącego Trybunału rozjem­
czego dla spraw związanych z mono­
polem tytoniowym w Gdańsku : kilku 
innych drobniejszych.

Charakterystyczną jest wiadomość
0 proponowanej przez Chamberlaina
1 edukuj: ilości posiedzeń Rady Ligi w 
ciągu roku. Posiedzenia Rady Ligi 
wedle tego wniosku mają się odbywać 
odtąd tylko 3 a nie 4 (jak dotychczas) 
razy w roku, rzekome ze względu na 
trudność tak częstych wyjazdów mi­
nistrów spraw zagrań, ze swoich 
państw. Zdaje się jednak, że Cham­
berlainowi głównie idzie o redukcję 
nie tyie posiedzeń Rady, ile o redu­
kcję wpływów Ligi na politykę mię­
dzy na rod ową.

j NADESŁANE.
J fZs tę rubrykę Rsdsfjlfa nie oflóffiEfrjatta '•

Specjalista t l t i t t  M e c y i l i  i K a e m
p o w r ó c i !  Z z a g r a n ic y  i o - d y r  u 

j e  J a K  p r z e d t e m  w  K o l o m y j i

ul. Krasińskiego 1. (róg Sząwuenkl

PAMIĘTAJM\ O CELACH I ZADA* 
MACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

-i-  LUDOWEJ.
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Pcllcte i prasa

MESSERS pHAMBERLIN ANU LEVlNE W  rJERUNIE..

czy nie jechać?„World-cepyrigłiP" I jego skutki, — Jechać do WarszEwy
fllreu „Fridericus Rex".

Żywa retdama dla'

(Od własir.ego korespondenta berUńsk lego).

Berlin. 15 czerwca,

Berlińska „B. Z. am Mittag" nazwa -
te „pierwszego pasażera lotniczego 
had Oceanem** szeiein reklamy wła­
snego marzenia'! p. de la Fouchardle- 
re. paryski Makuszyński twierdzi, żt 
Mr. Levine jest pierwszym wogółe bo 
haterein awjaoji od czasów Ikara; in­
ni bowiem byli „bohaterami zawodo­
wymi". nasz Amerykanin z Wilna ra­
czej „bohaterem - amatorem".

Nie wiem, czy ktokolwiek poruszył* 
inną, mojem zdaniem bardziej odpo­
wiednią aualogję: Charles A. Leyine
przypomina chyba najbardziej Nałha- 
ha Rotszyida, późniejszego lorila Nata­
na, p*o M wie poid Waterloo. Jak wia­
domo, udzielił Natan Rotszyld, łondyń 
Iski frankfurtczyk, poY/ażtnych kredy­
tów kodjanitom, zwalczającym Napo­
leona „stu dmi“ ; podccas bitwy pod 
(Waterloo przypatrywał sie Rotszyld, 
trzęsąc sic ze strachu, zmaganiom, od 
Których zależał los Europy a również 
i jego. Gdy Bliicher nadchodził zrozu­
miał I\Oitszyld, że bitwa jest rozstrzy­
gnięta; i oto człowiek ten, nieznoszą- 
cy  murza, wynajmuje łódź rybacką i 
z  zakryta twarzą przeprawia się prze® 
kanał wśród rozszalałej burzy. 'Na- 
wpół martwy przybywa do Loudynu, 
ukazuje się rozbity na giełdzie; nic ilie 
mówi, ale wywołuje wrażenie, że „Na 
poleon anto portas". Panikę giełdową, 
która trwa aż do przybycia kuriera z 
pola bitwy —• a wywołał ją sam Rot* 
szyld gotowością wyzbycia się swo­
ich papierów' wyzyskuje chytry ban 
kier, aby, za pośrednictwem osób 
trzecich zakupić olbrzymie ilości, pa­
pierów wartościowych. Kurier z, wie­
ścią o  zwycięstwie pod Waterloo przy 
bywa; giełda zwyżkuje jak szalona; 
Natan Rotszyld położył podstawy pod 
bogactwo swego doinu. -  • Podobnie 
Leyine: ryzykował życie, wygrał je i 
chce wygrać teraz wszystko — do 
czego ma zresztą prawo.

Faktem jest, że przyjazd lotników 
amerykańskich do Berlina zakropiony 
jest obficie nie tylko uluhionem piwem 
pilzeńskiem Chainberlina ale również 
szeregiem skandali i ękandalików. 
Atmosfera berlińska różni się tein 
wielce od dziwnie wzniosłego przyję­
cia Lindbergha w Paryżu. Dwudzie­
stopięcioletni pułkownik Lindbcrgh 
jest też postacią niemal mityczną. — 
Ciiarnberlin. i Leyłnc są bczwątpiema 
dzielnymi ludźmi, ale brak im tej glo- 
rioli bezinteresowności, otacrającej 
„the flying fonl" — skrzydlatego sza­
leńca.

Tak się jakoś złożyło, że skandale 
w. Berlinie poprzedziły przybycie lot­
ników. Prezydium policji lfjl Berlina, 
dzięki arogancji panu majorów' i poru­
czników/ .policji, narobiło nislada bigo­
su i naraziło sobie całą bez wyjątku 
prasę — krajową i zagraniczną. Naj­
lepsze miejsca na letnisku zajęte były 
przez ciotki, babki i przyjaciółki pa-' 
u ów oficerów po&rji. którym się zda­
wało, że są w' koszarach, i mają do 
czynienia z rekrutami., Opasły prezy­
dent policji, b. ■ funkcjonariusz :;ocjall- 
stycznych związków zawodowych, 
musiał gorzko wyrzucać podwładnym 
oficerom ich postępowanie wobec -pu-, 
bliczuośei i prasy; szef prasowy rzą­
du niemieckiego miał też przykre bar­
dzo rozmowy; dla całokształtu należy 
dodać, że posterunkowi policji, t, zw- 
wachmistrze, zachowywali się popra­
wnie — niech ich szefowie ua drugi 
raz biorą przykład z dołu!

Drugim skandalem, tym razem do­
tkliwym dla lotników, był fakt, że 
monopołizująoa komunikacja lotnicza 
w Niemczech Lufthansa nic uruchomi­
ła ani jednego aparatu na przyjęcie 
lotników na granicy niemieckiej i po­
kazanie im drogi do Berlina. Dzięki 
ternu lotnicy dwa razy zmylili drogę, 
dwa razy lądowali, za drugim razem 
zfomah jgajgło i aflczgaiaJi wprawdzie

dyplomy obywaite1! honorowych m. 
Cottbus, nie zdołali jednak dopiąć re­
kordu Nowy Jork — Berlin. Jak do­
nosi „Tigębuich", policja koło Elsleben, 

; gdzie lotnicy wylądowali po raz pierw 
szy, przesiała następujący meldunek 
do Berlina: „Wylądowali dwaj lotni­
cy. którzy twierdzą, że przyfrunęli z 
Ameryki. Śledztwo w toku". Inteli­
gentnemu nadawcy raportu życzymy 
serdecznie, powodzenia! Podobne zaj­
ście miało miejsce przy drugiem lądo­
wania: jakiś leSniozy, w  asyście 
dwóch gajowych, żadną miarą r.ie 
chciał pozwolić na odjazd lotników 
do Chooieborza przed zapłaceniem 
odszkodowania za „potrafowaną łąkę".

Kolejnym skandalem była t. zw. 
„konferenaja prasowa" w  ambasadzie 
amerykańskiej w  Berlinie. Kiedy gro­
no dziennikarzy niemieckich i zagra­
nicznych, spragnionych wiadomości, 
zaczęło rozpytywać lotników, w  ja­
kich warunkach odbyli lot swój nad 
Oceanem — usłyszano z wielkiem 
zdumieniem, że niestety, lotnicy nic 
nie mogą odpowiedzieć, gdyż w yłą ­
czme prawo ua toh drogocenne zwie­
rzenie sprzedali wydawnictwu „New 
York Times". Pismo to zapewniło so­
bie prawo przedruku ua cały świat; 
zwie się to „worid copyright"; obrot­
ny Mosse (nakład „Berliner Tage- 
blaittu") zapewnił sobie zaraz prawo 
wyłącznego przedruku ua Niemcy w 
nowokupjooem „S Uhr-Abeudblait". — 
Tak więc na łamach „8 Uhr Abeiid- 
bkttu" opowiadają lotnicy o swej po­
dróży, pirzyczera co dwadzieścia wier 
szy czytamy: „Leyine, śmiejąc się, 
powiedział to,.., Levine zamyślił się i 
powiedział tamto...." i tak dalej. Nie 
dość na tern. Ponieważ prasa niemie­
cka zaczęła podawać ..błędne i nie­

uprawnione informacje", wydrukowa­
ło ,3  Uhir Abendblatt" facsimile listu 
obu lotników, zapewniającego bulwa­
rowemu pismu wyłączność nk Niem­
cy. Takie zbył kupieckie postępowanie 
lotników rozgoryczyło prasę która 
nie szczędziła pStryęh pnzymówek 
kupcom-bobaterom.

Poseł polski w  Berlinie, minister 
Kazimierz Olszowski, udał się do gma 
chu ambasady Stanów Zjciuioczouiych 
i zaprosił obu lotników, imieniem rzą­
du polskiego do Polski. Lo) nicy dali 
odpowiedź wymijającą: mają tyle za­
proszeń, że nie wiedzą jeszcze czy  
będą mogli przyjechać i kiedy; po pa­
ru dniach ukazały się wiadomości pra­
sowe, że jednak Chamberlin i Levine 
wybierają się ao Warszawy. Jedno­
cześnie jednak opublikował „Berlin er 
Lokal Anzeiger", dwie depesze war­
szawskiego korespondenta pisma, o- 
slawkmego propaganidzTlariza d,r. Hu- 
genberga, stwierdzające ostre ataki 
ua lotników - geszefciarzy, jalde uka­
zały się w  prasie polskiej.

Następnego dnia, zaraz po przyby­
ciu lotników. wyśv ietliły wszystkie 
kina berlińskie ta jest ich dobre parę- 
set) film, przedstawiający przylot lot 
ników, owacje i to. historyjki. Po paru 
dniach czytamy w storegu pism wiel- 
uie ogłoszenie: „Ufa —  Palasf ani Sec. 
Dziś ha drugaem przedstawieniu oso­
biście obecni Chamberlin i Leyine. — 
Pod spodem zaś malufilrieip literami: 
Fridericus Res. — Wznowienie „patrjo 
tycznego" filmu o  „Fryderyku Wiel­
kim" uświetnili więc swą obecnością 
Mr. Clarenee Chamberlin. lotnik U. S. 
Navj czasu wojny światowej i Mr. 
Charles A. Leyine U. S. A. ~  Wilno, 
(Poland —■ Europę).

Bf. Al-ski.

Na linji kolejowe; Stanisławów-Wo rontenka.

Dwa tygodnie temu, w artykule pt. 
„Odbudowa mostu jaremcz&riskiego" u 
mieszczonym w  kSlowle Polśkiem" 
profesor Politechniki lwowskiej Wą- 
torek, zwrócił uwagę, że o budowie 
tak pięknego dzieła technicznego nikt 
nie wie i nikt o nem nie pisze, choć 
można je i należy uważać , za wypa­
dek „zdarzający sie raz na dziesiątki 
a f “ .

W  uwadze tej zawarty apel o zain­
teresowaniu się tym mostem, niedługo 
pozostał bez odpowiedzi, bo oto one- 
gdaj wyjechała ze Lwowa, na zapro­
szenie Dyrekcji Koleji stanisławow­
skiej, wycieczka dziennikarska, celem 
zaznajomienia szerokich warstw za 
pośrednictwem prasy, z postępem prac 
przy budowie, oraz z prześlicznym, 96 
ktm, długim, szlakiem kolejowym Sta­
nisławo w-W oronienka.

Przeciętny mieszkaniec Lwowa, Ma­
łopolski wschodniej, czy wogóle Pol­
ski, wybierając się ua wakacyjny od­
poczynek w góry, jedzie do miejsco­
wości szerokoi znanej, zazwycza- do 
Zakopanego z Tatrami lub jego okoli- 
cs'.

Jest kwestią spornią, które okolice, 
są piękniejsze: Tatry z Zakopanem, 
czy Gorgany z Worochtą i Jaremczem, 
ale że ostatnie są jedną z najpięk­
niejszych okolic całej Polski, nic ule­
ga wątpliwości. Na tem miejscu chce­
my jednak zatrzymać się r.ad czem in- 
liem: nad dziełami sztuki inżynierskiej, 
jakich nie spotykamy gdzieindziej w 
Polsce.

Plroszę np, wyobrazić sobie prosty 
jak struna tunel, liczący 12źi m. dłu­
gości. Jsstto tak zwany tunel grani- 
osas. Ponieważ muieiwlecej w  je;,o

środikiu przechodzi granica poL ko- 
czechosłowacka. Ile wiedzy fachowej i 
pracy trzeba było w łożyć w jego wy 
budowanie. Najdłuższy ten tunel w 
Polsce nie jest na tej Iiuji kolejowej o- 
dosobniony. Mamy jeszcze dwa inne, 
z tego ieden, 515 m. długości budowa­
ny w. luku tak, że końca jego nie wi­
dać.

Podróżujący koleją doznaje niezwy­
kłego • Wrażenia w  drodze powrotnej, 
gdy prosto % tunelu wjeżdża na most 
kolejowy nad Prutem i po chwilowej 
ciemności ma przed oczyma przecu­
dną panoramę gór, z widokiem na w y­
sokie, skaliste brzegi Prutu. Tuż obok 
iTOjstu słynny kamień Dobosza, z w y­
kutym na szczycie krzyżem, zaś 30 m. 
dalej maluśka, ale ładna stacja kole­
jowa Kamień Dobosza uzupełniają te 
strony.

Wzdłuż tej przepięknej lińji kolejo­
wej wybudowano cały szereg mo­
stów, z których 7 kamiennych zasłu­
guje na szczególne wyróżnienie, z po­
wodu swej wartości, świadczącej o 
wysoko w  Polsce postawionej wiedzy 
inżynierskiej.

W ystarczy wspomnieć, że most ka- 
mieuuiy w Jaremczu o rozpiętości luku 
65tn.,byl swego czasu największym 
lnostcm na świecie i choć później u- 
tracił ten prymat, bc wybudowano 
dwa większe mosty we Włoszech, nie 
przestał być największym w Polsce, 
Most w Jaremczu, którego zwiedzenie 
było głównym celem wycieczki po­
siada — jak napisałem — rozpiętość 
głównego łukr 65 m„ prócz tego 5 lu-’ 
ków po 15 m. I 2 tuki po 8 m. z  któ­
rych głó.way tek i Z amieLzc sostoły

r l B B A H A j
■  Pensjonat dawniej „Fatrr* obecnie ■

E I„AYRAM” , położony nad samem ir.i 
rzeir otw arć elfy rok. Ciepłe kąpiele

§ morskie na miejscu. Sadjo, motorowa 
łódź. samochód Pierwszorz. kuchnia.

I polska, na żądanie dyetetyczna, pod 
osobistyti kierunkiem gospodyni. Ce 

B ny umiarkowarie w lirach, Wszelkich 
|  informacji udzie-a i na Żądanie wy- 
* syła pi-ispekty fi. Sayarr, Warsza- 
| wa, ul. Mochnackiego 3, tel. 11-95 

>  w godzinach 3-9, 3-4. ólii3t

w czasie worny zniszczone i za&tąplo 
pe tyniczasowo konstrukcją żelazną

Zasługą dyrekcji P. K. P. w Stani­
sławowie jest przystąpienie w  bieżą­
cym roku do odbudowy fego mosiu.. 
Po trzech miesiącach prac przygoto­
wawczych obliczania wytrzymałości 
łubu, i każdego kamienfejz osobną przy 
stąpiouo dc właściwej budowy. W y­
konano stół rysunkowy 70 n . długi a 
25 m. szeroki, na którym wyrysowano 
z całą precyzją sklepienie w natural­
nych wymiarach i wkreślono kamienie 
fnoatowe, Potem zaprojektowano dla 
całego sklepienia wymiary kamieni i 
i ich rozmieszczenie. Nawiasom dodać 
można, że całe sklepienie złożone jest 
z 3.594 kamieni. Dalej wyrysowano na 
stole całą konstrukcję podparcia luku 
tak zw. Krjrj/ny w  naturalnej wielko­
ści. Wedle tego planu odbywało sic u- 
stawianie mostu. Układanie ciosów w 
calem sklepieniu trwało przy 2 zmia­
nach w pracy 33 dni. .

Podczas naszej wycieczki odbyło 
się właśnie wmurowanie ostatniego 
kamienia.

Po 6 tygodniach nastąpi opuszczenie 
krężyn. Jestfo święto budowy, n,a któ­
re zapewne zjedzie cała elita polskie­
go budownictwa. Ukończenie całego 
mostu, wraz ze zdjęciem obecnego, 
prowizorycznego, żelaznego, nastąpi w 
tym roku.

Most na Prucie nie jest jedyną ozdo­
ba .laremcza. Znajduje się tam jeszcze 
największy w Polsce wodospad, któ­
ry taki dół wybił, że głębokości jego 
nikt nie zmierzył, mimo stosowania 
najnowszych metod pomiarów inży­
nierskich

Wycieczkę zawdzięczamy prezeso 
wi PKP. iniż. Wiktorowi i wiceprez. 
toż. Kuźmińskiemu, którzy wraz z 
wojewodą stanisławowskim p. Korsa­
kiem tcwarzyszjdi nam w ciągu całej 
podróży tak koleją, jak i drezynami, 
informacji udzielali pp. inżynier Sere- 
rneta kierownik budowy i inź. Kamm 
naczelnik stacji w  Delatynie, w  któ­
rego rękach spoczywa bezpośredni 
nadzór. Od Lwowa opiekował się 
cały czas naszą wycieczką p. Inż. Lot 
fiug. , _

Dzieła sztuki inżynierskiej, o  któ­
rych wyżej wspomniałem, są tylko 
drobną częścią tego co w  ciągu dwu­
dniowej wycieczki oglądaliśmy. Każdy 
most z osobna, czy to w  Lubiszni, Ja­
mnie, Worochcie(2) czy też ir.ost Nie- 
makowski i Paradczyu wymagałyby 
obszerniejszej wzmianki, świadcząc 
chlubnie o usiłowaniach stanisławow­
skiej dyrekcji kolein naprawienia ol­
brzymich, b o ,63 procentowych znisz­
czeń wojennych, jakim ta połać kraju 
uległa'.

Wycieczka r-asuwa nam jedną uwa­
gę: cały trakt kolejowy Starasławćw- 
Worouienka godny jest., by stworzyć z 
niego polską Szwajcarię, bo tylu prze­
pięknych widoków ,ty!u dziel sztuki 1 
tak urozmaiconego krajobrazu rzadko 
gdzie szukać w  Polsce.

Specjalnie teraz i  okazji zbliżających 
sie wyjazdów wakacyjnych możemy, 
zupełnie śmiało, okolice te polecić le­
tnikom, w  przekonaniu, że każdy bę­
dzie zadowolony z pobytu w tych 
•Tro-uach. Jaremcze, Mikiiliczyu, Dela- 
tyn, Worochtą, Tatarów i inne, są to 
tak śliczne miejscowości, że zupełnie 
cterównywują a nawet imediokrotnie 
przewyższaj?, miejsca wypoczynkowe 
na zachodzie.

Wł. Rzepka.

* WiNA R O LA
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TEATR WIELKI.
Sobota 13 tom. „Opowieści Hoffmana". 

Gościony występ P- Hołyńskiego,
Niedziela 19 bm. ,o  3 pe poł. „Legenda 

Bałtyku", ceny ziitó&ne popołudniowe,. — .
0  z- 7.30 „Uśmiech losu'1. Ostatni pożegna! 
ny występ p. Jaracza.

Poniedziałek 20 bm. „Cosi fan iutte“ .

TEATR NOWOŚCI.
Sobolo 18 bm. „Zićlfco**, premiera* 
Niedziela 19 bm. „Narzeczona Boiaia". 
Paift-działek 2C tom. „Ziółko".

■~.@=
— Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, W

chiij M.uzenm Przem. uf. Dzieduszyck'cJi 1. 
Wyczółkowski, Trusz, Reichertówna. (rze­
źba), Bartkowski, Awin (architektura), od
1 (1—3,

*==©=»

0 n  F . T .  F m m m E F a f a r ó w  i
Zawiadamiamy, te już rozpoczę- 

Mmy wstrzywwaf wysyłkę dzien­
nika PT. Prenumerato ronit tak z?.- 

lak l miejscowym któ­
rzy dotęcS nie uiśiiii przedpłaty 
m czepiec.

Fónptiiją wysyłkę pśsiaa rozpo­
czniemy tylko po ctrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

sa Teatr Nowości daje dziś premierę maj
świeższej'nowości paryskiej. iekidej kome­
dii Romana CooIus‘a p. t. „Ziółko" („Pan- 
na Marcelina'*).

—  „W  rajstim ogrodzie", świetna ko- 
raedja Rudolfa Baruauera 1 Rudolfa Oester 
i elchera, wystawiana z nieslycha-aern powo 
dzeniern na wszystkich wielkich scenach 
niemieckich, a obecnie grama z maprzerwa 
nyrn sukcesem kilkadziesiąt razy z rzędu 
w Teatrze Letnim w Warszawie, ukaże się
— jato najświeższa nowość dramatyczna
— ma scenie Teatru Wielkiego w Połowie 
przyszłego tygodnia.

— Zygmunt ZaiesU. fenomenalny Spie- 
wak-barytoin, którego śwfene sukcesy na 
scenie Teatru „La Scala" w  M.edifolańie od 
biiy $’ię głośnem echem w całej Polsce, 
wystąpi w  najbliższych dniach na naszej 
scenie. Głośny ten artysta uważany za maj 
większego śpiewaka po Szalaplale, zdocył 
ogólne uznanie i sławę występami jwemi 
w Rzymie. Neapolu, Buenos-Aires, Wie­
dniu, Odessie i Peteisburgu, a ostatnio w 
Poznaniu i Warszawie, Pierwszy występ 
znakomitego gościa odbędzie się już w 
przyszłym tygodniu.

— Konkurs modeli latających t Staranie ,n 
Woj. Komitetu LOPP, odbędzie si® w nie­
dzielę 19 hm. o goi Iz. 15.30 na Iotufeiku 
ma Błoniach janowskich (tramwaj nr. 3) 
„Konkurs modeli latających'1. Dc konkursu 
staje młodzież szkół średnich, która na 
kursach modelarstwa lotniczego, urządza­
nych przez Woj, Komitet LOPP. zapoznia- 
Ia się z tym pięknym i pouczającym spor- 
leni. Konkurs zatem będzie pierwszą pró­
bą naszej młodzieży w  tej dziedzinie. Ko­
mitet przygotował piękne nagrody w  po­
staci srebrnych i brązowych żetonów oraz 
kompletów książek z dziedziny lotnictwa. 
Liczny udział młodzieży i wychowanków i 
w ikionkursie jest oczekiwany. Wstęp bez­
płatny!

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. Nadzwyczajnem powodzeniem tak 
u krytyków jak i publiczności ciesząca się 
obecna wystawa potrwa jeszcze tylko krót 
ki czas. Składają się na nią wystawy obra­
zów art. mai. proŁ Leona, WyczJJk&w- 
skiego, Antoniego Bartkowskiego, Iwana 
Trusaa, wystawa zbiorowa rzeźb Janiny 
Reiehertówny oraz projektów architektoni­
cznych] Ulż. Józefa Awina. Otwarta od 10 
do 3, (Gmach Muzeum Przemysłowego, 
brama od ul. Dz-ieduszyokich.)

— Małopolskie Towarzystwo Lekarzy 
weteryn. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
dnia 21 bm. ci Sadz. 18 w sali wykładowej 
nr. II." (ul. Kochanowskiego 1. 1 oartor).
1, Pokazy (asyst. klin. chir. Michalski).
2. O wyliiszczaniu zgrubiałego sznurka 
nasiennego (prof. dr. Gajewski).

— Towarzystwo Naukowo we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału mtamab-prayiriodm. 
odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. o godz.
6 po poi. w Instytucie Zoologicznym Uni­
wersytetu Flii. św. Mikołaja 4). Porządek 
dzienny: Prof. dr. Ądoif Beck: Szybkość 
kraźenia w  tętniący ra układzie- krwiono-

Wiązek Lud. Mar. wb®£ wyborów
samorządowych.

KURS SPOŁECZNO - POLITYCZNY W  KAMIONCE STRUMIŁ0W2J.
Kamionka Srruiuiłowa. (Kor. wł.) 

Staraniem Związku Lud.-Nar. c-dbył 
się w  niedziele 12 czerwca w sdi 
Sokoła kurs, poświęcony głównie spra 
wom wyborów do samorządu gminne 
go. Na kurs przybyło około 150 dele­
gatów z 30 gmin powiatu. Po zagaje­
niu i wyjaśnieniu celu lairsu. wygło­
sił dr. Swirski ze Lwowa dłuższy re­
ferat, w  którym na ile ogólnej sytu­
acji w Państwie przedstawił donio­
słość wyborów gminnych i objaśniał 
poszczególne punkty ordynacji wybór 
czej. Po referacie rozwinęła się na­
der ożywiona i interesująca dysku­
sja; delegaci z gmin wiejskich stawia­
li liczne pytania i -żądali wyjaśnień. 
W  dyskusji przebijała troska o po­
myślny d-k sprawy narodowej wynik 
wybórow i chęć solidarnego wytęże­
nia sił dla zabezpieczenia interesu na 
rodowego. Po kursie odbyło się ze­
branie obywatelskie 2ŁN , w  którem 
wzięli udział uczestnicy kursu oraz li­
czne rzesze mieszczaństwa i initdigep 
cii. Dwugodzinna, porywającą mowę

wygłosił inż, Sosnowski ze Lwowa. 
Przemówienie nagrodzone burzą okla­
sków. Z kolei przedstawił dr. Swirski 
zwydęsfe pochód idei narodowe; w 
społeczeństwie pomimo szykan i prze 
szkód. Zebranie ucbwatóo następują­
cą rezolucję, przedłożoną przez pJnź. 
Sosnowskiego: „Zgromadzeń: ua ze­
braniu obywatea>kiem w dniu 12-go 
czerwca 1927 Polacy powiatu Kamic- 
nedkiego, wyrażają pełne uznam® i 
zaufanie posłom i senatorom Związku 
Lud.-Nar. za ich dorychczasową pra­
cę, weywają ich do przeprowadzenia 
ustawy o zwalczaniu komunizmu i 
zmiany ordynacji wyborczej, do obro­
ny polskości kresów wschodnich oraz 
zapewnienia tymże kresom należyte­
go przedstawicielstwa'*. —  Zebranie, 
zakończone odśpiewaniem „Roty'1, 
spokojem przebiegu, powagą obiad, 
owocnością pracy, troską o dobro Pań 
sflwa, zapisało się trwale i z pożyt­
kiem w świadomości i pamięci nczest 
iiiików.

Dziici śląski m lakic ach
m SfeMisiej MpqIsc&

Współudział starostw i Komitetów po wlatowych.

Wskutek okólnika Urzędu W oje­
wódzkiego powstał w  wielu powiato­
wych miastach szereg komitetów, ko­
loni) letnich dla dzieci polskich ze ślą­
ska., Gdańska i Niemiec, które zebraiy 
odpowiednie fundusze i postarały się o 
umieszczenie m  miesięczny pobyt pe­
wnej liczby dzieci. Do dnia 15 czer­
wca br. następujące komitety powia­
towe zgłosiły umieszczenie dzieci: 1} 
Jaworów (pod pozew. sędziego Kaneł­
ckiego) 10 chłopców ze szkół średnich 
na kolonii w  Szkle. — 2) Kolbuszowa 
(pod przew. p. Marji Tyszkicwiczowej 
z Weryni) S dzie wcząt w  Majdanie i 8 
chłopców w Kolbuszowej na lipiec.
— 3) Łańcut (pod protektoratem or­
dynata Alfreda Potockiego a pod prze 
Wodnictwem starosty Łodzińskiego) 

30 dziewcząt w  Albigowej na lipiec.
— 4) Rawa Czerwieńska (pod przew. 
p. Dadlezowej) 20 chłopców na lipiec. 
—■ 5) Sambor (pod przewód, wiceprez, 
sądu okr. Jana Żurawskiego) 12 dzie­
wcząt w  lipcu i 12 chłopców w  sierp­
niu.

Niektóre starostwa same bezpośrednio 
pczyrały starania o* umieszczenie dzie­
ci na pobyt letni wśród obywatelstwa 
miejscowego: np. starostwo w  Prze­
myślanach ulokowało w  ten sposób 3 
dzieci, w  Jaworowie 10 dzieci, w  Bóbr 
ce 1 dziewczynkę. —  Niektóre staro­
stwa (np. starostwo w  Kamionce Stru- i 
milowej, w  Jaworowie itd.) oprócz te­
go rozpisały składki na rzecz kolonji, a 
zebrane kwoty prseśią do dyspozycji 
Komitetu Dzielnicowego we Lwowie,

lub miejscowych komitetów powiato­
wych.

Dzielnicowy Komitet Obywatelski 
Kolonij letnich dla dzieci polskich ze 
śląska, Gdańska i Niemiec we Lwo­
wie (ul. Fredry 3, II p. Dom TSL.) u- 
prasza pozostałe starostwa wojew. 
lwowskiego o przyspieszenie zgłoszeń 
ilości dzieci na kolonje letnie, gdy i ko 
mitet musi dokonać ścisłego oblicze­
nia ilości miejsc celem planowego roz­
mieszczenia dzieci, których na trzy 
czerwieńskie województwa przypada 
przeszło 1000.

Oprócz tej akcji starostw 1 komite­
tów powiatowych zdeklarowały bez­
pośrednie do Komitetu Dzielnicowego 
we Lwowie przyjęcie dzieci następu­
jąc? osoby i Instytucje; 1) ks. Antoni 
Poznański, proboszcz w  Wiśniowyczy 
ku ad Podhajce 30 dzieci, które rozrnic 
ści w  sierpniu wśród siwych paraijan. 
2) inż. Stefan Staizcwski, dyrektor 
dóbr w  Podniestrzanach p. Chodo- 
rów zdeklarował przyjęcie do swego 
domu 1 dziewczynki 3) klasztor Sióstr 
Opatrzności Bożej w  Dubnie zaprosi! 
3 dziewczynki na wakacje. 4) p. Kru.- 
zeusternowa z Miemirowa zdeklarowa­
l i  przyjęcie 2 dziewczynek na lipiec i 
sierpień.

Niektóre osoby nie mogąc przy 
;ąć dziwi do swego domu zde­
klarowały pewne kwoty na po­
mieszczenie dzieci w  istniejących
koloidach. Naprzykład pańsw. Eugen­
iuszowi® Romerowie złożyli 120 zł. na 
utrzymanie przez miesiąc 2 dzieci.

śnyin (praca dra KUsiatkićgo). 2) Prof. dr. 
Jain Jiiirschler: W pływ tyrektomit na )a- 
szczurk® awinke (praca p. DrzewIcJci&go). 
3) Tenże: ŻachówanJe dę  heterochramio- 
jamow podczas spermatogenezy u ważek 
(praca pp. Fuchsówir.y i S oczyńsk iej), 4) 
Prof. dr. Seweryn Krzemienic v/sk'.: Z ńzio- 
loscil bakte-rji utlanlającycii wodór (praca 
p. Grzymińskiej). 5) Prof. dr, Jakób Par­
nas: Ba,dania chemiczne nać metamorfozą 
owadów (praca dr. Hellera).

—  „MAJÓWKA" Młodzieży W szecjpol- 
Kkiel onbędzie się Jutrc V' niedzielę J9-20 
czerwca h .„ do ktaie] wzięcia udzlaf1- Za- 
"ząu zaprasza wszystkich członków I 
członkinie ęraz sympatyków. Punkt zborny 
przy klombie pized głównym dworcciu n 
godle. 2 po poi. do odejścia pociąga o godz. 
2,10 v k  Brznchowice do Tawaćcwa

- -  Polskie Towarzystwo Filozoficzne, 
Dziś w sobotę odbędzie Si® o godz* 2C w 
Seminarium Filozof icztiem Uniwersytetu 
(ginach ooseómpwy) 272-gie nos.edzeaie

naukowe, na któreni dr. Marian des )*0 2 W 
wygłosi odczyt p. t, „Wrażenia z III. Kon- 
gnesu, poświeconego estetyce i ogólnej na- 
u «  o sctuce, a odbytego w  Halle n. S. 
w  dn. 7—9 czerwicą 1927**. Wstęp dla 
czł&nikćw bezpłatny, dla gości wprowudzo- 
iiych 50 gr., dla młodzieży akademickiej 
20 gr.

— Poranek kinowy. Staraniem Kola 
Zrzeszenia Matek uczniów gtnm. lwow­
skich odbędzie si® w niedziel® 19 bm. o 
Łodz, 11.30 POfaufek kimowy w  klnie Pa- 
lace na dochód kolonii wakacyjnej dla 
bleduycli uczniów. Wyśwletlcry b jis le  
wspaniały dramsf w  8 aktach p- t  Starzy- 
pek z FlorehcH i aroywesołs. komedia. Ce­
ny, biietćw hairozo .ilscle 5C gtr, i 80 gr. 
do nabycia przy kasłe.

— Wystawu rysunkowa prac uczenie 
seminarium naw i. żeńsk, !m. Adama Asny 
k,a ws Lwowie, ul. Sakramentek 7, odbę­
dzie s i; w  dr, 19 i ?0 czerwc: 1927.

— Jasielskiego gimnazjum nratcrzyścL

którzy złożyli egzamin doj-zaiogeł w  rok i 
1902, zechcst poda i  swe adresy do dnt* 
26 czerwca f ośwfedszyó się, czy wezmą 
mizJal w  zebraniu fcolcźeńskf-nr fcłdre wL 
będżie się A:Ia 3 Lpce 1927 r. w  aaśK 
Pożądany przyjazd 2 lipca. Oflcjih.y punkt 
zborny: Gimnazjum w Jaśle, dnia 3 lipcu 
e«tz- 10 rano. —  ba Komitet: Inż. R. Mo- 
■-yihterczyrf, Katowice, Województwo Slą- 
skie. 0265

— Przyiechaii do Lwowa. HotrJ Geor- 
Ea‘a : ks. Roman Sscffiiszko z ‘jumnisk,
sec. Stanisław Kalinowski z  Warszawy, 
V|[o; Władysław Mech z Ludka, "Alęksan- 
Psr Kwiatkowski z Grudziądza, Karol 
Trzedak z Warszawy, Jt.rzy Lekszycki z 
Paryża, Marjan Kempner z Lftowni. Hele­
na Penkalska z Pragi, Karol Sikor i i  i z 
Pragi. Józef Gruenfciatt z Galatru. Jan 
Lrńch z Warszawy, Zofja Hulimka z Nie- 
gowiec, Józef Borowiaz % Peczeniżyna, 
Eliza Bratmek z Ga-riwyna, Tadeusz Spi- 
f zer z Driohobycza, Jłu Jestorański z War­
szawy, Georg Krasselt z- Berlina, Karol 
Schilliag, Christian Fle’sc.lil.auer —i z Rc-tt- 
mertieu. Leo Tromer, L. Fajner — z W ai- 
szaAvy.

Hotel Krakowski: Charlts Robert Bra­
j l i  z Londynu, Mikołaj Jurystowski, M!e- 
ozysław Masłowski — z Warszawy, Fran- 
cisizek Rach!ev/ski z Oranie. FI. Julian 
Jidrtdrich z Borysławia, śau Meyer z spin 
dar, Jerzy Sekrzycki z Paryża, dr, Jan 
Olszewski, Alfred Horowicz -  ■ z Krzysio­
wie, Karol Boeck ł Wiednia. Józef Weiser 
z Sumperga, Karol Hula 5  Vrsovi,c. por. 
Władysław Kornhold z  Modlina, Hugo 
Halbcrstam z Wiednia, Tadeusz Koss iwie- 
rki z D ibti.a, Henryk Finkelsteln, Konstan­
ty Albryclit — z Warszawy, Jan Lawir&kl 
z Tatarowa, Rudoit r. Halle s Wiednia, 
B;onlsicro: Seelsinger z Kartuzy, dr. Te­
odor Rimgelheim. Jan Kowalski — z Kra­
kowa. JćJkób Fikitlftski z Warszawy, Ka« 
■ilmierz Relchscliuetz z Samoszany, Leon 
Nięmcowicz z Warszawy, kpt. Witold Żu- 
kówski z Kopj czynlec.

I  i i i
3 ? W tóclł z podróży naukowej i przyj­
muje jak zwykle i i ;  Kochanowskiego 15

dlóSk
— Jubileuszowa wystawa Czeskie] 

Besedy v/e Lwowie. Czeska Beseda 
v/e Lwowie obchoizi w  bieżącym ro 
ku 60-1 ede swego istnienia I urządza 
celem uczczenia tej rocznicy szereg 
uroczystości. W  programie jest m,. 1. 
urządzenie wystawy panSątek Cze­
skiej Besedy, jakotaż odnoszących się 
dc Zborowa i wielka wystawa, grafi­
czna pi, „Życie czeskie w grafice 
(1887— 1927)“ , na którą złożą sie zbSo 
ry członka Besedy p. L. Feigla. Zbio­
ry te — największe w swoim rodza­
ju — zawierają przeszło 3000 plaka­
tów, obrazów, fotografii, widokówek 
itj>. ze wszystkich gałęzi grafiki. W y 
stawa składać się będzie z 26 grup a 
rnteśdć się będziip w jednam z nafta,- 
dmejszyeh pawilonów, tj. , chemicz­
nym na placu Targów Wschodnich. 
Wystawa ilrwać będzie od 19 bm. do 
4 lipca włącznie.

— Urzędnicy t.Dnistra“ . Do „DbI- 
stra“  (który buski był- upadku, a ro­
zwinął się przez niemądrą ugodę 
przeprowadzoną przez rząd z PDUV/) 
przyjmuje się od 1519 r. specjalny ma­
teriał urzędniczy Jest tani szereg lu­
dzi, którzy jako żohńerze, lub jako 
spiskowcy, czy sabc-tażyćci walczyli 
i walczą z państwem. Pensję dostają 
małą, ale mają punkt oparcia i mogą 
szukać dodatkowych zarobków, ma­
jąc zaś posadę w „Dnistrze" siedzą 
we Lwowie l ikwia tu w różnych 
grupach bajowych i spiskowych.

— Agitatorzy. W  powiecie lwow­
skim jest szereg księży ruskich zwo­
łujących obecnie masowe wiece, n? 
których podburza Rusinów napędzony 
nauczyciel r LerzccyńSki, lub walczą­
cych na różne, inne sposoby z polsko 
ścią. Wyróżnia się wśród nich młody 
zastępca proboszcza ks. Czanyż 1 eo- 
doi w Dobrzanach, który pomagał w 
urząuizeniu wiecu przeciwpaństwowe- 
go, przekręca nazwiska dzieci na ru­
skie brzmienie i odznacza się niena­
wiścią do polskości, a z pewnością bę 
dzie udawał lojalnego, gdy się będzie 
stara! gdzieś o  prezeritę. Dlatego war 
to o win pamiętać.

*=© s=
—  Zakopane w piwnicy zwłoki no. 

yroroduE. W dnln wczorajszym Ko­
misariat IV P. P. oirzymal anonimowe 
doniesienie, !ż w  piwnicy realności 
przy uL św. Piotra 1. 11 zakopane zo»
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słały zwłok! noworodka 1 że matką 
wspomnianego noworodka Jest niejaka 
Zofia Krawcowa, dozorczyni realności. 
Na miejsce u s ła n y  został post. Gi- 
nalskl, który w  rzeczywistości tm ihtł 
w  kącie piwnicy zwłoki dziecka płci 
męskiej, zawinięte w  łachmany 1 przy­
kryte nawozem- Krawcowa oświadczy 
ła posterunkowemu, iż przed trzema 
dniami powiła dziecko, i gdy to nie­
bawem umarło, z powodu braku pienię 
dzy nie mogła go pochować na cmen­
tarzu i zakopała je w  piwnicy. Lekarz 
miejski dr. Kasparek polecił obstawić 
zwłoki do instytutu medycyny sądowej 
celem stwierdzenia przyczyny śmierci 
dziecka. Krawcową ze względu ną 
zły stan jej zdrowa pozostawiono na 
wolnej stopie.

— Dziecko porzucone przez uniy$|o 
wo chorego. W  dniu wczorajszym nie­
znany osobnik porzucił dziecko w b a ­
rnie zakładu sierót przy uh Radeckiej 
I. 30. Policja stwierdziła, że owym o- 
sobnikiern był Józef Głowacki*, przy­
były ze Sokołówkfl, w  powiecie zło- 
czowskim. Dziecko oddane zostało w  
opiekę Komisjartatuwi miejskiemu 
dzielnicy I., Głowackiego zaś jako u- 
mysłowo choregu pozostawiono na 
wolnej stopie.

— Zbiegła z Kułparkowa. Z Zakładu 
dla umysłowo chorych w  Kulparkowie 
zbiegła Agata Szmigielska, licząca 50 
lat, blondynka, średniego wzrostu, u- 
brana w  czarną bluzkę, czarną spód­
nicę i w  sznurowane buciki.

— Lichwa mieszkaniowa. Oddział 
dla walki z lichwą, istniejący w Urzę­
dzie śledczym, prowadzi obecnie do­
chodź snia przeciw. Tzako wi Friedieldo- 
wi, który sprzedał swój lokal, w któ­
rym -mieścił się szynk przy ul. Na Bło­
nie 1. 44, Maksowi Ehreirwortowi za 
1000 dolarów, przeciw Stanisławowi 

Wurmowi, który pokój przy ul. Kra­
kowskiej 1. ,2 odstąpił; niejakiemu Łau- 
ferowi za 130 dolarów, — przeciw He 
lenie Kiczalos, która pokój przy ul. 

Bóżniczej 1. 7 sprzedała za 250 dola­
rów, — dalej przeciw Sarze Kahane, 
która za..mieszkanie z 3-clr pokoji uła- 
ci 65 zł., a dwa pokoje wynajęła Róży 
Dotiner za 80 zł., wreszcie przeciw 
Jadwidzę ..-SwierczyńsklGi; przy ul. Ko­
chanowskiego rM  odstąpienie mieszka­
nia z trzech pokoji i kuchni niejakiej 
Łowenstólnowej za 650 dolarów.

— Włamanie do składu skór. Nie­
znani sprawcy włamali się wczorajszej 
nocy do składu skór Lelba Gctraua 

'przy ul. Łokietka 1. 15 i skradli 140
skór surowych, przedstawiających 

wartość 12.000 zł.
— Z kroniki kradzieży. Aresztowa­

ny został Boruch Franke!, pozostają­
cy  bez miejsca zamieszkania, za kra­
dzież czekolady, przedstawiającej war 
tość 150 zł. na szkodę Aduiia Mozera. 
— Do aresztów odstawiony został Jan 
Piotrowski, liczący 1S lat, przytrzy­
many na kradzieży kwiatów w ogro­
dzie Henryka Toplitza przy ul. Potoc­
kiego 1. 94.

. = © = :
□  Z i m  A WÓDA. W kolonii Uzdro­

wiska Odbędzie się walnie zgromadze­
nie w  niedzielę 19-go czerwca rano o
godzinie 9-tej. Sprawy nagle,

P  SKM A NAD IĆERUCZEM Ratuj­
my zabytki naszej przeszłości. Nad
zboczem jaru Zbrncza, sterczą ruiny 
zamku I. anclcor emskich z XVI w. a o- 
bok nich ruiny spalonego w  XVIII w. 
pałacu Tarłów, ze wspaniałą basztą, 
która dotąd ze wszystkich pozostałych 
obiektów zachowała najlepiej swój wy 
gląd pierwotny. Niestety, w  niedalekim 
Czasie grozi a'ej zupełne zniszczenie, 
gdyż nie ma ha niei dachu od strony j 
północnej, a nadto tak ruiny zamków, i 
jak i wieża, z każdym rokiem zapada­
ją się w  głąb z powodu nawożenia na 
ich teren gruzów i śmiecia przez mie­
szkańców' Skały. Jeśli władze, których 
obowiązkiem jest konserwować zaby- 
łki naszej dawnej przeszłości nie zao­
piekują się terrii , ruinami, to w przy­
szłości grozi im zupełne zasypanie, a 
może kiedyś po kilku wiekach nastąpi 
ich odkrycie, na wzór grobu Tutankha- 
mena. J°L

ireciisiśd ku m\
w  f e e m i i t a .

(Od własnego sprawozdawcy);

W  tLdaoh 14 I 15 bm. Itylohńl oddał 
w Krzemieńcu hołd swemu Wielkfe- 
mia Synowi. Krzemieniec nie widział 
jeszozc M dch tłumów i/rzybylych z 
najdalszych stron województwa.

Od wczesnego ranka we wtorek 
pociągi i automobile Łwoatły ucj esiai- 
ków inoczystoici. Prżybyły delegacje 
niemal wszystkich powiatów W oły­
nia, młodzież stawiła się najliczniej. 
Tegoż dnia o godz. 4-tej popęd; od­
były się w kościele licealnym nieszpo 
ry, poczem .rozwinął się olbrzymi po­
chód, liczący przeszło 6 tysięcy osób. 
Przy dźwiękach 9 orkiestr poonód rii 
szył na cmentarz i zatrzymał się przy 
grobie matki Wieszcza- W  pochodzie 
wzfięły udział władze nańsltwowe, du­
chowieństwo, wojskowość, szkoły, de 
legaci miast Wołyńskich,,' Wojewódzki 
Komitet obchodu, liceum, reprezentan 
ci organizacyj i stowarzyszeń polskich 
z całego Wołynia, reprezentanci du­
chowieństwa prawosławnego, ludno­
ści żydowskiej, rusióskiiej i tłumny za 
stęp okolicznych włościan i osadni­
ków.

Przy grobie matki Wieszcza nastą­
piła wzruszająca scena. Ks. prałat Ney 
mark kładzie ziemię do czarnej urny 
wykonanej na wzór urny znajdującej 
Się na grobie. Pochylają się sztanda­
ry, U stopni grobu podniośle przemó­
wił do zebranych tłumów ks. Szarbej. 
klapelan Kopo. Z cmentarza rozwija 
się pochód, który defiluje przed urnin i 
ustawioną przed kościołem pa raf jak | 
nym. Po defiladzie wychowankowie j 
liceum przenoszą w pochodzie urnę

Krzemieniec; 15 csserwoa.
praed kościół licealny. Tutaj przema­
wia im. Komitetu krzemienieckiego p. 
Chęciński, poozem ks. biskup Szelą­
żek 'wstigłaśza ujęte vr pięknej for,nie 
słowa, które idąc w ‘tłum, czynią ol­
brzymie wrażenia. Po przemówie­
niach urna została wniesioną do ko­
ścioła liceum, skąd zosiaMi? przewie­
zioną. przez członków Komitetu i mło­
dzież liceum na uroczystości krakow­
skie. Wieczór tegoż dńlą miasto boga­
to było iluhńnowane.

Po ulicach odbył się oapntnzyk or­
kiestr. W  ógfodfife liceum Teatr «I?e- 
duta“ odegarai pod gotem niebem 
„Księcia Niezłe tmiego".

W  dniu. 15 bm, w kościele liceal­
nym ks. biskup Szelązek eeleorowai 
uroczyste nabożeństwo. Podniosłe ka­
zanie .wygłosił ks. Anioł z Krakowa. 
W  tym czasie odbyły się modły we 
wszystkich świątyniach.

Uroczystości' zakonozy-ły się akade- 
uiją w sali liceum. Odczyt wygłosił p. 
Michał Kolie, autor „Aten Wołyń- 
skic-h“ .

W powadze i ■■ skupieniu Krzemie­
niec a wraz z  nim cały Wołyń oddał 
hołd Wielkiemu Swemu Synowi. Mia­
sto było bogato dekorowane. Organi­
zacja uroczystości bez zarzutu. Komi­
tet krzemieniecki wywiązał się nale­
życie ze swego zadania. Pochodem e- 
ftwigicznie kierował kpŁ w  rez. p. Maj. 
Biuro informacyjne Komitetu spra­
wnie funkcjonując; udzielało pnzyjezd 
nym informacji i kwater. J. P.

= = : ® = z =

Pierwsza Wśm wystawa wodna.
Od dnia 23 Iipc-a do 15 sierpnia rb. 

w Bydgoszczy na terenach i w  gma­
chach miejskich odbędzie się Pierwsza 
Polska wystawa wodna, której Orga­
nizator zjf nie szczędzą nakładu i wy­
siłków, aby stworzyć całość jak naj­
bardziej interesującą i dającą możli­
wie dokładny obraz naszych zdoby­
czy w  dziedzinie: rozbudowy sded
dróg wodnych, ha udu i zamorskiego i 
budowy własnej floty handlowej i ro­
zwoju sportów wodnych. Zasadniczą 
myślą przewodnią całej tej, na dużą 
skalę zakrojonej imprez^, jest uświa­
domiłem'e jakcajszerszych sfer naszego 
społeczeństwa o konieczności ipośtia- 
witmia Polski w; rzędzie państw mor 
skfch. Wystawa jest popierać życzli­
wie przez ministerstwa go™odarcze, 
władze naczelne morskie oraz insty­
tucje proipagandowo-społeczne całego 
kraju. Dzięki temu poparciu, które 
wyraziło się przede w szystkiem w u-

Biura W ystaw  mieszczą się: w 
Bydgoszczy, Newy Ryaek 8, teł. 10-26 
gmach Izby przemysłowo-handlowej, 
w  Warszawlt: uł. Czackiego 6, tiel. 
240-02, Towarzystwo Polskich W y­
staw. — Wszelkich informacji udzie­
la i przyjmuje zgłoszenia we Lwowie 
p. Cz. Taubwurcei, ni. Jabłonowskich 
1. 44.

Z SALI SĄDOWEJ.

Podpalenie.
Filip Trocko 16-letni zarobnik w Siei 

cu mieszkał w  chacie swego przyrpd- 
dniego brata. Ponieważ nie chciało 
mu się pracować a natomiast miał .do-, 
bry apetyt, przychodziło często dó 
sporów między nim a przyrodnim ro­
dzeństwem. W  czasie kłótni Trocko 
często odgrażał się, że brat nie będzie 
miał pożytku z chaty, ani z bydła,

I oto w  dniu 19 kwietnia b. r. rano, 
gdy brat jego Wasyl wyjechał do So 
kala, j/Trocko wydobył płonącą gło­
wnię z1 pod kuchni miał się na strych u 
podpalił strzechę, następnie zabrał ca­
ły swój majątek ruchomy, dwie ko­

szule i poszedł na wieś. Pastwą płomie 
ni padła chata wraz z dobytkiem war 
tości 1200 zł.

Aresztowany Trocko początkowo ze 
skruchą przyznał srię do w iny, póź­
niej zaś złożył winę na brata, który 
miał podpalić chatę, by uzyskać pre­
mię asekuracyjną.

Wczoraj Trocko srawał przed są­
dem przysięgłych oskarżony o  podpa 
lenie.

Rozprawę prowadził s. c. Antonie­
wicz, oskarżał prok. Womlrausz, bro 
nił dr. Szewcziik.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

dzieleniu cennych tablic, wykresów i 
niedeh, zarząd będzie mógł stworzyć 
imponujący dział dydaktyczny. Nie­
mniej zasobny będzie dział przemy­
słów: transportu wodnego, kotłów pa 
fowyoh, maszynowego itp. Wystaw­
com udzielone będą odznaczenia w po 
staci medali złotych, srebrnych i bron 
zowych oraz dyplomów honorowych. 
W  czasie wystawy cdibędą się na 
Brdoujśdu Wleikie Międzynarodowe 
regaty (30 i 31 Iipca rb.). ja  które 
przybędzie p. prezydent Ignacy Mo-

Peiainy stan sprawy 
Muzeum Prgeî yjls- 

waga.
Tak ważna Instytucja, jak Lwów- 

M ' Muzeum Przemysłowe, któremu 
Że odegrać w id ią  rolę w  rozwoju ro­
dzimego przemysłu, od kilku lat —jak 
wiadomo — jest nieczynne z powodu 
choroby b. dyrektora i przeciągania 
załatwienia tej pkskącei sprawcy. Pre­
zydium miasta widząc, że sitan taki 
grozi już ruiną tej ważnej placówce 
artystycznej, rozpisało konkurs zeszłe 
go roku. Zdawało się więc, że spra­
wa ta, tak piekąca, wreszcie bę i - 
załatwiona, tem więcei że do kun- 
kursu podało się kilka wybitnych oso­
bistości. Tymczasem z . prawdziwetn 
zdziwieniem dowiadujemy się nastę­
pujących wprost nieprawdopodobnych 
szetogółów w te; sprawie:

Oto wśród ubiegających się o  posa 
dę kustosza znalazł ssę wybitny fa­
chowiec, b. asystent Muzeum berlm- 
skiego, kiTtyt. j p:vbiicysta twórca 
pierwszej wystawy sztuki przemysłu 
podhalańskiego we Lwowie i autor 
całego szeregu znanych dziel z tego 
zakresu. W  końcowem glosowaniu c- 
trzymał on większość gMsów z po­
śród wszystkich kandydatów, W  Myśl 
regakminu Rady Muzealnej kandydat 
taki powinien być bezzwłocznie za­
twierdzony tem więcej, że posada ta 
pa pierwszy rok jest erawizoTyczna. 
Głosowanie odbyło się 3-krotnie, co 
wyrażanie wskazuje na to, że chciano 
mieć bezwzględną większość głosów 
■ponad wszystkimi innymi kandydata­
mi. Tymczasem decydujące czynniki 
nie uznały uchwały Rady Muzealnej i 
noszą się z zamiarem rozpisania pono­
wnego konkursu. Przewodniczący tej 
komisji prof. Obmiński wystosował 
w wj sprawie protest na ręce prez. 
Neirnonrta i grozi ustąpieniem w ra­
zie nierespektowa.nia prawnych li­
chwa? Rady Muzealnej.

Na ostatniem posiedzeaiiu przewo­
dniczący komisji p. wiceprez, Chlam- 
|ac| mógł spraw? tę należycie przed­
stawić i obronić, nie jawił się jednak, 
nie chcąc widocznie, jak zwykle, na ra 
żać się klubom. Ta polityka p. wice­
prezydenta. ChMmtacza wywołała ła­
two zrozuHiiuk zdziwienie w kołach 
tycii, którym sprawa M uzmn Prze- 
myslowtgo leży na sercu.

Rozpisanie nowego konkurs u było­
by więc maiiewrera bardzo niezręcz- 
nym i krzywdzącym w wysokim sto­
pniu zagrożołią Instytucję, a byłoby 
również krzywdą wyrządzpną ukwąli- 
fikówanemu' karidydatowl, wobec któ- 
regio miasto, nasze ina specjalne obo­
wiązki. Wierzymy miimo wszystko, 
że zwycięży zdrowy rozum ojców; 
naszego miasta i że uchwały Rady 
Muzealnej będą miały moc obowiązu-fl; 
jącą. A czas już jest najwyższy!!

NADESŁANE.
(Za tę wbrykę Redak-.ia nie ivffc>wlśńńi:

W TiUSKA El
ordynuje w sezonie w chorobach we 
wnęirzuych, serra i przemiany .mater.i

3r. Tadeusz PRlSCfilł
od maja (zimą \Ve i.wowie) willa M-irjowka. 
Wiasna diatermia i lampa kwarcową. 376.tn'
■■iiihhmji.pwwiwninwmiiH, m,wwm-wfatnąrmw

Spaejallsta tlfc slwrn. ? waner

It. IK iłS I IHIlili
p ow rócIS ,. óOóitj

L w ć w ,  u L  i J s b łb n g w ś K ię ^  2

:Pgćzśękowaiilc
Wielmożnemu Panu Dr. Władysła­

wowi Michnie, specjaliście chorób gar­
dła, nosa i Ucha za celową i uikmią a 
bezinteresowną operację mej., cór^i tą 
drogą składam serdeczne Bóg zapiać I 
otO/c h u . lugipnlusz W rażej,
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Łnćk, (Kor. W  dniu dritfej-
ssym w ykosił mowę prokarato, p. 
Nowcesjelskl. zaznaczając na wstępie, 
że obecnie p^&i«xrtvadzona rozprawa 
jest fragmentem * działalności K. P. 
Z U. na terenie Wołynia. PrzenKiwfe- 
jiif trwnh  4 godziny. Po xzerw fe prze 
mawia*} obrońcy.1

Łuck. (Kot. wb), Dziś w dnie azęsne 
stm  rozprawy Trybu adzitelll ostat- 
Ti«Ko słowa oskarżonym.

Prawie wszyscy oskarżeni ograni­
czyli swe przemówienia do krótkiego 
oświadczenia, że do winy się nfc* 
przyznają i prcsz? sąd o  wyrok unie­
winniający. ' ' -

korespondenta).

po wyózerpanlu listy oskariouyćS, 
priewodnfczący trybunału, wice-pre- 
zes Sądr; p. Lacik eutótytuje pytania 
co do winy okkerlofycb. na tóóre to 
pytania ma dać odpowiedz trybtmai i 
y. wypadku fl»Ey r̂wBeł odjcwlwdz: 
rr oznaczyć wysokość kary.

Pytań tyoL jest z górą 100, oo do 
których -vfcrony żadnego sprzeeiwu nie 
założyły. xWob«c tego pi^ewodniczagy 
rozprawę zamknął, nuznacisiąc odcry 
tanie wyroku na piątek dnia 17 b. m. 
na gcdz. lu-fp; rano.

'̂0a=ssn

W pobieżnem naSżferfl sprawozdaniu z 
naedżklnych wyścig#w samochodowych, 
ujwądzonych przez Mułoi/olski Klub Auto- 
inobilowy, nie- mailiśmy zająć się wyjaśnić 
niem niektórych fcwestyi, tyczących słę 
podzlaSu wozów na Lsneswie i t  p. i P?- 
daliśmy tylko uzyskane w  wyścigach cza­
sy, wskutek i^ego czytelnicy. sio znający 
bliżej przepisów; mogił nabrać ^zetepinanla, 
że n. p. samochód, który miał najdłuższy 
czas ' iazdy, Jest na ostatniieńt miejsiCu w 
klasyfikacji. W  rzeczywsst^ścd dla ocenie- 
ttia wyników trzeba brać pod . uwagę nie 
tylko bezwzględną uzyskaną chyżaść. tęcz 
także mac silnika, ty;p samochodu, obcią­
żenie i i. U., a dla porównania z wynuunu 
w hinyeh wySc.u-a.ch tamże teren wyścigo­
wy. tak  n. p. tego roku stan j&psy-stryj- 
skiej byi gorszy, niż: roku zeszłego, a mi­
nio tego usiagiiięto wyniki lepsze.

W myśl obowiązujących dotychczas pras 
pisow międzyiiarodowyich.dzieli się.w wy­
ścigach samochody na klasy (wyśaigawe, 
sportowej, oraz. na katmtoue. ozoaczaięcC 
\v przybliżeniu moc silnika (podaje się po- 
jerflność cylindrów w litrach). W ten sp o­
sób mogą z sobą rywalizować samochody 
rtabe i silno ? osiągnięcie cliyżaśei n. P, 
100 lcm./godz. przez slaby saittoch id spor­
towy może mieć równe lub nawet większe 
-n .czciii.c. jak n. P. ISO km./godz. przez 
iiaptiao silny wyścigowy. 1 'odobnle osiąg- ,,
męcie chyżośct, dajmy Halo bO i
na szosie' o licznych zakrętach.- spadać 1 
zlej nawierzchni możne yod_ względeiri trud 
ilości sportowe, przewyższać zawrotne, 
chyzoścl uzyskiwane na specjalnych to­
rach wyścigów yeh speeiata.ejm maszynam--

W  niedzielnych wyścigach 20-kllomeUo- 
wych przy starcie z miejsca, wazy, bio- 
race "udział; posiadały następujące pojemno 
ści cylindrów oraz uzyskały następujące 
chyżości: (yodtane w kilometrach na so- 
dzlnę): _ . . .

Kierowca p. J- Regulski surnochóu Bu* £ 
gatti pojemność 1.495 litr. chyż. 96.411, • 
kier. p. FryKhg sann.-bteyer pojem. 1.5 
chyż. 3ó.48d; kler. p. Faliszewski sam. Mo- 
talurgiąue pojem. 1.97 litr. chyz. 78./Oj, , 
kier. p. 1 1 'Himka sam. Bigmm penem. 1.99 
litr, chyż. 63.787 .(miał pęknięcie clwbch 
wentyli wr cylindrach ua 10 kin. pnzed 
meta); Kier. p. Jan Kppftr jąn . Lancia 
pojem. 2.37 litr. chyż. 102 871; kier. m A* ■ 
Potocki sam. Austr. Daimler pojem. 2.994 
litrn chyż. 10LS59; fcier. p. H. Lieteld sam. 
Austr. Dąhnlęr wyścigowy pojem. 2.994 
ii tir. chyż. 130.529; kier. p. W Kellerman 
sam. Vuisln (landolet) pojem. 3.60 libr. 
chyż. 96.969; kier. p. Dąb .-.zanski barn. Benz 
Bojem, 3.93 litr. chyż. 85.005; kier. p. Ziain- 
gel sam. Steyer pojem. 4.50 litr. nie do­
jechał do mety z powodu wypadku, ictory 
cudem nte skończył się katastrofy. Miano- 
w ide na 8 km. przed inętą (a nie jak myl­
nie podano za startem) walcutek pęknie-ia 
opony na przcdricru prawem kole lią szosie 
zupełnie prostej, a nie tia tuku nawet, u- 
derzył samochód jadący z chyzością w 
tern miejscu ponad 140 km. w  slup przy­
drożny, — liii- Zamsel i mechanik zostali 
wyrzuceni z wozu, a sumoclnld wy wr 
oiwszy dwa kozły. I ^ ł  za rowem w  zbo­
żu. Na szczęście kiić Zmtgel wyszedł >.ez 
żadnych poważniejszych uszkodzeń, tylko 
mechanik ma pękniętą czalszkęi ule zyolu 
lojeo nie groza nlebrzpieczeńslwo. Fasaze- 
rów na wozie nie było, tylko balast z pia­
sku zamiast osób. Inż, Zaingel ’■ był ̂ najgroź­
niejszym konkurentem lnż. Llefelda 1 jak 
nieoficjalnie podczas treiiingu w sobotę 
zmierzony, osiągnął nu 20 kiic-metiac.. śre­
dnią chyżość ponad 140 km./godz.

W  wyścigu E-ldlometrowym z awama 
kilometrami rozpędu osiągnięto następujące

s. Liefeld na Auscio-Daimlerze wyścl- 
ytn 1.56.522 km,/sr>dz. (pobity zeszło-

safiiscĥdoŵh,
r ? r e k o r d ) ; hr. Potocki na Austro- 
Wimferze Kmuzynie spoirtawej 129.589 

p' J- Regulykii na Bugatti 1.5 
O t« 110.294 km./godż.; p. J. I?Ip;tór m  
Laneffl 10.091 km./godŁ; p. Fryling (W 
Steyerze 1.5 Hta 91,371 km./gpdz.
. Dla porząoiku musimy sprostować, że p. 
lnż. lubczyński, jadący; na samuchodzie 
Lanciai, nie brał udziału w  wyścigach, al 

, tylko jCko kmianduir wyśuligów jtcha od 
startu dr. mety dla przekauuiia kie, bzy 
trasa! jer/ wóijia i dla wydania ostatnich 
zar/adzeń, Pirsez przeoczenie, że Jest to 
wóz komandorski, zmierzono czas jazdy ł 
noii^jio do wiadomość, ćaik. Jak gdyby 
hnał noział w  koiikiirencji,

Pazdaide nagród odbyło się wieczorem 
podczas wspólnej kolacji w Hotelu Kra- 
Jcowskini. pteyBzem prezes M. K. a , hr. 
i-amessan; w  ciepłych słowach podziękował 
uozestrakom wyścigu za ofiarną ijfn storfu 
jazdę, ziaiś gościom J: dfetóitom Klubów 
uh Iłowanych za współudział. Osobmv słowa 
poświęcił inż'. Zanglowi, (ktdry rie mógł 
być obecnym na uroczy®tości z po w udu 
potłuczenia się nrzy wypadku), z życzenia­
mi, by wypadek ten ule podągnąl za sebą 
żadnych następstw w zdrowiu tego zna­
komitego siWisniena-automobflisty.'
... Po odczytaniu protokołu z wyścigów 
nrzaz prezesa Komisji sportowej i'kbftjan- 

"d£ra wyścigów, fnż. ’ Rnbczyńśitleso, wrę­
czono nagrody następująco:

1)'; Wędrowną naigrtóę miasta Lwowa' 
(starożytny puhar z roku 1713) za izajlep.
szy czas w wyścigu 20-kHometrowym__
dla członka któregokolwiek klubu aiihuwa- 
nego, uzyskany w  wyścigach, orBiamizjara- 
nych przez 14, K. A. na terenie Małopolska, 
która pozostaje własnością tego zwycięz­
cy, który !ą 3 razy z rzędn lub 5 razy 
wogóle zdobędzie —  p. Hemykowi Lie- 
feldoiwi.. W obec tego p. LiereJd. Je?( defi­
nitywnym zdobywcą tej nagrody (w  roku 
1925. 1926, 1927); 2) wędrowną nagrodę
Komisji sportowej M. K. A. dla! fabryki 
wozu turystycznego, która 3 razy z izę-ót' 
lub ii razy. wogóle uzyska najlepszy czas 
w wyścigu — fabryce Austro-Daimler na 
ręce o. nr. A. Potockiego; 3) nagrodę Kra­
kowskiego Klubu Automobilowego dlat 
członka któregokolwiek klubu afiliowanego,
%' wyjątkiem klubu krakowskiego, (jako o- 
fiarodąwcy) za najlepszą sportową jazdę — 
p. Jałiftszowi Regulskiemu; 4) nagrodę 

) M. K. A. dla zwycięzcy w jraiegorjl wozów ! 
sportowych o Iitruzu 2.5 do 3,0 — p. hr. j 
A. Potocldemii; 5) nagrodę prezesa M. K. ; 
A. dla zwycięzcy w  kategorii wozów spor- j 
towych o litnażil ponad 3.0 —  p, Dąbczań- 
slduimi; 6) nalgrodę Śląskiego Klubu Auto­
mobilowego dila zwycięzcy w  kategorii wo 
zów seryjnych turystycznych o litrażu po­
nad '3.0 —  p. W. Kelermanowr; 7) nagroidę 
Komisji sportowej M. K. A. dla zwycięzcy 
w  kategurji wozów sportowych o  lltrażu 
od f/S tto 2.0 - -  P. Fr. HuBmce; 8) nagro­
dę Wydziału M. K, A,- dtol ^wycięzcy w  
kategorii wozów seryjnych Ó jłtrażu od1 
1.100 do 1.5 —i p. Fryllngowi; 9) nagrodę 
Małopolskiego Klubu. Automobilowego dla 

. zwycięzcy w kategorii wazów seryjnych ó 
lltrażu od 2.0 do 2.5 — p. J. Ripperawi; 
10) nagrodę firmy Premier dla zwycięzcy 
wł kategorji LI00 do 1.5 --  p. Januszowi' 
Regulskiemu; 11) nagrodę, iirniy Premier 
dla zwycięscy w katogurji 1.5 do 2.0 — p. 
dr. FąJiszewstóeinu; 12) r.agroję firmy
Galicja za najfcpszy czas przy użyciu oleju 
Galtol —  p. J. Ripparmwi; 33) nagrodę fir­
my Yacouum Oli Co. za najlepszy czas 
p-yy użyciu olejn Gargoyle — p. H. Lie- 
iełdowi; 14) nagrodę firmy Premier — p. 
A. Potockiemu; 15) puhar miasta Lwowa 
za zwycięstwo w wyścigu 5 klkwnetrów, 
liainee- — p. K. Lleieldowi; 16) dyplom ho­
norowy M. K. A. za największą szybkość 
dnia - -  P. H. Liefeldowl.

Prócz iv s a  w ss y s tk ła  w o z y ,  b io r ą c a  ij- 
dzial w wyścigach, rftWmały piałdety 

. ,  W,
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i^jwszawa. (1111) sodg. 12: Komu?
nakat totoiczKJ-m^twr^jOsicrriy. G odi 
1S: Komunikat gospodamsy ł Iotniczo 
inefeoroJogtcsny Godz. 16^5; Odczyt 
pt >,Organizacja Lisi iN?rodó\v“ . — 
Codz 17.15: KonCftrt popoiłudniiowy. 
L a) Meyerbeer: Marsz z op. Pro­
rok; b) Wagner: I. Kartka z albumy, 
Hv Marzenie — wykuta orkiestra. 2. 
a) Wijgner; Pleśń do gwróaŁdy z op. 
„Tarinliaurer", b) Yerui: aria „Ger- 
monttt“  z op. ,.Traviata" — odśpiewa 
p. Edward Haniftils. 3. a) Szapoki „Kę 
dy h ' ldzifisz?“ , b) Niewiudoirski ,1(1® 
twa“  —  odśpiewa p. W. Suchodolska. 
4. a) Wroński; Tęsknota, b) Gall: Bar 
karolla, c) Muniirszko: Piosnka żoł­
nierska -- wykona orkiestra. 5. Saint 
Saeos'; Fantazja z op. „Samson' 1 Da-'

iiia‘ ; — wy koca orkiestra. 6. Safl 
eais: Jw le ar je z op. ..Samzon i M ł - i  
h ‘‘ — odśpiewa p, W. Ssdvcdrińii,' 
7. ą) Toślł: Serenada, b) Denz: „Odm 

— odśpiewa p. Haaunc — CiodzJ
18-35: Rozuisiteśe-i Ondar. 19.343: Od-- 
czy : pt. „Nasze letniska -wleLlsiie’ -  • 
Godz. 2vJb: Koncert ;\d«czoruy. Mu-! 
żyta  leikka. Godz. 22JO: Transmisjaj 
uiacyid taneczoiej z restattraci ^ y d z ‘

6=0=3
Ćo m am y dać n a s zy m  
dzieciom  na w a k a c je ? !

Dla upowszechnienia pięknego sportu 
fotograficznego zniżyliśm y ceny następu­
jących aparatów:
1. V».rnx 65X 9  z objekbywem f — 12 cm 

i dwiema kasetami 13 >i.
2. V«uiX 9'X12 z api. f — 13"o ( m i dwiema 

kasetami ć»-<0 zł.
3. Zsca 9X12 z reryskopem i jedną ka­

setą Ł0 Z ł.
4. Ecc Volta 9X12 z Novatetn 45  t =  13'5 

cm na kouipurze z 3 kasetami i kasetą 
filmową 224 zł.

5. Najtańszy aparat lustrzany 6'5>!9 Wentar 
Model 1927 z Tessarem Zeissa. 1'5, f =  10-5 
cm z trzema kasetami tylko 640-zł.
Dla początkujących bezpłatna nauka.
— Dwie ciemnie do dyspozycji. — 

t ó®‘ Lwów, ul. 3-go Mdja 11 a.
n S n O llil, Te!. 34-261 6000M1
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General. Zast, na i<zplitą Polską: Zygfryd Bochner i Ska, DziediiceL

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za ryrnz

ruMOCHODY ciyw ir.c w doskonałym stanie na cho­
dzie, Fji izyjrtitf do sprzediiiia. „Steyer- 7-dm looso-. 
bpwa limuzyna 6 cylindrowi, doiaro-w Tioc -  vlDud 
ge" S-cIo uboUowh limuzyna dniaiów t2u0 - -  .Sam- 

sportowy wó? i  usobowy dolardw 650 “  „Che- 
wrolet- onurlbus 14-sló osuboiry dólardw Oóo —j „Sc.- 
den" clęisrowy półtora tłu trzech lon uolardw 600, 
Esrfbt otwarty S-cIo osobowy 6 cylindrowy dola­

rów fW  — ,J£asex“  karetka S-eio tsobowa 6 cytin- 
dro-ws dolarów 850 — „ty e le ia r ”  Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością, Lwów, Romanowicza 9. 
Teiifon 20-01. 614*

PARCELE budowlane przy ulicy Romanowicza do 
sprzedania. Informacje udzieli właściciel, plac Ai:a- 
demicki 1, ąoJz 5—4 .    __6i581

TROSKAV>'K1 spraedaie Szkoła OgroJnicza za rogatką 
zama.-styuowską codziehnis z wyjątkiem świąt i nie­
dziel od 16—18 godziny. 6170

FORTEPIANY, fiaulr.a wszelkLgo rodzaju skupuje na 
e-Kjporl Skleniarskl, Kopemfka 26, Lwów, Spieszna 
zgmsz e n j j f ________________■■ .1 ■ ■  6 >68 _

FEBYSPiftN marki światowej, n niezwykle pięknym, 
wfólklm lunie, prawie jak nowy, wykwintny st.rzc- 
dam, Kopernika 26, Skfeniarśki. ____

SAMOCHÓD używany, w doorynt stanie okazyjnie Jo 
spnreaanla: „Hudson11 7-dmio osobowy otwarty 
27/ioj K, M. doiarów 13JO. Motocykle; „RuJge'‘ spor­
towy JJ0 rem. z wózkiem dolarów 300, „Francis- 
Barnet" niezawodna mas-yna — używany dolarów 
i30, nowy dolarów ŁJO „Cyclecar11 Romanowicza 9. 
Telefon ze-al. 6161

ZtćOARKl damskie staromodne, kieszonkowe, przera- 
tia na reczne Jan Seitenreich, Lwów, pi. Marjacki 5.

6052

'KAPELUSZE i w o s la  ża łobn a  poleca Topoinlcka, 
Kopernika 1. 6072.

S1ZUTERJE wyzeiką, perły, sreLrc, kupuje pocenie, 
najwyższej ‘VI. Buszek, Lwów Akademicka 6, telef 
18-48. ■ .   5456

NA RATY parcele budowlane przy ui. Potockiego I 
bnrzt.^ch sprzedaje Towarzystwa Terenowe, wia­
domość: Cegielnia Tcwirzyitwa Terenowego, ul. 
Grochowska. 5613

P R i l i T m * 8 E  U ^ O M IH K f
dla. maturzystów-ek ptileca najtaniej skiad 

zegarmistrzoi/skc jtibileiski o?95

flkatiamicka (Knti-l G8orge'a) 2. itłłeona pracownia,

* « f lk l łS e  FTl! .Tj‘_ po 
tajeceiiliG l i s k i s h  ca- 

_ -. . nacSa tylko u
śTSBMf!, Iwśw, 5YK5T3SM *6.

Wchód przez situ. 5273

wyg'dd»ie, s rm \z csjw is
na lato z płótna: s,kóry ttp. poleca i wyko­

nuje na zamówienie znana z solidności
FABRYKA PANTOFLI : PAPUC2Y
ul. Wronowska 4. boczna Kopernika. 4323

na wytępienie moli, pluskiew, 
^M lUllnl karalronów, pcheł, mucfc i in­

nych pasożytów. 
różne,4 sznury do bielizny, 

«>Łl(fcU.ay proszki do piania : t. p.
poleca 544(

id z ę f  liOlEBitlSKI. BatoreąD 34ą .

P o  7 zŁPorabia  
śtol̂ ry, Natarace
;; sfosit̂ ii, ivim Sładtei

ttjjkt: jjafŚK tw  Sskowrona. 6218'

I WOLNE POSADY. 
3 groszy za wyrai..

NOTARJALNY kandydat i  kilkuletnią pr.tkiyką zo­
stanie mryią.y, Lwów, Jagiellońska 4. 61S5 j
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Y  C  I
Przed Ujazdem hafto­

wym we
. ■' .Jak już donosiliśmy, .odbędzie się 
we Lwowie*, w  dniach 26, 27 i 28 hm. 
w scłach Politechniki. Zjazd Naftowy, 
organizowany przez „Stowarzyszenie 
Polskiih Inżynierów Przemyślu Na- 
fnowego". , Program Zjazdu został już 
usteipny, i  Komitet jrganiząeyjny 
pracuje; .wytrwale rtad tern, by, Zjazd 

wypadł- pod każdym względem jakńaj- 
lepiej. .Po Ogólnego Komitetu Organi­
zacyjnego przystąpiły' ; prócz „Stów.' 
Pol. rlitz;- Tow. ■ Naft,“ ca ły : szereg in*

. stytucyj i organizacyi, jak: 
:pąń«twowy MstytuŁ Geologiczny, 
Wyższy Urząd (iómiczy w Kra­

kowie, •
Okręgowy Urząd Górniczy w Dro­

hobyczu.. .
•Okręgowy Urząd : Górniczy \y Jaśle.

' Okręgów y Urząd, w • Stanisławowie. 
Krąjowe Towarzystwo Naftciwe w  

Lwowie.
'Związek Polskich Producentów i

R enerów , Olejów Mineralnych w 
Warszawie.

Izba Pracodawców-' w Przemyśle 
Naftowym w -Borysławiu.

Izbą Pracodawców w Przemyśle 
Naftowym \v Krośnie.

• Stacja Geologiczna- w Borysławiu. 
Polski Komitet. Wiertniczy,
Związek Polskich - Techników .Wiert­

niczych v.' Do; yslawiu, ,
Polskie Towarzystwo- Politcćhiiiez- 

‘ W't’ T.,'.vuw-ic.
iSwiązgk Ir,>Auieców Absolwentów 

Oddiiąiii,, Naftowego Politechniki 
t wy.w skiej,- ,

Pohki Kont i re.fr - Energie, tyczny, oraz 
u/nby. Drj. Slrfan BartósąewIcs, Prof. 
inżi lygmimt. Bielski, Prof. Tuż. Karol , 
kKdidaripwicz, -^enator Władysław 
Długosz," '.Prof. inż.. Julian Fabjański, 
Prof. Orl Stanisław Piłat, Prof, Dr, 
Jan .'Rttgaiac Dr. : "Stanisław -Unger, 
Prof. JUr, Roman Witkiewicz.

'-V .-skład śćiaflfegó Komitetu Organi- 
zącyfjnego weszli pp,: Inż, T. Gawlik, 
Dyr. :\\. Htrz. inż. S. Jamróz, - inż, M. 
Karpiński, inż. ;MT Krygowski,- inż. 
J. Łęgów śki. dyr. E; Ringel, L. Suł­
kowski,; Dr, S. Schatseh- i:;* K. Ślą- 
cżkay.ińż, J. Wójcicki, dyr, C. Załuski, 
im?. .1. Zieliński.

N a.żięździe -zostaną w ygłoszone ua- 
stępijiiąęe referaty:

L* Wybór systemów' • do płytkich i 
głębokich wierceń w Karpatach 1 na 
pr®edgói'»J z uwzględnieniem kosz­
towy — Referent: Prof. inż, Z. Bielski, 
koreferent inż., M. Krygowski.

2) . Wyniki i zadania karpackiej ge­
ologii naftowej. —- Referent: Dr, K. 
Tóiwińkki, koreferent inż J. Obtuło- 
wicz. ■ - * y "

- A) Przegląd -metod geofizycznych i 
pożytek Tch stosowania przy badaniu 
na sny cli terenów Hafnowych. — Refe­
rent: Prof.- Dr," TI. Arctowski, korefęl 
rent inż J. J, Zieliński.

4T pkśploatącja. Referent: inż. M. 
Fiitgeisjiut,. koreferent, dyr, W. Ło- 
dziński. ' - 

■5) Gżywianje produkcji. Referent: 
Ping^rcHut,. korefsręnt inż. -W. 

Rutkowski. ■■
’ 6 ) ' Organizacja - pracy w- wiertni-: 

ctiwie,-'* Referent: biż. L  Kaznbski. -.
7) .Referaty .na. ‘ tematy wolne, zgfo- 

sx,ónę przez uczestników” Zjazdu.
Celem umożliwienia jaknaiszerszym 

sferom technicznym iprzygoto-wania 
mątęriąłów do dyskusji nad powyższe 
mi (ref era ta mi zostały obszerne, stre­
szczenia tychże ogłoszone w zeszycie: 
U,tym; „Frzemyski Naftowego" z dn, 
10-yo K m.

W  ■ drat Zjazdu w yjdzc specjalny 
zeszsT „Przemyślu Naftowego“  w 
którym zamieszczone będą artykuły 
otnayiajace aktualne problemy nafto­
w o ' /  ' ’

Czytehiicy „Słowa Polskiego" będą 
szczegółowo informowań o , przebiegu 
i wytiikach Zjazdu w ; dziale naftowym 
naszego pisma. W następnym ; tygo­

dniu podamy w- „Sprawach Nafto­
wych" omówienie zpaozetia Zjazdu 
Naftowego na de obecnej sytuacji w 
przemyśle- naftowym. '

(Wy wiad u ;n .Andrzeja Wierzbickiego]

Przedstawiciel Polskiej: Agencji: Pu­
blicystycznej zwrócił się do posła An­
drzeja Wierzbickiego,. naczelnego dy­
rektora Centr. Związku Polskiego 
Frzemysłu, Górnictwa, Handlu-i finaii: 
sów, w prośbą o wyrażenie poglądu na 
taszą obecną ..sytuację gospodarczą. P. 
Andrzej. Wierzbicki • oświadcza;- co na- 
stępuje: ;

Dobrą stroną sytuacji obecnej jest u- 
stąbilizL>wanie polityki gospodarczej, co 
trwa ed roku, •-- zwłaszcza w  dziedzi­
nie podatkowej.. Zaniechanie; reforma-- 

■ torsiwą .w tej' dziedzinie pozwoliło 
przyzwyczaić się do istniejącego,' sy­
stemu podatkowego tak płatnikom jak 
i aparatowi/skarbowemu. Wynikła stąd 
większa, sprawność płatników i pobor­
ców', co w sinuię. spowodowało wzrost 
wpływów ■ z danin publicznych bez 
zwiększenia stawek podatkowych i bez 
zwiększenia dotkliwości podatków dla, 
płatników'.

Drugim plusem 'obecniej sytuacji jest 
odprężenie: rynku pieniężnego—wzrost 
podaży gotówki, spadek -'stopyprocen­
towa j, /wzrost kredytów ' udzielanych 
przez banki, przyczem - specjalnie silnie 
wzrost-ten ujawnił się w  bankach pry­
watnych.

Trgpcim..— najistotniejszym może 
czynnikiem poppiwy był wzrost si­
ły nabywczej roinkdwa’. wynikły w-s ku 

'tek wolnego .eksportu zboża. Za oży- 
wdeaietu popytu na w.j twory przemy­
słowa ze strony rolnictwa nastąpiło o- 
żywienie przemysłu, żinakila liczba 
bezrobotnych i zwiększyły się zarobki 
pracujących wv przemyśle wskutek peł­
niejszego wykorzystania tygodnia fos 
bocżego. Te .skutki są tak istotne i tak 
dodatnie, że ńaWet, jeśli obecnie przy­
wozimy bzboże po cenach nieco -w yż­
szych, niżeśmy ję wwwozili, - -  to eie 
powimiiśmy tego żałować, bo nie od­
bierze to nam doniosłej zdolw czy, ja­
ką jest, wzrost dochodu społecznego,; 
trwający już od 10 miesięcy.

Ten wzrost dochodu spolecznego/ to 
ożywienie produkcji--odbiło się i ua. na­
szym bilansie handlowym, W  ciągu 
czterech miesięcy roku; bieżącego war­
tość naszego wywozu wyniosła 480
milki zł. iw  złocie, czy U. o. 25 prc. w ię­
cej, niż w  tychże miesiącacłi .r. 1926. 
Lecz równocześnie —  i to w-wiekszyni 
o  Wiele stornu(t — wzrosła wartość 
przywozu. W okresie styczeń-kwiecień 
1927 r. wartość prz jnyo zu, wy .nosi 496 
mik; zł.‘ w  zlocie, czyli o 119 prc. w yż­
sza, niż w. tym okresie r, 1926. Część 
te-go wzrostu .przyw/ozu jest świadec­
twem ożywienia przemysłu i *,większo 
nego. jego popytu, na zagraniczne suro­
wce i instalacje, część'-.(artykuły spo- 
żywczek — jest objawem smutnym, 
lecz koniecznym wobec zeszłoroczne­
go niedoboru plonów rolniczych: część 
wreszcie jest wynikiem zwiększonej
siły nabywczej’ ludności,, co się wyra­
ziło ■ w  zwiększonem zapotrzebowaniu

wszelkich towarów zagranicznych, 
przeznaczonych do celów spożycia (o- 
woce, kakao, tkaniny, ko ifeekcja pa­
pier, szkło, gaianterja, insti nmenty mu 
zyczne, samochody itp. itp.k ■

W . rezultacie nasz bilans /  handlowy 
już 'kie zaćhwfął: i w  kwietniu mamy 
saldo bierne w  sumie 29 mili- zł. w  zło­
cie. Jednomięjiięczńy' bierny bilans, je­
szcze nieszczęścia:nic. -stancwi. Lecz 
cziijnie uiusimy badać tendencję dal­
szych ' 'miesięcy, i ’ :\y czas zapobiec ta­
kiemu ' deficytowi,' któryby byT już rze­
czy wisty m załainauićm się bilansu,, pro 
dukcji krajowej i waluty.

Drogą dalszego zwiększenia w yw o­
zu równowagi bilansu handlowego w 
tym roku ■ nie osiągniemy. Koniunktura 
naszego przemysłu' jeszcze jest . niezłą 

redukcji pracy w fabrykach jeszcze 
sję nie.przewiduje, cliociaż jńż tn i ów- 
dke (włókiennictwo, garbarstwo) pra- 
euje się wDpewnytn stopniu na. zapasr. 
ażeby wykorzy sta fi dógodne warunki 
kredytiu Lecz .perspekty w y ekspo: to- 
we ijrzemy/łu nie poprawiają się, a . na 
wet dla .podstawowych artykułów', jak 
węgieł, żelazo, drzewo, raczej się po­
garszają- wskutek ititeiisywoiiejszej kou 
kurencii zagranicznej. W  rezultacie 
cieszyć .się’ powinniśmy, jeśli' się ,,uda 
nasz całoroczny-; w-ywmz .utrzymać na 
poziomie określi istyczeftikwiecień lrr.

Natouiiaśt przy u; óz będzie dalej 
wzrastał. Przyczyni: się drj tego; prże- 
dewszy/tkiein bliska .. realizacja pań­
stwowej pożyezkf żagrsuiczn.ej,-. .fcst 
ona. dla przemysłu; i dla ca lego życia 
gospodarczego ’nieżiniernie- poządjaria—■ 
gdj/ż wziiioćni nasze rezerwy walu­
towe.. zabezpieczy'' stałość .złotego, po­
zwoli na większą skalę prowądsić in­
westycję kolejowe, portowe, nieljora- 
cje rolne,! na te .cele przedewszyst- 
kienr powinna być- zużyta. W  rezulta • 
cle pożyczka • ra będzie ■ bodźcem dla 

' dalszego oźywicins przemysłu — lecz 
przez to sarno zwiększy się jego przy­
w óz produkcyjny; (surowce t instala­
cje). Równocześnie pożyczka -amery­
kańska; otworzy; nam nowo źródła kre 
dytów prywatnych -— .'h '.więc ułatwi 
przyw óz: wszelkiego rodzaju. wyiwm- 
rów golowych, mi które popyt *v kra, 
ju zwiększy się wskutek '.Y.ększej ła ­
twości zakupywania ich - ua kredyt i 
wskutek ogólnego podniesienia stopy 
życiowej. _
■ Wniosek; stąd jest prosty. Skoro nie 

Uiożeśmy liczyć n a ' wydatniejszy 
wzrort : w,vwrożu. a wszelkie dane prze­
mawiają i za tera, że wzirastać będzie 
dalej przywóz — przeto musimy przy­
wóz ren ograniczyć. Nie należy ograni­
czać przywoa-u inrtafeęyj I surowców, 
bo ten przy.wóż to konieczny warunek 
pracy przemysłu, iiie można ograni­
czać przywozu iiąjńiesbędniejszyeh. śro
dków żywnośd przy niedoborze ich w 
kraju, lecz możni. I trzeba ograniczyć

p a r o w e  fiw łs s m o t e r e w e ,  w y r o b u

Oddziału maszynowego fl!!6L0-WĘ6lfRSKljtSO BANKU
3 . A  w  B U B A . r ż J S Z O I E  
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przywóz towarów zbędnych iytyćh te- 
warów. Które w dostatecznej ilości .wy 
twarza prz emyśl krajowy.

Wzrost siły nabyycczei 1 ludności jesi 
liaknajzdrowszyni’ ir najbardziej ; pożą­
danym objawem. Lecz czynnik teu, na 
Którym "głównie opiera i musi opierać 
swoje rachuby przemysł kmjo.\vy • 
powinfei być skierowany ■ kr tefjhu 
przemykłowi. I eyioł>y rzeczywiście 
nieszczęściem, gdyby fen wżfost- siły 
nabywczej, żamfdst być czynnikiem o- 
żywietiia prżómysłu T' potanienia przez 
to i jego5 kosztów produkcji ~  stal się 
prżycrjmą załamania się • bilansu han­
dlowego/. walmy - i produkcji k-aiowfi.

- 'Produkcja krajowa musi mieć doom- 
teczuą ochronę celną, a dzisiejszą -a- 
ćhfoai? taką nie jest/ Wartóść realna 0- 
ooimych sta\yfek celnych zmniojszyła 
się wskutek spadku złotego i wzrostu 
cen krajowych. Stawki te dziś nie wy- 
slarczają'—  i najlepszeir tego świadc- 
ętwem jest wzrost przywozi; ar ̂ 'ka­
łów wytWąrzanyęh >v kraju oraz 
wsrełkiegó r&dząjc Jwfcśupu:

Trzeba więc pizy^-rócić taryfie cel- 
r.ej; to znaczenie oęhrohne, jakie miała 
ona-w chwili;-jej wprewadżemą w. ży­
cie. • Trzeba stawki celne zwalmyzo- 
wać. Nawet Międzynarodowa Konfe­
rencją Ekcnomiczua' w  Genewie / — 
przy całym jeb wplno-lięnaluwYm kie­
runku—  i uznała noti zębę oeijodycz*’e- 
go dostoso,yywauia stawek celnych do 
wskążnika .een hurl/wpych/lub też po­
bierania ceł w  zfecie w  krajach, gdrte 
waluta /nie jest jeszcze ostatecznie u- 
stabilizowana.- 

Waloryzacja taryly jest koniecznym 
środkiem' zaradczym przeciw załama­
niu się bilansu ha n dlowegc w  najb1 i  ■ 
szych miesiącach.- Lecz- naszą ppiiiyhe 
handlową muśmiy .nrowąńzić ną dalszą 
me tę. Knij, którs chcc się rozwijać go­
spodarczo, umsi wzmagać swoje .pbror 
ty towarowe z zagranicą. W miarę roz 
woju przemysłu, w  miarę wzrostu lu­
dności, jej dobrobytu, siłą rzeczy mffsi 
wzrastać przywmż'.--- -pak prodnkcyjhy, 
jak konsumcyjąy/  Sżtiieźne: kurczenie 
przywozu - wła­
ściwa- ochrona cena) byłoby pofe: !• •*: 
niezdrową. ' Trzeba ' więe kultywować 
siły, któreuii: inoże-Biy-ząpłartż -za prży- 
w óz, t. j. trzeba rozwijać i kultywować 

. zdolność wywozową :'-olr;c!w.i, i przc- 
niyśłu —• przez wytrwale podircszćpic 
ogólnej orgaiiizecji :teQhni^i|pj, .kr:r;u, 
jego środków komunikacyjiiycli, prze?
udoskonukuue ’ orgaińzacji ■ rrodihęji: 
przez rihriiżenic jej kosztów i cięża­
rów, ,

iJni.. l i -g w  czerwca b. r.  ̂ Ptbwlo 
się walne .zgroniądzenie' PI T. 1L: w 
sali' Iżby. hand.lt;wej- , pr^eiyysicwdj
w e.' Lwowie, Po; .-zagajeniu zCbrama 
'przez, wicepre z, prof Hauswalda. kto; 
ry ■ .poświęcił /wyrazy ■ iatobnego 
wsporonieHia' byleigu . prezesowi ć- p. 
pri>f.; PawSibowił. spray-ozdawe y  dzią-' 
lahośei Wydzielu złożył y  tceprgz- 
adwokat Dt, Krzemicki, a sprawc- 
zdanie kawwe skarbnik adwokat Pr. 
Nollander, Następnie , przystąpion.o do 
wyborów. Wybrani zostali;:pf ezesćni 
prof. Dr. Ijeopold Caro, wic.epr,esami: 
prof, Edwin- Hauswald. adwokat Dr. 
Star.isiaw Krzemicki i .dyr. Dr. Kornel 
Paygert, a .członkam iW ydziału pp.: 
Ktrol Anfcrtew.cz,: Dr. Stanisław 
Henryk h;. Badeni, Dr. Edward Hol* 
llnder, adwokat, Dr. Mwhal Jasiński, 
inż ‘Józef . Jaskólski, redaktor „Gaze- 
jiy Bankowej1', Władysław .lenne!, 
dyrektor Małopolskiego Związki; Spńl 
dzielni. Dr. Roman /Kordys, -reda­
ktor, Dr, Henryk' Korowłcz. Dr. 'Sta- 
nistew N&hSik, adw. Dr. Marceli Ph- 
neth, dyrektor GfeMy, Dr. Tadeusz 
PolaK, prezes Iżby Skarbowej, Dr. 
Władysław Stesłowloz a  miiiister, 
Ludwik Stisswdn • dyfektór banku, Dr.
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Karu! Trawiński, dyrektor pby -n w *- 
dfowej, mi. Kazimierz: Żardecki pre­
zes Związku przemysłowców. Do 
komisji rewizyjnej wylbranS aosfcali p. 
p.: Dr. Tadeusz Kudslka dyrektor 

»  banku.. Dr. Jan Jerzy Ritcker : wSęję- 
prezes laby handlowej i Maksymilian 
Thiom, przemysłowiec.

Prezes prof. Dr. Caro zakreślił 
plan działania na przyszłość 1 pro- 
gram towarzystwa, kltóry zyskał. po­
wszechną aprobatę, a wiceprez. Dr. 
Paygert zaznaczył, i e  w tamach to­
warzystwa, jako apolitycznego.' pa-, 
mieścić mogą -się wszyscy tid skraj­
nych konserwatystów do socjalistów, 
czego dowodem jest także skład w y­
działu. Interesujące zgromadzenie, w, 
którem wzięli udział wybitni członko­
wie naszego świata przemysłowego i 
handlowego, zakończył nader zajmo- 
iący wykład prof. Matakiewicza. o , 
drogach, wodnych, który uchwalono 
wnieść We formie oetycif do Rządu 
'mieniem Towarzystwa.

Kronika gospodarcza.
~  „Oigaiilznsja Pracy w Rolnictwie*'.

Wyszedł- ź druku nr. 3 dwiiraieśiec&tikH. 
ilustrowanego „Organizacja Pracy w Rol­
nictwie" (rocznik IIP, 'wydawany pod re­
dakcją Henryka Ohrta prces Instytut Na­
ukowe) Organizacji, zawierający: „Od
czego zaczynać?" — prot. kii. St, Biedirzy 
oldego, „Na jafcie szczegóły należałoby 
wi-ródc uwagę przy-lustracji obór‘‘ —■ 'V, 
Kwasleborskiego, „Nowe przyczynki 'do' 
organizacji .pracy w gospodarstwach woj­
skich". „Zaprzęgi". „Szopy na. nawozy". 
Poradnik. Z towarzystw i tastytucyj, Kro­
nika i rozmaitości.

=5 Międzynarodowa kcnferracją cukro­
wnicza w Wiedniu. m  Wiedniu odbyła się 
pierwsza powojenna międzynarodowa kon 
ierencla cukrownicza, poświęć u-r. a sprawie 
ponownego powołania do życia mlętUyna- 
rodowegu biura statystyki cukrownicze), 
obejmującej- narazla kraje cukrowniczo 
Europy. Reprezentowane były przemysły 
Cukrownicze następujących krajów: Belgia, 
Czf;cho l̂'ó'vacia„ Polska, Niemcy, Włochy,-i 
Austrja. Jugosławia., Rumunia. Węgry, Buł­
garia i Irlandia. Cukrownie polskie repre­
zentował Sekretarz'generalny centralnego1 
Związku cukrowni p. Osten-Saeken. Do no­
wej organizacji przystąpiło definitywnie 
12 państw cukrowniczych Europy.

s~ Kongres Międzynarodowego Z,wiązką 
Spółdzielczego odbędzie się w sierpniu br. 
w Sztokholmie, Spodziewany jest; tozny 
zjazd uajwybitriieiszych pr-z«?dstaWićłeU' 
spółdzielczości różnych państw. Łącznie 
z zapowie dziany rr. Kongresem odbędzie się 
również w Sztokholmie Międzynarodowa 
Wystawa. Prasy i Propagandy Spółdziel­
czej. Otwarcie Kongresu nastąpi dhią 15 
sierpnia i rrwać będzie 3 dni, Ponadto w 
tym samym czasie odbywać się będą: Mię 
dzynirodowy tygodniowy kurs letni dla 
spółdzielców, na którym wykłady prowa­
dzić będą najwybitniejsi profesorowie An­
glii, Francji i Szkocji oraz Konferencja 
Międzynarodowej Ligi Kcioperatystek.

=s TbwarzyśUto Popierania Polskie] 
Ekspansji Zamorskiej. Sprawa ekspansji 
zamorskiej zarówno drogą umiejętnego po- 
kierowania kolonizacji emigracyjne,' Jak. ,1 
przf-z zorganizowany eksport staje się 
z U n ia  na dzień ważniejsza 1 pilniejsza dla 
Polski.

Na pierwszy plan Wysuwa się potrzeba 
paląca programu naszej polityki w tej dzłe 
dżinie. Spopularyzowanie tegoż w ueto- 
ki-ch sferach społeczeństwa 1 realizacja Jegc 
poszczególnych punktów, to sprawy na­
stępne co do wągi.

Zrozumiało to w Polsce grono osób, któ­
re już w r. 1926 na zebraniu założyciel­
ski em powołały do życia zaczątek „To-, 
wa-rzystwa Popierania Polskiej Polityki 
rlaiiicIlowo-Kiolocialnej". Zebranie to pole­
ciło kontynuowanie prac organizacyjnych 
Komisji w składzie pp. Adama Lurilewskle- 
go, red. Jan,a Lutosławskiego i prof. St. 
Mlklasze wsklego.

Komisja po rocznych zabiegach 1 przy­
gotowaniach zdołała zarejestrować statut 
dla Towarzystwa Popierania Polskie* Eks­
pansji Zamorskiej i ostatnio na drugleai 
7. kole] zebraniu w roku bieżącym w dniu 
5 maja nastąpiło ostateczne ukonstytuowa­
nie się władz Towarzystwa. W skład Ra­
dy weszli: pp. St. ArcŁ, W. Babiński, dy-r. ’ 
Depart. Konsularnego w M. S. Z. poseł. 
Bator, dyr. S. Dębczyński, proi. Dybowski, 
Wł. lir. Dzieduszycki, St. Gawroński, dyr;. 
Urzędu'Emigracyjne? o, K. Głuchowski, dyr.'
F. Hilcheu, prof, T. Jaczewski, dyr. J. Ja­
kubowski, M. Jarosławski, T. Kasperski,
W. Kleniewskl, S. Krzyżanowsk!. prez. : 
Ligi Morskiej i Rzecznej, prot. K. Kulwłęć, 
red. J. Lutosławski, prez. A. Łimiewski. 
prof. Sław. Miklaszewski, A. Ponikowski, 
niż. .T. Skomorowstó, W. Ssmkiewicz, min. ■ 
i: Targowski, dyr. M. Turski, B. Zieleniew 
ski. Prezesem Rady 2 tem samem I preze­
sem Za rządu obrano dyr. F. Hllćheno, 
wicepr. J. Lutosławskiego, do Za-eądi* we­

szli: pp S„Arct, B. :Bator I E. Krzyżanow­
ski. Uchwalono powołać do pracy cztery 
sekcje: naukową z prof. Dybowskim na 
czele, kolpntecyjrią z ..ni-in, Targom/skini, 
propagandową z,R.-Głuchowskim i handlo­
wą z -dyr; Turskim,' Sekretarzem Towalrzy 

* *Swa został obrany p. K. Głuchowski, 
fesk Nowa Polstfó Ustawa Przemysłowa, 

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał w dn.
. 4 ■ czerwca rozporządzenie o prawic prze­
myj łowam, zaczem ogłoszenie te] Bardzp 
ważnej-, ustawy jest >uż tylko Jpyestją kilku 
diii.

Nowa Ustawa Przemysłowa, która za­
wiera przepisy podstawowe dla polskiego 
.handlu i przemysłu, przyczyni się znako­
micie do ujednostajnienia I ujednolicenia 
ustawodawstwa 1 życia gospodarczego ca-. 
lej Potekt

Ńowa Ustawa Przemysłowa sktaaa się 
s 198 artykułów i. jest podzielona na- dzie­
sięć rozdziałów, z których pierwszy za­
wierał. postanowienia zasadnicze, a uastę- 
Pijc są poświęcone postanowieniom o prze­
myśle ze stałą siedzibą, o przemyśle okrę­
żnym, targach gminnych, korporacjach, 
uczniach przemysłowych, postanowieniach., 
karnych, władzach przemysłowych, kze- 
micśle, w końcu postanowieniom przejścio­
wym i końcowym., .

Autorem projektu Ustawy jest p. August 
DobiecW dy- ektor Departamentu Minister­
stwa Przemysłu i- Handlu, który następnie 
projekt pierwotny na podstawie licznych 
konferencyj -sejmowych i w Ministerstwie 

przedstawicielami przemysłu, handlu i 
nzemtosła odbywanych, •zmieniał 1 opraco­
wywał Przy pomocy p. Romana Śląskiego, 
radcy Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

. I giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

. Warszawa, 17 czerwca. (Tel. wi.T
Kur$y ' • dewiz bez po-w.ażiiiejszydt 
zmian. Całe zapotrzebowanie pokrył 
Bank Polski. Dolar gotówkowy w  obro 
utdi poza giełdowych 8.92 i ćwierć.
. Rubel, zloty 4.62 bez obrotu. ..
Akcje siąbo, przeważa podaż, obro-fy 

małe.

(ilEUlA POZNAŃSKA'.

. Warszawą, T7 czerwca. iTei. wl,).
Unja. 20, Dr.; May 83.

NOTOWANIA ZŁOTEGO z a  
GRANICA.

Warszawa, 17 czerwcu, (Tel. wt.). 
Londyn 43-50, Berlin ,46.92 i pół do 
47.32 • pół, Berta (wypłaty na W ar­
szawę). 47.07 i pól do 47.27 j pól, Ber 
lin (wypłaty p -P oznań ) 47.02 i pól— 
47.22 i pól, Gdańsk 57.75—58. Gdańsk 
.(wypłaty ia Warszawę) 57.80, .Wie*, 
deń (czeKi) 79.30—79.58, Łurycłi 58.10, 
Praga 377.62.

. GIEŁDA NOWOJORSKA,

Warszawa, 17 czerwca. (Tel. wŁ). 
Londyn 4.85 i ipięć ósmych, Paryż 
3.91 i pięć ósmych, - Bruksela 13.89, 
Rzym 5.56 i pół. Madryt 17.18 i pół, 
Berno 19.23 i jedna czwarta, Berlin 
23.70.

ZBOŻE.» ’ .
' /  y  j Lwów, 17 czerwca.

Na giełdzie 1 pasa giełdą bez transakćjL,
Geny utrzymują się na. w,t3-chczasowej 

W y sok ości,
Tendencji utrzymana-. Usposobienie spo­

kojne.
Ceny szaeurkciyfj bez transakcji: psze- 

nica dworska 54—55. pszenica zbiorowa 
51.75—33.75, -żyto 44.5(K~45,50, jęczmień 
przemiałowy 37.50—53.50, jęczmień pa­
stewny S5A0- 35.50, owies 30.50 -37.50, 
kukurydza 37.50—28.

POGODA W  SOBOTĘ.

Warszawa. 17 czerwca. (Teł. wł,). 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. —  Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 18 bm.: Na 
ogół dość pogodnie, potem przejścio­
w y wzrost zachmurzenia, cip.plo. Sła­
be w iatry póludnfowo wschodnie,

D olar e f . w  oryw atitifsh  o b ro ta ch j  
z ł .  8-91 v*

Dolar meryfe, 
Nowy York 
ro la r  kant,, 
f-b,,: anąlelskt Fr. KtsŁicarskl 
Zr, francuski 
Fr. belgijski

KURSA FT ACFNIA BANKU N0LSKIE30I
i-wcJw, 17 i:serwc« *??7. 

Waluty l e w r t jr r
rt. S’39 L!r v>orkł ił, Air&i

8*yi Cyld ..Ol. - .  3V7W.
,  8-91 Ker. owaka .  26-44
.  43--4 .  sewed *, „ 2394J
.  HJ-jC .  dtósk;. .  1J7’M
-  . ął-88 ,  iiorw. .  230v?
.  24-75 Szyling #WSł.. .  ias-51

y«rk& niem. rł, 211UD 
Z ł  o  ‘  Ol

firan  *łoti « ł . 3-e". Kor austr, i£  t-ac
Dolar „  ,8-93 -. ckand. „  >38
Dukat '„ *2o-3ti Marka nleni.
Oulden jml, 3-58 Rubel
Furh angielski .  tó-38 Fr. un ła i .

, Funt tweek. tł. 39'jS-
GIEtUA WARSZA WSKA-

Warsłdwi-. 17 czerwca. 1927 (bat.
Dolary anreiyk.
Sztokholm- 
Belgja.
Be grau . ,
Bukareszt; - ,  
rfolandja.  .
Kopenhaga ;  - 
Londyn .  ,
łloT/y York .
'g5S* - • -’ Ugd . ,
Szwajcaria - .
Wiedeil .
Włochy . ,

• * - 8-41 8 f4 . SfS-
• ■ --wSaw " -«,*ón
p •. 124-45 - 124-56 124M
• w—'L— —*4. .
■ ł 5",«•* ■ •
• .. '« 355-40 ; ;;--Tn 7W-50

■' — u*--.
f # • 43 ł i 43-56 43-’ 4
• 1 8-93 8-95 8-91

• • 3---04 34-95.
« 1 26-5C 26-56 26-44
« 172-02 172*45 l71rbs
« , 125-80 '126-11 125 49
* « 49-*J 50-02 49-f8

Pamiętaj, i e  tylko wówesasbę. 
dsie dobrze Polsce , gdy się 
wyzbędziess nałogu Jntpowaniu- 
z a g  r a v  ie z n j/ e  h £ o ta a r ó u>.

?ary iu-j-idyt;
Nowy York
hwtigja
Włochy
Ihsrparja
Kolan-Jja
Jerlin

■Wiedeń;
Sztokhofr-i
Oslo

GIEŁDA 7URYCHSKA.
Zurych, 17 czerwra 1927. (Pat), 

zł. 20'3ó Kopenhr-a zł 139-00 
.  25'25 Sofie

■ „  M l :  Praga - 
72'20 WarszawL
. 28-88 
39 55 

208-31 
123-2' a-is 
139-37 
134-45

Budapeszt ' -
Białogrdd
Atany
Koni lar.tyn. 
Bukareszt 
Halfingstorr 
Buenos Aires

i.7» *5 4Q 
58-10 
90'66 
9-13 
T 02
2-7P
3-07 

13-08220"75

Londyr- . 
Nowy York 
Selgja 
illszpanja. 
Włochy , 
Szwajcaria

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 17 czerwca,

- fi': • .
Kurs ‘dolara, zł,- 8.91 I 1/4, .
Giełda walutowo-dewteowa batet-ynna.
Bank Polski plaęil: efektywne; dolary 

zł. 8.88, Nowy Jork 8i91, Anglja 43,34, 
Szwajcaria 171.50, Francja 34,88, Belgia 
24,75, Włochy 49.40. Holandia 357,45, Cąe- 
chosłowacja 26.44, Szwecja 239.50, Danja 
237.90, Norwągją 230.40, Austria 125.51, 
Niemcy 211.00, Gdańsk 172,06.

W akcjach obroty małe p-zy te&doncji- 
nlejecnio-lifej. -Większe zainteresowanie ólą 
Chutorowa, 4 i pól prc. listy zastawi,e Bku 
Krai. 56, 57, 56 i pól,:57 i pół, 4 pnc. listy 
zastawne T- K Z. 53, 55. nlpotoczily 1.15. j 
!.20, Chodórćw 144 i. pół, 145, IAC, Oazy 
\v»chodWe 38, 37.50, Tesp 30.75, 31, JSele- 
n.pyski 21.50.

Z niebo towanych no-tciwano: Gazy zo- 
ofioanlę 1.55, Jaworzno 145, 145 3/4, 145.50, 
146. dolarówkl 56.75 1 57,

■3 u ■ -Sp­is *• tJZ -u J2js ■w st; Kursu 
szacunkowe 

z ,3L XII. 1926

i  TCl- s a  „A3C  ̂ &
5TS
I *
$*

9 oTJ >» Jp, 

fJ

.5 ló 5; 
S-Sor  j:*

c £
A k « j *

k a t o w a n e 17 czerw ca 15 czerwca 14 czerw ca

4-0U a.000 100 0-dó BanK Hipoteczny 1*15.-1-20 — 1 1 0— 6.000 100 012—0*13 Bank Przemysłów. 0 :20- 0-22w-- ^
mm

— 3.000 0*03 Bank Ziem. kred.. mm
1-00 10 0 105*00 tlrow&ry . . . . mm

IC’49 6.250 100 101'U0-lC3"00 Ghodorow ,  . , 144*50-146 144-145 143 -144
0-50 3.000 ■ 4*60 Chybie, . , • —
— • 900 10 0*27 Ćmielów . 0-34 0*34 ‘ 0*35-0-36— ' 1 >. .r : . 2*00- 2-10 Lokomotywy . . "TW" -
•w— ■i- mm ■ .0:15,. G afota. . . .  . . ‘w-r . mmiii IM. .

4e 00 iJBCO 20 't3'60 Gazoiina ■ mmm- ' 37 7̂5 37*75— 220 17-20 Gaty Wschodnie . 3b-27*50 27*50 • 28*00 27 75—28-00
2.0UC ' 100 17*00 Górka ; .-■ . . — 51*50

0 ’0i u*48 Miemojowikt , . ‘ mm
' "W" . 2.626 . -I- ,33:00

0*28
Oikos . . . . . mm ' ' — ' - 63—64

0*04 4.501 10 FarowoTy . . . mm­ ‘mim 0*63-0*65
o m 750 25 3-00 .^esa . . . . mm mm "
mm M O 1 Pocisk . . . . . ■
— 500 '' mm 0*20 Polska nafta. . . — . C*4C

MW ■ -?T 0-35 Rakszawa. . - ..*w " r 0*40'i-.' — mim 2*70 • Siersza górh. . . ■ - « mm.
2 ’Sl 3*Q00 25 1,7-25, Tespy . . . .  . 30*75 -  31 3100—31*25 30*25—3075
2.00 ■ I.SW 100 ■1’50 ifieJeniewski. . . 21*50 22*00

49*25-49-50 5% państ. poż. kor>.

A ik o je
n i e k o t o w a s e

64*25 64-00

6.600 5u 13*00- Cegielski . . . mm 3700. — — ■i-OZ elektresan . . . ■mm ..
H— — .•me 0*35 Foreita. . . . . ' mm , 0*65— m- - 1*35 Gazy Zachodnie . 1*55 1*60
— ' —i  -. — - 0*40 Gazociągi . . . . MM
lr5t 50C — I3*7ó jaworzno (po 25). 20*66-20*60 21*00-21*25 20*50— — . 4— 0*20 Len . . . .  . ,

m ó
. ., 14*00 Lesienice . . . . w MM

— 10 0*55 O l k u s z . . . MB -
lO-lo — 0*70 Pol, Przem. Naft, . nr MM
0 *JiO 2.016 10 275-00 Przeworsk okaz, . —a 1 so o O uC.00 5.50O .— 275 00 Przeworsk iińieii. . W f — 15.500 —; 0*60 Radziwiłł . , . . ... 1*25

f
— ■ - , — J ł 00-34 TU „chOn . , . . . , . — mm

I00000 I0L 83-75 B ank Polski 145-146 145-00—146 nrn
—* — Pol. Przem. Naft ■M mm

Bruksela , 
budapeszt. Bukareszt. 
Kopenhaga 
Londyn . 
Madryt

pet z ło i 
4«/a po:, doi-.

Ltr.b Polsl.1 . Bk. Dysk wsrsz, Bk. Hannl. war*z 
Poi. Bk. Przem- Bk. Zachodni . Bk. Zw. Sp. Zsr. KIjewSAi . ,'Puls . .
spless , ,B.zktrycznodd, Siła ! Światłe Chodorów ' . Czersk . .Czttk>clc.- . 
W. T. F. Cukr. Fi'13 . . .
W. T K. Węgla Polsks Nala . 
Bracia Nobel . Cegielskr . ,

i 168-21 
. 98-55 
, 123-71 

4-23 
. 189-75 
. 34-47 
, 122-1(1

Tenuencjs: utrzymana.
GIEŁDA LGNDYNSKA.

Londyn, i7 czerwca 1927. (Pat). 
Nowy Yorjt .  485-— Hlszpaiija. .  .  28-77
Mowndja , , ,12-12 i-ortugalja '. - —•
rrcncja , , . I2-.-0I Danja. , .  (8-J»
Belgja , , , 34-65 Szwecja . .  18-17
Włochy . ,  . 87.39 Norwegja, , id',8

.Niemcy , ,  , 7q-49 łielslngsfors .  .  192-90
Szwajcarja . , 25-25 . "raga. . . .  163-93

GIEŁDA PARYSKA.
Paryi. i? czeiwta 1427. (Pat).

. . 12nus Danja. ■(■ .  682-6

. .  25-54 Holat.dl* i , .  10-23
354-50 N orw ega, , . 660-75

, . 459- .-  Szwecja , .  6 »  —
•-. ■ . 142'— kjnjunja . . .  .  lt,-<0
.. ■ 491-— Niemcy . 805-«.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, !7 czerwca 1927, (Pat). 

AmiMRlatm . , 284-38 Mediolan .  .  .  39-H
Belgrad . . . 12-47, N -joi-k  .  .  ,709-65

Os.c . .  ,  ,183-55
Pary* . . . .  irm 
Praga. . ,  .  E.-01
Sof ja . . .  . 5 1 1
Suotiio-m . . i9C- te
Warszawa. .  « T9-KZurych . , . IJf-5?

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa,'7 bzerwća 1927 iPłi). 

Frp!«ry procantówai'
„ , liiH/o pot,! koi.,
, , 1:5-— 5«/e ooj- kouw
•. k k t j s i

,  144-— Fitzner Oamper 
132*.— L''pop . .

Moarrejuw ,.
Norblin . •
Ostrowieckie ,
Parowozy . .

, — Pocisk , ,  ,
, — Rohu ZielihSKl 
,100’-  Kudzk: . .
, — Starachowice .

—r— Lrsua . , .
Zieleniewski .
Żyrardów , .
Bć-rkowski 
Syndykat Rojn.
'iltert usch , . —
Spirytus ,.. . . —
w. i .  T. Żegl.. ,  —
Cnileldw « ,  —
Sola pttasiw e , —

7 endencja: uttalona.
GIEŁDA KRAKOWSKA.

krakdw, 17-crei „ ca  1927. (Pat,).

7-30

63-00

1—
” •95.

9 8 --
ró-L
ilP-5U

103®

38-79

O*—■ 
2-50

l - i i

I8-M
3-25

Pol. BKr Przem.
Bk. HinO~Ci.:i;’ 
Pow. Bk. Kred. 
:Bk. Małopolski 
Bk. Lorr erc je lny 
Bk. Handlowy 
... ŻtA Sp. ;2ar. 

Z. B. K., ■
Tohan .,- . V . - 
Pr.a ffn , . .
Zieleniewski . 
Pegielsjtl . .
Trzeb. Zel. 
Parowozy. .
Nietnc-Iowski . 
Siersza gdrmcza

Skoda. .
Siersza , 
Zieleniewski 
“ anto . 
Karpaty • 
Gancja 
SchodniCA>

Pocisk
, — Giirki ■-. •• . ,  53-—
, tejij depage ; . .  —
« —r—. Nafta, .  .  v .  .
.  r5ezet ■, . ■ ,  .  ■ ■
, — Olkusz . ,  —
, — Pokucie . ,  .  —-—
, — Syndykat kosz. ,  —-— 
. 16-75 Oazy . . , . —
. ,0 1  ' r.zeb. Tłuszcze .  —
. 2*-70 Krakus-. . .' . - ,-—
. —-j— Ćmielów , . . —
. —-55 Siersza-emktr, , 4I-—

0-63 ChudGi <5w . ,  145’—
.  — Piasecki . ' . ,  —
.  — Chybie'  , . . .  —

Tendencja i niejednolita.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

WledeA, .11 czerwca 1927. (Pat,}.
. .136-25 B.v, Małcpi. . ' .  ——

, 5-32 Bk. Hlpotecsn« .
.  1G-90 Nafta . . . .  17-25
,. 9-40 Mrutnica , . -----
. 33’— Tepera . ' , , —-■—
.117-50 Browary ; : .  . —
. 9*40 Rakszawa, . . —

btf&KAZNItCl <ŚU$?UimRCZ£.
Lwów, 17 ccjrwca

O der, kurs oficjalny 
Dolar, kurs prywatny 
Złoty w ZwytHu 
Frank złoty 
Gram złata  
Kilogram c h l łb s '

„ mląss- woł.
„ ;ukru

t-Gtnar żyta  
Tona węgła uórnojti. 
Wskaźnik u
Bezrobotnych  
Złotych ui obiegu 
l  t .g c  brnknotów  

„ bilonu 
Sic pa śyskontowa

Zf.

ZŁ

8*89 
831%  
8810  

172-1. 
5-92 
0'7 i  
1*29 
1*50 

49 - 0
85*1111 

;*J’ *C5 
2491194 

Zł. i 946,741 780 
„ 633.541,’.8Q

413-200,300 
  g*OQQ/0

utrz.
■•ITT
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P o s z t i M w a n y  o i l  z a r a ź

SOBBZE W R O M O K Y
PRZEDSTAWICIEL,

do sprzedaży Ć190

l-a K l i f  ISf OTO
Oferty kierow ać d o : „M A R A S E S T I" 
Sccletate Anonim a Rom ana pen- 
Eru IntiusftrH Ctilmlce !n Bucarest, 
SEratSa Campfneanu, 4 (Ruir.uaja),

P O SA D Y  POSZUKIW AN A. 
4 g roszy  za w yraz

KIEROWNIK tartaku I pokrewnego przemysłu draew-
f neao, 2 technicznem i handlowero wykształceniem 

oraz długoletnią praktyką, katolik, poszuknje posa­
dy w Małop. lub na Wołyniu. Zgłoszenia łaskawie 
skierowywać na adres: Iser Sachs, dla kierownika, 
LWów, ulica -Łyczakowska 108. __________ W 2

ZARZĄDCA gospodarczy, lat 36, *onaty, z ukończo­
ną szkołą rolniczą i dłuższą praktyka we w ióro­
wych gospodarstwach, ostatnio 8 lat w jednyrn ma­
jątku szuka posady od 1/Vill lub 1/LtC br, na ordy- 
narie i pensją lub crdynarję i procenta. Posiądą 
bardzo dobre referencje od znanych rolników,„Ła­
skawe zgłoszenia pod: Stach! Witko wice, P* Jjjjp- 
cgyca.

STARSZA pani z najlepszych sfer towarzyskich, nie­
przeciętnie inteligentna, znająca doskonale Język 
francuski, bezwzględnie uczciwa poszukuje posady 
we Lwowie lub na wsi od 1 lipca do 1 października 
do starszych dzieci, albo pielęgnowania umiejętne­
go chorych, w dzień lub w nocy, lekiorki lub ka­
sjerki w poważnej firmie. Zgłoszenia listowne lub 
osobiste od 2-giej do 3-tej. Lwów, Strzała 3, par- 
ter lewy._________  ■ • ________ *?893

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego z dobrem gotowaniem I do­
bre nil poleceniami zostanie przyjęta od 15 czerwca. 
Wiadomość: Kafka, sklep przy ul. Krakowskiej 11.

61 Go
EMERYTOWANY urzędnik rachunkowy, energiczny,

ii. óJLkup soradv rachmistrza. kontr nora, kas’ sra 
lub administratora, AJmiru Słowa Polskiego 'ila 
jegitym. Nr, 1S99|eni.   _____ 5193

WDOWA j ,  ziemian U  urzyjmie od wrześnii 2 panien­
ki z utrzymaniem i opiekę. Romanowicza 22, 11. p, 
drzwi 7 .   _______________ 610^

KR/tWĆZYNI z  iiajlepszerni poleceniami szyjąca tsi 
bieliznę i dziecinne, wyjedzie na wieś z dzieckiem 
8-letniin tylko <.a wikt. Zgłoszenia Admin, Słowa 
Polskiego pod Pracowita.____________________ 6 i7S

PCSADA radla^iiiczego okolice I wowa zarąz do ob­
sadzenia! Poważni reflektancl zgłoszą swoje kom­
petencje do Spółdzielni leśników we Lwowie, ul. nd 
Skałce 1._____________________________________ 6*84

BONĘ z doskonałemi poleceniami, frebianki poleca 
Biuro lUatrcyycieisWa tias-JI S a r t , r  Lwów Ulo- 
ngwtcta l a, od 11—1 ej.______________________5726-^

FRANCUSKA poszukuje lekcji. Zgłoszenie pod Fran­
cuska do Adm. Słowa. 6 182

aer-wC*i2*v. ku

S 3 y r® ltcfa  p r y  w . J p o l s B i o g o  g lm a ta z tiu m  15 ip a e. w  aro, i  
w  E c T s % a s t £ 0  c & l a s z a  m Ł zjtż-aJsiE eŁ ł

małżeństwa, z wspólnego przedpokoju, łazienka, 
. p, u zbiegu Listopada I Sapiehy.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
tj 8 groszy  za w yraz.

DWA pokoje umeblowane z kuchnią, -rl Wiadomość 
skiep Pileckiego kiekarska 1 ______________ 6172

OD 1 LIPCA poszukuję spokojnego pokoju ni< prra- 
chod niego w punkcie z dobrem powietrzem, potą- 
caner.i jest bliżej śródmieścia 1 nie na parterze. 
Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem warunków 
proszę nadsyłać; uk Rutowskfego 17 i p. A. Bay- 
ltowski______________ ________ ______________ 5206

B. ZIEM LANKĄ wdowa przyjmie od 1 września 4 pa­
nienki z otrzymaniem i opieką 2 w osobnym po- 
koiu. Kochanowskiego 42. II. p. drzwi 8. 62(11

PUSTOMYTY dwór wynajmie kitka mieszkań z  ku- 
cgniamj, park, rzeka, stacja w miejscu. 6203

NA LIPIEC, sierpień aw i słoneczne umeblowane po­
koje, wchód osobny, zieloność, spokój. Zgłoszenia 
zaraz św. Zofji 27, 11. p. 6199

2 OSOBY poszukują pomieszkania wraz 3 utrzyma - 
ulem w górskiej okulicy na miesiąc lipiec, ig -u  
szenia z podaniem warunków do Aam. cla K. w. 

  .    6202
POKÓJ w śródmieściu do wynajęcia z całem utrzy­

maniem dla Akademika lub gimnazjalisty, katolika, 
z dobregu, domu : początkiem roku szkolnego. 
Zgłoszenia listownie pod .Dom  solidny* do Adm. 
d.~. końca czerwca._______ ■   6171

POKÓJ blisko Tecnniki na dwa miesiące letnie, ewent. 
z ożyciem kuchni do wynajęcia uo Adm, Słowo 
pod „Wygodny pokój*._______________________ 6)S3

POKÓJ umeblowany wygodny dla; 2 osób, pań lub
małżeństwa, s 
Okólskicgn 4, 1,

SSm dłiT .ffl!SS®3St
2 NAUKA i WY CHOW ANłE.
| 8 groszy za wyraz.

IKZELNfA pisania na maszynach, kurs pięciotygo- 
dniowy Zt. 1S-— przepisywania na maszynie Ouwle- 
lania przyjmuje Michalski, Lwów, Sobieskiego 12.

5248

W P I S  Y-.
do Zakładów Wychowawczo-Kaukowyth 

a s a . Z .  i S t r z & ł K b w - s h i e l
p i s a  j a r u  i ą c y c i a  z 

jPrzfidssksSe <-klasową szk ołę  pow ­
szechną, seminarium nauczycielskie, rlm - 
nsiłjum o  typie humanlsiycznyrij 1 rcta- 
fem styszno -przyrodniczym , kursa han­
dlow e, kurs przygotow aw czy d o  matury 
ii«.m Ina,palnej dla abltyirjaniek g im i. 
sem inarium  och ran śrśk a  jjospodarslcfs,

internat wzorowo prowadzona
z obfitem utrzymaniem i troski.wą opieką, 
rozpoczęły się z dniem 1 czerwca i trwają do 
końca bm. w godzinach przedpołudniowych.

Egzamina wstępne na I. rok semi- 
narjiun od 30/VI. do 5 lipca, do wszyst­
kich Innych klas od  15 do 30 Vi.
I Bliższych wyjaśnień udziela Się na 
m iejscu. p 5517

K o n K u rs
na posadź nauczyc ie li

Języka polskiego, łacińskiego, niemieckiego, historji, geografii, matematyki I fizyki. 
Reflektuje się na sity z  jełuemi kwalifikacjami (egzamin nauczycielski). Warunki 

korzystne, według uniówy.
?odacia z dołączeniem dyplomu naucz, ewentualnie w odpisie wraz. z dokładnym 

przebiegiem życia, wnosić należy na ięce  Dyrekcji najdalej do końca czerwca br. 608

SŁOJE
nu/ieszły

APARATY
naneAały

ANTONI NALSKf, Lwów
ul. Sobieskiego 3. 6001

d y r e k c ja  Polwisie^o P ry w a tn e  Gftmną^jiim  ^ lo ea u k a oy jn eg o  
Towarzystwa dtkoiy Średnie] w ISorszczowie — W oJgw. Tarnopolskie

ogłasza

R  O  N  i i  U  R  ^
na jfOiaśiy nanc^yoioli(lek) jęp:. £»oińekie^c. jęz. poiukiogo
s Jąz nlemiecłiim, jęa niemieckiego, historji ss jęz- polskim, 
gecgrafji i .px*ayrotiy, Jcuatematyki z  fizyką i nhemją, rysun­
ków a robotanii rącz. -także ko^ieoemi, gimnastyki ' śpiewn.

Reflektuje się na siły z pełnemi kwalitikacjami ewent. z prawem na ­
uczania (m ogą być emeryci. —  Warunki w edług umowy.

Te posady są do objęcia cd 1 września ly27. Podania udokumentowane wraz1 
z curriculum ” itae należy wnieść do Dyrekcji Prywatnego Gimnazjum Koedukacyj­
nego w Btirszczowie do dnia 15 lipca b. r. . 6191

Magistrat miasta Kałusza 
L. 53t7 /r- Kałusz, dnia 8, czerwca 1927

O g ło s z e n ie  K ó n K u rs u
Zarząd gminy miasta Kałusza ogłasza niniejszem K O  ż ^ K U itA .®  

fta posady oficja ła  przy gminie w  Kałuszu z poboram i XI. grupy 
uposateft w edle szem atu rs^doiytsgo I dodatkiem  kom unijnym .

Od kandydatów wymaga się: Obywatelstwo Polskie, nieprzekroczony 40 
rok życia, a skończony 24 —  nieskazitelność charakteru i dokładną znajomość 
manipulacji biurowej..

Pcsadę nada się na razie prowizorycznie, w miarę zaś zadawalniających 
wyników służby może nastąpić stabilizacja.

Przy równych warunkach pierwszeństwo mają inwalidzi wojskowi Państwa 
Polskiego,

Podania udokumentowane I zaopatrzene w fcurriculur.i vitae należy wnosić 
na ręce Zarządu gminnego w  Kałuszu najpóźniej do dnia 30 czerwca 1927.

K o m is a rz r z ą d o w y : So k o F m p .

n j__ _____ ______ _„_„,.TH-TM |,HH h JU11IH ' FU CRA moderniiuje według najnowszych 'żumall 
przechowuje za pełr.ę gwarancją PrzerablS ii ceae- 
rulą. wykonamr sc-ęjdne, ceny przystępne, dogodne 
raty. Pi-aęownf i furer Karola schtfrew; S eS tor- 
sną iO. (Boczni Kommowiczu). joia

8 PENSJONATY 1 U ZD RO W ISK ^ i

OJCÓW Zakład Hydropatyczny .GOPLANA* po grun­
townym remoncie uruchomiony został od  :-go 
czerwca pod kierownictwem ppot, dra L, Korczyń­
skiego. Informacji idzieL. co do sakłedu I pnnjjc- 
r atd , Zarząd uzdrowiska Ojców, Ska Akcyjna 
w Ofćówie. 5205

SZUKAM garażu .a jedr.o nuto osobowe w Dob'iżu 
Wiadomość do ddm inistra^pod

:  £d. perskie, zmyzneft- .  I r * Mbryczne, prędko, tanio 
kilimy na raty, -aiemianowska, Bernardyński 12,

LETMSKO-wlila wśród lasu, pokoje z pierwszorzę­
dnym utrzymaniem do -lynajęcia, stacja, lekarz 
w miejscu. Jawora k. Turki n. Stryjem z  lila ,A d i‘ . A spAó k o jn f  WęłaZdaekWiad° m 0 ii- WS2yStk°  doL"e .ó a u Z

6070 PARCELA róg Potockiego 1 J akowicza .775 ś lin i 
kwadr, do sprzedania, 'u i. Durbak Czi .mleckiego 26.

6I?5LETNISKO wKarpntachdowynsfeclapokoja u utrzy- 
majlem . Lasy szpilkowe, sad, izeka, informacje ul.
Zofii y, mieszkanie 6, między 6—7 godz. codzennie.

6071 POKTERIERY, szatnlakl, .rasowe do sprzedania,' Zy- 
bllkicwicza 25 !. p. na prrw c, 6198

SSKŁO-ZBRÓJ. Ropiała glmcEitno. Pokoje z utrzy­
maniem. 7 sł. dziennie poleca „ K f i  rkŁ*.1’ w Szkfe, 
stania kolejowa Starzyska-Szklo. 6058 K O W K W i l

LETNISKO, łanie koło Skolego, Wilia, la*, raui.d, 
wDra.ida pomieszkanie z kuchnią lub wfjft sto­
sownie to umowy, informacje B. *: dr Skoie sklep.

6192

na pośStly 3 Instruktorów hodowli zwie­
rząt doih.owych przy Towarzystwie Gospo- 

aarskiem Wsch. Małopolski w e  Lwor/ie.
Siedziby instruktorów (miasta powiatowe) 
jak też teren działania zostaną ustalone 
przy umowie.

Wymagane: wyższe studja ogólno - rolni­
cze, specjalizacja i dłuższa praktyka w ho- 

i dowli zwierząt domowych.
Pożądane: "kwalifikacje ekcnomiczne, or­

ganizacyjne oras praca społeczna w orga­
nizacjach rolniczych.

Warunki zależne od  umowy. Termin 
objęcia posady od 1 lipca, względnie nier- 
ppia b. r. Poaa-Aia wraz z odpisan:i świa­
dectw nałoży kierować Uo Towarzystwa 
Gospodarskiego V/. K  we Lwov.ie, ul. 
Kopc-rnitca ?.o uo dnia 20 czerwca b. r.

^adanlr nieuwzględnlone pozostaną bez 
odpowiedzi. '  6<39 
Kamltei Taw^zystwa Gospcdarsklego V.'sc.-:c- 
dniiij ŁislopoSak: wa O-iswłt. ul, Kopernika' 20.

5 Pensjonat ŹorniskE 1
| p. Dom ażyr K. Lwowa |
i pulecu pokoje z utrzymaniem. Do- H 

| skonała kuchr.ia- Niskie ceny. 5924 |

NlEf/URÓW-ZDRÓJ, Willa „Janka- zacisznie położona 
w centrum, pdfcoje słoneczne z wykwintnym domo­
wym wikte rn. 5339

| RÓŻNE DONIESIENIA. 
j  8 groszy  z-a w yraz.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bourdon- 
Lwów, RutOWEkiego 8, sprzedafewsztl ńe fo.-niy r s  
żądanie fastiyguję oraz nauka kroju i szycia. -,2*H

Kcr.iliet butfówy IśóaratcrloL- Meszyup ?egł !C- 
chny>! Lwowskiej raz; i: uje nlnlij&zem: 

Przetnc-^; o i e r t o w y
na wykonanie ;obót stolarskich i posadź. 
kowych“ oraz różnych związanych z urzą­
dzeniem zewnętrznem sali wykładowej w 
gmachu Laboratorium Maszynowego jak: 

1) Podjun*. amfiteatru z  posadzką des.-i- 
czułkową, 2) 90 siedzeń ruchomych z  pulpi­
tami, 3) Boazerje wulećł ścian z urządzę- 
liism roletowem w oknach, 4) Ruciicma ta 
blica szkolna, 5) Katedra laboratoryjna.

Oferty należy wnosić na formularzach 
oryginalnych do biura Prof. E. P. Geishaa. 
^mach Laboratorium massynowego Polite" 
chniki. parter, drzwi nr. 82, plac Jura w za- 
pieczętowir.ycl' kopeitach z napisem: rOfer­
ta na urządzenie wewnętrzne sali wykłado­
wej Laboraiorjum maszynowego Politechni­
ki Lwowskiej-1 do -Inią 14 lipca 1927 dogodź. 
12-tej w połudiiie. Do ofert należy dołączyć 
zaświadczenie Kasy Skarbowej we Lwowie
0 opłaceniu wadjun w wysokości i  proc, 
oferowanej kwoty. Warunki przetargu i co- 
trzebne druk1’ można nabyć w biuize Kie­
rownictwa budowy we Lwowie, w duia-.h 
od 20 cwrwca do 30 czerwca bi. w godzi­
nach od 5- -7 po południu, za opłatą 2 zł.

Komitat budowy zastlzega sobie wolr-y 
wybór oferenta. Oferty wniesione po wyzna 
czonytn terminie lub oferty bez wadjum. lub 
wniesione na nieprzepisanych formularzach 
nie będą rozpatrywane. 6142

We Lwowie, 13 czerwca 1927.
Za kimitet b u d ow y : 

Przewodniczący pruf. E P Geister.

Puw. M l i i i  SaiŁ.iiisSii
7. prawami seminarjów państwow ych, 

wraz z internatem seminarjalnym

SS.deHoMami
w  T ir .O T .n c s c u

przyjmuje wpisy i egzam iny w stępne kan­
dydatek na Kursy l-fV  w  dniach 30 czerw ca
1 i 2 lipca br. Wyjątkowo zaś w uzasadnio­
nych wypadkach 3j i 21 sierpnia po waka­

cjach. 6135

Oruki i Raiesin go^odarczo
potsr? Hrmet C0-3z

S C H E K  I S T E M Z E L
wa Lwowie, ul. Sykjtuste a TeLfosi 44-30.

FnBąmafykl J H IC H .E b lH "
niżej cen cennika sprzedaje f£ 
•o- n a j K o r z y s t n i e j  -ó- łfj

w i T © a . . B >
Lwów, ul. Podiewskiego 2.

Części składoii
dla „F iA fA " 501 sprzedajs p o  cenach 

konkursncwjnycit 6193

»8Kha M «i, lalawt lis
jajofiAUE mmimt"

Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością 
w s  Lwswic, ul. Kopernika 20, !?.

Nr. fslef.: ‘ 5 5 , 
instytucja p charakterze społecznym, współ­
pracuje z instytucjami paistwowymi, samo­

rządowymi i rolniczymi. 
Wykonywa wszelkie roeoty, wchodzące w 
zaares meljoraćjL rolnych, buJownictwa w o­
dnego, budowy dróg, Dudo.vnictwa wiejskie­
go. Jtaiwia i przeprowadza zawiązywanie 
Spółek wodnych. Uzyskuje kreayty ;ne- 
Ijcri-ryjne i udziela pożyczek na wstelkie 
melioracje z własnych funduszów i kreuyiu 

dyskontowego w naukach. o lsć

FirimTl8/ż4b
sto w. V Ji]

Zmiany dotyczące firmy spółdzielni 
wpisanej. Do rejestru wpisano dnia < 5 i 
1927. Brzmienie firmy.- Wojskowa s 
dzięluja O. K, V: Lwów, ul. CzarneckiŚt 
SLadziba firmy: Lwaw, ul. Czarnec>iei 
Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromaez 
z daty Lwów, 2: maręa .927 wybrano 
wy zarząd spółdzielni, w skład któ: 
wchodzą: 1) Majer Wronka Maran, 
kapitan Metzger .dieronLn, 3) perac 
Zborowski Józef. i

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie
Oddział IV. dnie 23 maja 1927 r.

ZA'W *Jt S G M E K N l i r r
i- £ -& ia  2*bi Słr,ts ! M o f c l o  m a Puty! 
W znanej firmie MUKLZRA Eefto.-ia 4, 
konkuruje wszystkim firmom ią(t)ifvm, oso­

bny oddział urządzeń biurov/vch. 5132

BILETY WIZYTO Wt
WYKONUJS NAJTANIEJ

W y d r z e ,  i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńst!.

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIBOO | 
HU Ztmorostcza 15,

Z drukarni „Sł^wa polskiego** Lwów. 4  Limorowic-za 15.'


